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ierwsze Lódzkie TARGI GWIAZDKOWE Ai.~!~~\~!~~i 73 . 
urządzane przez Tow. Propagandy i Rozwoju Polskiego Przemysłu i Handlu w War•zawle. 

Od 7 -go do 22-go grudnia 1927 roku. 

"ajtańsze źródło przedświątecznych zakupów po cenach fabrycznych. 

:~~d~.d~k~ii~~:O n~~ds;~~:l ~~~t:, Uwaga dla pp. Kupców i Przemysłowców I Zamówienia na stoiska przyjmuje 
się tylko do dnia 1 grudnia r.b. I 

Sowiełq w niefortunnej roli mentora i arbitra„ 
ta do rządu polskiego w sprawie I.titwy ostrzega i grozi. 

HisterJa Kowieńszczyzny budzi oburzenie całej Europy. 

gadkowa konferencja .LitwinoWa ze Stresemannem w Berlinie. 
wlas.ny „Kurjera ~ódzkiego". 

Warszawa. 25 listopada. 
a nosłliśmy poseł Bogomcłow wr~ 

rowl Zaleskiemu notę rządu so­
do Polski. W nocie tej rząd so-
yraża zaniepokojenie, jakie bu­

a sprawa polsko - litewska. 
nacza, że zachowanie spokolu 

ynłe od Polski, jako państwa sil-
11 niż Litwa. Wreszcie podkreśla, t łllwiecki zamierza zwrócić uwa. 

1 , na konieczność uniknięcia wszeł 
ka ceń spokoju. 
J~ 

zd POGRÓŻKI SOWIECKIE. 
(Acencfa Wschodnia). 

Londyn, 25 Jli5topada. 
" omarwńajClc konfr!kt po1lsko • 
p0daje. iż nota Sownetów, wy­
do Polski, zawiera ostrzeżenie, 

sowiecka w żadnym wypadku 
tualnem targnięciu słe Polski 

nie zacbOwa się ani neutralnie, 

LARMY BERLIŃSKII'.:. 
A1encJa Wschodnia. 

Berlin. 25 Ustopada. 
bertińsika czyn'i alairm, p,'isiząc w 
· formie o wybuchu konfliktu 

rosyjskiego i komentując żywo 
ona przez Sowiety rzą~owi 

w Warszawie. 
do rząd• „Taglilche Run:d­

\Vliadcza, iz so1~·d01rYzuje sFę cał­
?Al stanowisk1fem rządu sowiec­
żonego w airtykuie mosk'.ew­

._..„_,._ sft~". Pi1Smo jest zdania, iż za-
si'ę z d.rrita na dzień sytuacja w 
chodJrl!; ej wymaga ostatecznfo 

sche Ze.'.fung" naltomitast zajmu­
ko wiięcej umiia1rkowane. Pilsmo 

llliainow:Cde WaldtemC1Jrasow1!, i-i 
ł strunę, czem powóduje, iż dy­
o ma się ku końcowi. 

SZACHTY W BERLINIE. 
• Ac111cla Tclearaftca••· 

Berlin, 25 listopada. 
o iodz. 12 w południe zastępca 

sowieckiego komisarza ludowego <na 
spraw zagranicznych, kierownik delega­
cji sowieckiej Ra konferencję rozbroJen!o 
wą w Genewie, Litwinow, odwiedził w 
urzędzie spraw zagranicznych ministra 

/ 
Stresemanna. 

„Berliner Tageblatt" podaje, że przed 
miotem rozmowy byta sytuacja politycz­
na. W związku z tern rozważano zagad­
nienia, związane z konferencją rozbroje­
niową. Dziennik stara się zaprzeczyć do 
niesieniom prasy zagranicznej, Jakoby 
spotkanie między Stresemannem a Litwf:. 
nowem miało na celu porozumienie w 
sprawie utworzenia wspólnego frontu nie 
miecko-sowieckiego dla solidarnej akcji 
w czasie narad genewskich, zwłaszcza w 
kwestJi konfliktu polsko-litewskiego. 

KOWNO WOBEC NARAD WILEŃ­
SKICH • . 

AcencJa WschodnlL 

Kowno. 25 JistopaCla. 
Wiadomość o przybyciu marszałka Pił 

sudskiego w otoczeniu dygnitarzy pań­
stwoWYch, nadeszła dopiero wczoraj z ra 
na do Kowna. Wieczorem podany był w 
prasie komunikat „.Elty" o zjeździe w 
Wilnie, jedynie sucho wymieniający na­
zwiska przybyłych, i nie zawierający ża­
'dnych komentarzy. Paktem jest, że czyn­
niki rządzące były zupełnie zaskoczone 
przyjazdem marszałka Piłsudskiego do 
Wilna. W godziooch wieczornych uwido­
czniło się w kolach politycznych pewne 
zdenerwowanie. Krążyły najrozmaitsze 
pogłoski. Mówiono, że przyjazd ten wpty 
nie na ostateczne ustąpienie Waldemara­
sa. którego stanowisko uległo w ostatnich 
dniach mocnemu zachwianiu ze strony 
partji wojskowej. Z drugiej strony, wśród 
umiarkowanych sfer rządowych powstał 
projekt zastrasze~ia opinji publicznej zja­
zdem wileńskim i wyzyskania go do prze 
prowadzenia konsolidacji V!"Szystkich par 
tji. Popierany jest projekt wydania ode­
zwy do opozycji, wzywającej do utworze 
nia szerokiej koalicji, w której skład we­
szliby tautininki, lautininki i krigacioni. 
Ponieważ rokowania te już rozpoczął 

Waldemaras, przeto osoby do niego zbli­
żone uważają moment obecny za najodpo 
wiedn~ejszy do utworzenia takiej koalicji 
z jednoczesnem powtórnem zaalarmowa­
niem Ligi Narodów. Jak dotychczas 
wsz;ikże stanowisko opozycji Jest nieprze 
Jednane i obecna chwila prawdopodobnie 
pogłębi tylko różnicę zdań z rządem. 
Tymczasem gabinet kowieński odbywa 
nieustające obrady nad wytworzoną sytt1 
acją. 

SYTUACJA POLITYCZNA EUROPY. 
Wiedeń. 2s· listopada. 

„Neue freie Presse", omawiając obec 
ną sytuację polityczną Europy, podkreśla, 
iż położenie naogół od pewnego czasu 
zaostrza się. 

Sięgając do źródeł tego - jak wyraża 
. się dziennik - niepokoju politycznego -
stwierdza „Neue Freie Presse", iż jedną 
z poważnych, jeśli nie najpoważniejszych 
przyczyn te9;o niepokoju, jest sprawa za­
targów polsko-litewskich, drugą i bar­
dziej podrzędną - kwestja albańska. 

Obie te sprawy - zdaniem pisma -
winny być corychlej na zbliżającej się 
konferencji rozbrojeniowej definitywnie 
uregulowane. 

W czasach normalnych-według pisma 
- wizyta ministrów polskich w wnilie 
nie zwrócilaby niczyjej uwagi. Natomiast 
obecnie, kiedy oczy całego świata zwró­
cone są w kierunku małego kraiku na 
wschodzie Europy, będącego główną 

· przyczyną niezgody, nieporozumień i po­
wikłań między szeregiem państw, wizyta 
ta nie może być uważana za gest, zapo­
wiadający mniej lub więcej doniosłe za-
mierzenia rządu polskiego. • ' 

---x---

lviaspodzianki. 
Talea:ram wlun:ł' „IC•rlera Uldtłd~·. 

Warszawa, 25 listopada. 

Wielu posłów, jak wiadomo, zajmowa 
to przed objęciem mandatów stanowiska 
urzędników paf1stwowych. Po wygaśnię 
ciu tych mandatów wieltt z nich spotka 
niespodzianka. 

Poseł Prószyński, który przed obję­
ciem mandatu pełnił obowiązki nauczy­
ciela w Warszawie, zostanie przeniesio­
ny do Dzisny nad Dźwiną. Poseł Dubiel. 
który był także nauczycielem w Krako­
wie - przeniesiony będzie do Postaw, w 
województwie wileńskiem. Poseł Rudzifl . 
ski, inspektor szkolny w Częstochowie­
przejdzie obecnie do Warszawy. r 

Ha spłaty 
JEDWABIE . -------

WEŁNY 

BAWEt.rtY 
poleca 

Bruno Rosenberg 
Piotrkowska 103, tel. 8-46. 

Ostrzeżenie. 
W związku z dokonaną w dn. 14. IX. kradzleią odkurzacay 

uprzejmie ostrzczamy szan. klle1delę pr•ed nabywaniem apa­
ratów ELECTROLUX od os6b niepowołanych do sprsedaiy bez 
upr•edniego pnro•umłenia si~ z od,dzla~em. · 

ELECTROLUX 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 53, teł. 44-66, 49-49. 
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; Wielka Urytanja ·wobec problemu pacyfikacji. 

Sir AustenCha1nb0rlain o rozb. ojeniu Londyn, 25 
Wn~osek o votum niellfn · 

w i!zb1,e gmm przez Laboor p 
zku z wyfycznenri potity}ti 
rządu w kwestii rozbrojeffi!o 
~16 głosami przeciwko 115. 
konserwatystów przyjęto 

prz;ecii\.vko 66. W dyskusji g 

Lloyd Geo·rge i Br:"\igema;n 
czyt, m. in. ciekarwe dan~ 
co do zbrojeń morskich An 
tych wym1ka, il<i Angi'}a 
woj1ną 704 statki wojenne 0 
nym 2.695 tys. tonn, przy 
~w.:iatowei li:C-zba statków 

Wniosek Labour Party o votum nleufno~ci dla rządu został odrzucony. 
I 

......_ A&ncJa Tele1rałk:HL 

Londyn. 25 1:is1:0I>ada. 
Na dzi'Stf.ejszem popotudndowem po~e­

d•zeniu iizby gmin pirzystąp.i1ono do omawia 
u iia sprawy ograniczenia zbrojeń. Z rarnte­
r. 'a Labour Party przemawdal Ramsey 
Mac Donadd. 

Odpow1adając na wywody Mac Donal 
da., si1r Austen Chamberlain wskazał na 
wstępie na straty, jakie ponilos.fa pośred!nio 
sprawa porozum!·eniila w Geinewi1e wsku­
tek ustąpi.e-niia lorda Cecilla. 

OdJ>owiadając następnille na zaJrruty 
Mac Donalda. przypiSującego millli\tamy 
;::hairakłfer delegacji brytyjsldie) na konfe­
rencję genewską, p. Chambea-laiin ośwfa.'d­
c-..zył, iż członkami delegacjlj. bvN dwaj m:­
nilstrowiiie-członkowi1e gabi!Iletu i admmał 
czynnv floty brytyjskilei. 

Delegacja brytyjska byb może naj­
mnfi1ej milHMną z delegacyj państw, bion\­
cych ud;ziilrul w koniiererucji. Nie znaczy to, 
aby rząd hrytyjski nie poświ!ęca1t należyte! 
uwagii zagadinltienńtu roz.hrojenba i aby ni'f 
czyni~ wszystko, co byto w jego mocy. 
w ki1erunku przyczynJcniia się do dalszegc> 
ogrnn:,czeru1a zbrojeń. 

Pod1ruiiesilono z.airzutv, że naiepowod'ze­
nff1e konferencji jest wymkit>m nd1epowodze 
r..dla nowej dyplomacji: i świadczy o braku 
'dootaibecmego przygotowa111i1a i wyzyska­
nia środków dyplomatyczinych, co pow!'!l­
no bylo mli1eć mi1ejsce przed ozp-oczęci'em 
konferencji. M!nitsteir Merze część tych za­
rzutów za skierowane do sileb~le. mu& je­
&.aik zwróci'Ć uwagę na fakt, że ił!lk;jaty- · 
wa zwoła11.1ia konferencfi wyszła nre od 
rządu brytyjski,ego, lecz od rządu Stanów 
Z!ednoczonvch. P. Chamherla~1111.1waża je­
<lnak, iiż nJi<e byłoby na m~1ejscu, gdyby \V 

bdpowitedzi1 na z.apros:zen. rządu amerykati 
'skiiegQ sJdiemwa;l do tego rządu pytam:e. 
"które mus@aloby brzmieć: „Czy me bvlicl­
by stuszinem, aby przed wy-stąpienitem z 
riroJ>()Zycją zwolalI1lila lmnferencji, zasdlana­
Wi1ano się wspólnre nad podstawami, na 
których konferencja ma się opirzeć ii za­
gadnl1eni1em, czy wogóle istnieje d.ostatecz 
nia rękojmia owocności takiiej koo1forencji" 
rJeśl'i rząd brytyjski n~e zajął takiiego sta­
!IOW1iiSka wiobec St. Zjedooczonych, ro u­
czyni« to dfatego, iż niie chci1af wywofy­
~ć w śwtilecie wrażen~a. iż uchyla si.ę od 
wspótudz,iału w akcj'i ograniczenila zbro~ 
]eń morsk1'Ch, na które napotkał rząd a któ 
re spowodowaty niepowodzen:1a konferen-
cj[. . 

Przechodząc do rezolucj:i, umacnilifącej 
nroczvście doktrynę statutu Ugi przez u­
zna'tlliie wszelk!ch wojen za zbr-od111i1ę. -
Chamberlaii1t1 oświ1adczyt. i!Ż wprowadze­
fldte tego rodzaju POQ'I'a!\Vek dJo sitaltutu wy­
~:de mu snę conajnmdiej przedwczesne. -
iJ est orna zd1ania, ie PQ'Pra wkli tak<i.e wpro· 
wadzać można w miairę usprawiiedli'w!e-
11:·a ich potrzeby przez prnktykę. Na fum 
stanowilsku stali Illiewątplltwffle twórcy sta­
tutu Lig!, którzy śwJa<liom1e nie WYI>etn!li 
luk. i·stniejącyclt w staT!wi1e, gdyż rozu­
mowali stuszn1'e, że wypełnfonie to byłoby 
sztuczne i tliile bez ryzyka dla egzystencji 
~amej Lig"i. 

J eśl'. rzad niie jest w tej chwi,Jli gotów 
'do przyjęcia zawczasu zob01Wi.ązań, któ­
rvch · wvkommi:e oostąpiiłoby dop:iero w 
przyszłości i byloby wyrównam~~m ruiekt6 
rych braków us~iawodawczych w pairla­
meintach imper~um, nre wiaczy to, aby 
rząd. nile skl~nita·t się i nńe byt gotów do 
sto~owani1a rozjemstwa w sporach m:!ę­
'dzynarodowych. Tu p. Chamberla1!1t1 przy­
toczył szereg przykładów, świadczących. 
ie W1·elka Brytanj.a rozwiąroła wilele za­

' gadn!eń spornych właśn1ie w drodze roz-
jemstwa. P. Chamberla~111 powi:lairza daw-

1 tł!cl :wyp.OIW'ile4ziany vogląd, że w mkre-

s!e stosowania arbitrażu w ważnych spra­
wrucb Ang1ja wyprz.ed:z.iła ilnil1le państwa 
i zrobi!la ni:emilJLej dla sprawy ograim"cze­
rJila zbroJcń. Równiież w P'rzyszfoścd Wile!~ 
ł.a Brytanja udekać się będ!Zoie chętnie do 
~owan~a środków rozjemstwa, wyjąw­
szy jednak te wypadk1„ w których nile bę­
dzJe pewności. czy przeciwnik zastosuje 
si'l; do rozsrrzygr.dęe:ia airhirtiraż6w. 
P. Chambe.tlai11 przypomina, że sprawę 
Mossulu rO"L'Strzyg-nęla komisja rozJemcia 
Ljigij i że mimo rozs·tirzygnfęcie na korzyść 
W~elk. Brytanfi, rząd brytyjski: zgodzńJł s!ę 
z własnej woli' na d:tl'S'Zle ustępstwa, uz.na­
jac rozstrzygniędie airbilbrów za po<lStawę 

do rolkowań z TUTcją, mkońcronych, jak 
wilad011110, pororom~emem. Przemó"WDent-e 
swoje p. Chambeda'iln zakończył słowa­
mi•: „ZapyitiuJę, czy którekolwiek z mo­
caJrstw uczyn!to wiięcej dla sprawY"bezpi.e 
czeństv.ra r rozbrojenila. ByDi tacy, którzy 
wJiele mówtl.i o bu zagadniilen~ch i tacy, 
którzy pragnęli przeforsować jak najwi·ę­
cej postanowień i podlpisać jak nafwięoe] 
papi1erowych wbowiązań i aikt6w, ale niie 
byto ta'k!ch, którzyby uczyirlli wi!ę:Oej o<l 
t?as dla spra;wy rozbrojenila lub elfa spra­
wy bezpieczeństwa powsz.echnegiO, a je­

'-1'i tacy są niechai rzucą w nas klam!iie­
niem". 

J .327, a tonnaż do 3.294 tys. 
!i zaś obeanej flota angii~lska 
czy 395 statków o po}emn 
ton n. 

I -1u-

itwie~ Chaos wewn~trzny na 
Wszyscy maią dość Wal4emara 

Przewidywania upadku rządu. 
Teferram własny „l(rrfera f..6ddr•ero•. 

Wilno. 25 listopada. 
Z Kowna aonoszą: Sytuacja wewnę­

trzna na Litwie znajduje się pod znakiem 
chaosu. Szanse doprowadzenia do koali­
cji poszczególnych stronnictw są bardzo 
nikle. Żadne ze stronnictw nie chce pójść 
na ustępstwa i wszystkie domagają się 
koalicji parlamentarnej, która równałaby 
się całkowicie upadkowi rządu Waldema 
rasa. Do tego wszystkiego dołączyła się 
ostra wałka, jaka w ostatnich dniach uja-

wniła się między grupami cywilną i woj­
skową. 

POLICJANCI KOWIEJ.'Q'SCY UCIEKAJA. 
Wilno, 25 listopada. 

Z pogranicza litewskiego donoszą: 
Onel/;daj w okolicy strażnicy Dukszty, po 
wiatu braclawickiego przeszedł na stronę 
polską w pełrJym umundurowaniu i ryn­
sztunku bojowYIJl, policjant litewskiej stra 
ży granicznej K'arolis Jan. który zameldo 
wat zupełnie służbowo, stanąwszy na ba-

czność przea komenaantem 
O. P„ żt jest dezerterem lite 
z szeregów litewskiej palie 
albowiem nie mógł znieść 
traktowania policji przez 
świadczył. że jest social-de 
żej w tej atmosferze nie mógł 
Po przeprowadzeniu dach 
graniczne przesłały zbiegłeg 
policjanta do dyspozycji sta 
skie~o. 

Locarno Wschodu straszy imperjalistów teułońs 
Ofenzywa przeciw traktatowi handlowemu z P 

Zgodny chór opigonów kaizeryzmu. 
Polska Agt'ncła Teler:raftcznL 

Berlin, 25 l'istopadia. 
Organ hr. \Vesta-rpa „Preusslische Kreuz 

zeiltuing" występuje w airtykule wstępnym 
1 szeregiem zastrzeżeń przeciwko trak­
tatowi handlowemu z Polską, podkreślając 
ie argumeinty poHtycz:ne są w zwtiiąz.ku z 
tvm t:raktailem wamd1ejsze od ~rgumentów 
n-atury g0Spodarczej. Os1atecz1ne pocozu­
mi1en~1e g"ospoclJaTcze z Polska sltworzy. 
jak oświ1adcza d!:d1ennhk, nastrój przema­
wiający za Locarnem wschodr.icm. Dzi!en 
dk zapytuje. czy żądla·ni,e tnfillli\Stra Strc:-­
sema:nna, z.awaTte w jego mowite wiedeń- . 
~ej. a domagające s11ę ·Locairna dla wszy­
stkich narodów, odnoslć się mi:ato rówrui10ż 

i 'do Locarna wschodnd1ego, kttóre pogrze­
bałoby raz naz.awsze wsz,elki'te ruadtiteje 
~ilemi:ec na odzyskrunife korytarza. „Kreuz-
2eiltu.:ng"' mrraca dlalej uwagę na fakt, te 
r ·sfatnlilo szanse f}olsldlej potiit.vkP. zagrafll­
cznej znaczni·e się poprawHy, f rancja bo­
vriiem w rokowam'.ach z Rosją p0stawić 
ma żądania uwzg-lędinStające iltlteresy Pol-
3ki i Rumunj1~. co oz1~acza pzygotowywa­
nie podstawy dla Locarna wschOdniego. 
Tego rodzaju. umo·wy gwarantować mają 
Polsce jej gTanice i spowodować desinte­
re.sement Sow'iie1.6w w sprawi.e Willeń­
szczymv. Polska u1.yskafaby w ten spo­
sób woln;\ rękę w st,osunku do Litwy. -
Osfatni1e wvborv w Gdańsku p-rzyczyni'ly 

!'ię równ1ież Cło pojrawY 
wolnem m~eście. Prusom W 
~aża n.aJw1"ększe ~bezpie 
na1ba1rdiziei mogą ucierp.leń 
W·aircila polsko • nre~C' 
haind1owego. Dziennik wyst 
one pz,ooirwko twierdzeniu 
niemFeck!iclt, iii sprawa k 
gaidni:enff em czysto gosp 
nem j.est kończv ,.Preus · 
itnng", że przy tej czysfu (!"OS 

'jmtacH pewnych kól nlie 
zyskuje coraz trwalszą 
czną. 

---:::--

Jeszcze iadno ogniwo w lańcuchu zlei woli. 

W11kręłna poliłllka senału gdański 
Kto udaremnił rokowania z Polską? 

Polska A1itencla Telegraficzna. 
Gdańsk, 25 listopaaa. 

W sprawie porte d'attachet dla pol­
skich okretów wojennych ukazał się w 
prasie gdaflskiej komunikat oficjalny, 
zrzucający odpowiedzialność na Pol~kę 
za udaremnienie rokowań bezpośrednich. 
zaleconych przez radę Ligi Narodów na 
jej wrześniowej sesji. W edtug życzeń !'a 
dy Ligi Narodów zarówno senat jak i 
rząd polski miały pisemnie sformułować 
swe poglądy i memorjały te wręczyć do 
15 października wysokiemu komisarzo­
wi Ligi Narodów w Gdańsku. pod którego 
kierownictwem miały odbyć się bezpo­
średnie rokowania polsko-gdańskie. "Ro­
kowania te miały być zakończone do 15 
listopada r. b. Otóż oficjalny komunikat 
gda1lski. rozesfany do prasy twierdzi. j~­
kobv strona polska odmówiła rokowan. 
Wobec tep.:o .. Ba!tische Presse" :rnmie5z­
cza odpowiedź. stwierdza;ącą, że rząd 
polski doręczyf wysokiemu komisarzowi 
memoriał w ustalonym terminie przed i 5 
października. Memoriał senatu gdańskie-

go wptynąl do wysokiego komisarza ao-
piero 12 listopada. . 

Jest jasnem, że trzydniowy termin od 
12 do 15 listopada byt zbyt krótki, by mo­
żna byto rozpatrzyć memorjat gdański i 
przeprowadzić nad nim dyskusję. Opóź­
niQ.Ae o cały miesiąc wręczenie memorja­
łu wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów 

oraz fakt, że memoriał doręc 
dzień ustalonego przez Lig.e 
minu rokowań - dowodzi, 
miał zamiaru przystaplć do 
niemożliwił rokowania na~ 
przez niedotrzymanie term1 
nego przez Ligę Narodów. 

__.-::-----

' 

Zdradliwa reklama 
zdemaskowała zbrojenia niemiecki~. 

(Tel. własny „Kuriera Łódzkiego".) 

Berlin, 25 listopada. 

Na pytanie, czy Niemcy utrzymują 
przemysł wojenny zagranicą daje odpo­
wiedź ogłoszenie zamieszczone w listopa 
dowym numerze miesięcznika „tleereste-
chnik": • 

,,Fabrykacja i dostawy z nęutralnej za 
granicy, Steffen i tieimann Blumeshof 17. 
Berlin W. 35. 

Dom handlowy materi 
nych. Broń i amuni:ja, m~t 
ryiskie działa przec1wlotmc 
czołgo~e. samochody panc 
pistolety maszynow~. gran 
miotacze min, proch 1 mater! 
we instrumenty optycz~e ( 
rynarki, sztuczną mgta 
mery telefonów i adres). 
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Lódź, 25 listopada. . 
oraJ przystąpiła do pracy nowo­
Rada Miejska naszego miasta. 
członków magistratu, egzekuty­
rządu. powołały do władzy z 
i wyjątkami reprezentantów 

S. W ten sposób socjaliści wzięli 
barki doniosłą odpowiedzialność 

fOdarkę municypalną Lodzi. 
chodzą oni do steru w momencie 

ć dogodniejszym i o wielokroć 
rozsnuwającym perspektywy 

ci, niż to miało miejsce z Jakim­
- z dotychczasowych samorządów. 
llą spuściznę, na której już wy­

wiele ugorów, najważniejsze 
przeorano I rzucono ziarna wieJ­
~zynań. Sytuacja gospodarcza 
!Stabilizowana a pomyślne stosun­
arunki kredytowe dają rozległe 
cl twórczej akcji. 
ziszczą nowi socjalistyczni go­
łe wszystkie nadzieje, jakie po­

w nich masy wyborców? C.zy 
wysokości odpowiedzialnych za-

re leżą przed nimi? Nie chcemy 
adnłenia przesądzać zgóry. Da­
wszelkich uprzedzeń, życzyłiby­
ej, ze względu na dobro miasta 
go mieszkańców, ze względu na 
alących potrzeb polskiej stoltcy 
by nowi realizatorzy idei samo­
J jak najpomyślniej rozwiązali o­
stkie problemy, które się ptę-

drodze Ich przyszłej dzlałaJnoścł. 
pracy mogą być jedynem rze­

kryterjum osądu. I tych rezul­
zekiwać będziemy. 

la wykuwa swą potęgę w trudzie 
Należy ugruntowywać nasza 

'ć . od podstaw. Omach Rzeczy~ 
~ winien stanąć na fundamentach 
zonych, jak opoka. Nie wiemy 
Jakie burze dziejowe przetrwać 
usiał. Samorządy są owemi za­
i komórkami organizmu pań-
rych normalny rozwój Jest ko­
la odporności I sprawności jego 

przeżywa dziś kryzys parla-
mu. Braki wyrobienia społecz­
ostateczne doświadczenie w po 
h obJ·watelskich są niewątpU­
z głównych przyczyn tego nłe­

e • Samorządy są dla kraju ową 
6ra przyspasabia i przygotowu­
pogłęblenia oraz zrozumienia 

celów parlamentaryzmu. To ró­
n z ważkich współczynników 
ządowej. . 

rządy nasze mają więc rozległe 
rozwinięcia owocnej akcji. Pod 
racy i oszczędności, naczelne­

ami polskiej rzeczywistości, 
wadzić gospodarkę miast pol-

gadnienia municypalne są w 
rzędzie zagadnieniami dzłe­

podarczej. Mądra zapoblegli­
górować nad nieobliczalnem 

Yślanem eksperymentowaniem. 
eh twórczej ewolucJ( - nie za~ 
ych przeskoków, można iedy­
właściwą drogę do celu. 

brany prezydent m. Lodzi, pos. 
ecki w szeregu wywiadów, u­
. prasie, sprecyzo-w.ał zasadnt-
czne programu, jaki chciałyby 
ać nowe władze municypalne 
llliasta. Podkreślić trzeba, iż z 
em zrozumieniem uwypuklił 

konieczność szerokiej akcji w 
rozwoju budownictwa, tej gro­
ki polskiego urbanizmu, rych-
czenla budowY kanalizacji, tro· 
wiatą oraz higjeną. Spodzie­
ięc należałoby, że nowy magi­
iy swe siły dla realizacji pro­

w pierwszym rzędzie be­
lla celu dobro ł rozwój miasta, 

a opri;e się skutecznie pokusom eksklu­
zywizmu partyjnego i podszeptom taniej 
demagogji. Oby tak było„, . 

Samorządy polskie są jeszcze młodą 

płonką, wyciągającą dopiero swe wątłe 
gałązki ku słońcu rozkwitu. Dlatego też 
poczucie obowiązku społecznego i zrozu-

mienie potrzeb naszego miasta nakazui::t 
poparcie wszelkiej istotnie pozytywnej, 
wszelkiej twórczej działalncści na terenie 
gospodarki municypalnej. W sumiennem 
a owocnem wypełnianiu tych odpowie­
dzialnych zadań samorząd łódzki może 

zatem liczyć na poparcie nasze. Dobro 

EJ. 
miasta i Jego obywateli jest i winno być 
najwyższym nakazem. 

Równocześnie jednak czuwać będzie­
my nad caiokształtem tak ważkich prac 
samorz~1du i zastrzegamy sobie prawo 
rzeczowe.I lu-ytykł. 

C z e s ł a w O u m k o w s k I. 
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" SWITY POLITYCZrtE. 
• 

Różdżka oliwna pokoju nad Europą,. 
Komentarze do francusko-jugosłowiańskiego traktatu przyiaźn.1. 

(Od własnego Jmrespontlenta). 

Paryż, w listopadzie. 
Jeszcze raz daje się WYraźnie stwier­

dzić paradoksalna zgodność, z jaką oby­
dwa skrajne, ideowo tak diametralnie roz­
bieżne skrzydła francuskiej myśli poli­
tycznej wypowiadają się przy każdej spo­
sobności przeciwko koncepcjom dyploma­
tycznym Brianda. Niezadowolenie wyni­
ka z najzupełniej odmiennych powodów. 
niemniej sprzecznemi są zbawienne ra­
dy, udzielane ministrowi spraw zagrani -
cznych. Ale ocena jego postępowania 

b1rzmi jednakowo ujemnie. 
A więc - sądząc według wszystkich 

tych komentarzy, Briand, którego podo­
bizny nie omieszka żaden szanujący -;ię 

karykaturzysta francuski ozdobić pacyfi­
styczną różdżką oliwną, podpisał akt, 
który doprowadzić w swojej konsekwen­
cji i to bezwzględnie, musi - wcześniej, 

czy później - do bardzo poważnych 
komplikacyj dyplomatycznych, a kto wie, 
może nawet do zatargów zbrojnych. „Bo 
my, a cóż dopiero Mussolini, umiemy czy­
tać pomiędzy wierszami gładkim stylem 
pisanych traktatów polityq__nych z warto­
ści zaś placet, udzielanego w podobnych 
okolicznościach przez Ligę Narodów, zda 
jemy sobie doskonale sprawę i wiemy. 
że w hasło: „ex Geneva pax" nikt już 
dziś nie wierzy" - przytakują sobie wza­
jemnie nacjonaliści i komuniści. Lecz 
wnet potem drogi się rozchodzą i harmo­
nijny duet wyradza się w solowe zgrzy­
ty, Prawica bowiem przypomina, że od­
dawna głosi absolutną konieczność przy­
jaznego porozumienia pomiędzy dwoma 
„bratniemi narodami łacińskiemi" i bez­
pośredniego zetknięcia się osobistego p. 
Brianda z Mussolinim, celem usunięcia 
istniejących obecnie i stale zaogniających 
się tarć oraz opracowania wspólnych 
~cznych w dziedzinie polityki za­
granicznej. Poczem następują bardw 
długie, a jeszcze bardziej pesymistyczne 
rozważania na temat wielce prawdopo­
dobnego w przeciwnym razie aljan<;u 
włosko - niemieckiego i opłakanych stąd 
dla Francji skutków. Quai d'Orsay po­
winno raczej skupić cab wysiłek swój 
w kierunku skłonienia Belgradu do poje­
dnania się z Rzymem, miast ostentacyj­
nie zawierać sojusz z Jugosławią w chwi­
li, gdy kwestja albali.ska grozi wybuchem 
kotła bałkańskiego. 

Zbyt dużo i zbyt drażliWYCh zagad­
nień spornych pierwszorzędnej doniosło­
ści - Maroko, Tunis, emigracja anty-fa­
szystowska - wyłoniło się w ostatnich 
czasach pomiędzy Francją a Włochami. 
żyjącemi, na domiar złego w najlepszej 
komitywie z Ang]ją, aby jątrzyć i tak już 
nieświetne stosunki traktatem z Jugosła­
wją! 

Ultra-czerwona lewica nie występuje 
rzecz prosta, w obronie Mussoliniego, ale 
twierdzi, te „wart Pac pałaca, a pałac 
Paca" i że przeto „imperjalizm jugosło­
wiański" tak samo ~roźny jest dla pokoju 
powszechnego, jak „zaborczość faszv­
stowska". Niebezpieczeństwo zwiększa 

fakt. iż prezesem parlamentarnej komisji 
spraw zagranicznych obrany został Paul 
Boncour, „zdrajca socjalizmu, zaciekły 

militarysta, zwolennik traktatu wersal­
skiego", etc., słowem, człowiek, pchają­
cy Francję „na drogę zgubnych awantur 
politycznych„." 

Już to komuniści bowiem nie pominą 
żadnej okazji, aby obrzucić stekiem naj­
gorszych wyzwisk tego szczerego de­
mokratę, wytrwale pracującego nad U·· 

trwaleniem pokoju, lecz pamiętającego o 
bycie własnego kraju. Dostaje się też je­
dnocześnie i Jugoslawji, „uciemiężającej 
mniejszości narodowe, katującej proletar­
jat i wysługującej się mocarstwom kapi­
talistycznym". Ale to są wlaśnie „najod­
powiedniejsi dla Brianda alianci". -

I dopiero rzeczowe, spokojne komen­
tarze umiarkowanej prasy - prawego i 
lewego zabarwienia - pozwalają objek­
tYWnie ocenić zna.czenie świeżo podpisa · 
nego paktu, którego pierwszy projekt :JO­

wstal jeszcze w roku 1922-im. Dłvgo 

zwlekała Francja z jego zawarciem, ma­
jąc nadzieję, iż uda się jej namówić \:Vlo­
chy do wzięcia w nim udziału, kilkakrot­
ne wszakże w tym względzie propozvcie 
spotykały się ze stanowczą odmową Mus 
soliniego, zdecydowanego prowadzić na 
BaJka11ach odrębną politykę, rozbieżną 7. 

inkrl'sami Jugosławji. 
Jeżeli istotnie, na skutek zmienionych 

okoli~zności, Quai d'Orsay nie będzie już 
mogło występować, jako arbiter, w za­
targach włosko - jugosłowiańskich, to 
wlaśnie teraz będzie miał Paryż wsze!-· 
kie prawo wpłyWać, w charakterze „od­
powiedzialnego sojusznika", na Belgrad i 
tern owocniej pracować nad polepszeniem 
sytuacji na Bałkanach. Boć przecież n 
wojowniczość nikt chyba Brianda posą· 
dzać na serjo nie myśli. 

Z. Kl. 

J. 1. ks. Eugenio Paceill, 
nuncjusz papieski w B~rlinie1 W · grudniu 
r. b. zostanie odznac:tony godnością kar­

dynalsk2'. 
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o czem piszą inni? •' 
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PRZEGLĄD PRASY. 
BRATIANU. 

„Kuder Polski". 
„Jest rzeczą oczyw:stą, że śmierć Joami.a J. 

C. Brati.anu, najzadętszego wiroga i naijbaa-dzicj 
koosekwentnego p~zeciwnjka ks. Karola wzbudzić 
musd w llJie:s:zcz~·nym pretendencie do korooy ru­
muńsk~ed. kirólewkzu Karolu pe:wne nadzdeje. 
:r.wtaszcza wobe<: specja:lnej atmosfery, wytworzo ·· 
:teJ w zwtązk.u z procesem Mam.oifoscu. Proces Ma· 
:toilescu, a raczej wyrok ll1lkwdnlttillaiiący tego oota·t 
niegQ, był pr:zecież naidotkHwszą porażką, jaka 
w długiej kMierze poljfycznej sJ>()tkała Brati·anu 
Bylo oo fKisoo, którego nie przewiooal teri zapc,. 
biegU.wy i rew~e ostr<Y.lny poliityk rumuński, cios 
cię:i'lti i dotkliwy, tem dotkliwszy, że był dobi•t­
nym I wymownym dowodem żywobności sympa­
tyj dla b. następcy tronu, symJ}afyj. kitóre obecnie 
będą sd~ z pewnością staraily utorować sobie 
glębs.ze i szefsze niż dotychczas łożysko. 

,/ 

STOSUNf:K CH. D. DO RZADU. 
„Rzeczpospolita„ 

„Ch. D. nie uprawia i 1tle może UJ>rawfać w 
stosunku do obecnego rządu „apozycji dla OP-OZY· 
c-ji''. Byłaby ona na mie·jsou tylko wtedy, gdyby 
rząd zagrażał bytowi narodu i państwa i god?.il 
w naJświęts1Ze walory: kulturalne, kaitolklde. W 
innych w.arnnka.ch „opozycja dla opozycti" jest 
zjawiskiem niezdro.wem i nrebewiecznem. 

0J)OlZYcia, którą zastosowała Ch. D. w stoscm­
ku do rządu, nie jest złośLiwą. Nie cieszymy się 

z błędów popetnianych Jl'l'zeq; rząd, a krytykuje­
·,1y go dla.tego, b:v go uchronić przed niemi ... Jest 
ona nat0>mi.'lst opczycJa lojal•ną i tzecrową. Tem 
samem jest także i twórczą ... 

Z różnych stron pytają nas: jaki jest stosuneli 
Ch. D. do rządu -- „za" c:z.y „przeciw" p. Pit­
sudskiemu. 

Ch. D. jeSlt stronnictwem o określooym prt.·­
grami.e i określonej taktyce. DecydPjącym dla n:.c; 
moment~m nie me>że w1i.ęc być 05·oba, ale jej dzia­
ła.nie •.• 

Ch. D. poma<lto jest tylko częścią w.+eL!ciego 
ruchu chrześcijańsko-spoleczneg.o, jest jego na<l· 
budową po.lityczną To nakłada na nią obow!:1· 
-i:ek s.zczegófo1e-j ostrożnośCli i utrzymainfa. n1reza-
l\-i.ności 

W przeszłości wspóldzii,aJala Ch. D. ściśle z t. 
i.. W. „obozem narodowym". Sklamfa:ly ją do tc~:J 

SZC'rególne warn;,ki, takie i·.>tn-ilały w pop;ątkacl: 

niepodległości: nieustalenie graruiie, groźba, a po­
•em faM W()(tny bolszewiokiiej, powstanlie śląskie. 

Wsizystkrue wysiłki trzeba było zwracać w k~run­
Ku ugruntow~ ruicpodległoścli. - trzeba było s:-
1y narodu skupiać, nEe rozpras:cać. 

Obecne wannnki ulegfy zmdiainiie. to nam umr.· 
zliwita wystąpien·ic samo<lZlielne. 

Ni1e Mz:r,emy hezw-zględruie przeciw rządow: . 

Ałe też niie możemy go bezwzględ.nde poprzeć. Nie 
wiemy bowffiem, czego chce i do czego dąży - nic 
mamy jego i>rogramu. Do nłewruadomej nie można 
się pozytywnie ustosu.nkować. 

-----------~---------------._. ____ __ 

Wy~l[KI 
miednicy. D:i:ięki sasłosowa· 
niu 11~anego naturalnego uh.­
mu p1•a:c1ai11ldego następufe 
uybkie vaasania 11, ich. Go· 

.· towy oHad „Gamma-Kom- ' 
'" presse". We w1&y1tkich ap-

8/fllłiUl3tf!;l?.JI~ hkach i dre>gerjach. Skład 
ag •M @llllB ltłówny: Biuro Pł111czanr dla 

Polaki, Cienya. 
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DZI$: Płotu P. W. 

.JUTRO: Wirailfusza B. W. 

HM 

WH1a6cl tłdca 7.12 

Zach6cl słodu 15.34. 

W schód klięł. 8.23. 

Zuh6d bi•ł 17.50. 

Dłufołi dał 08.38. 

Ubyło daia 8.09. 

Prezydent Ziemię·ckl 
obejmuja urządowanio. 

. :\Vczoraj o godz. 11 pr.zed po!. nowo­
ohrany prezydent m. Łcd1.1~ p. poseił Bro­
nisław Ziemtęcki, odbył w Magiiisttlraciie z 
p. o. prezydenta p. mż. W. Wojewócllz:ldm 
dfuŻ'Szą konfer>Cmcje, oo. której oma'W'i:ano 
!ryb przejęcra agend przez nowe Władze 
m!ejski:e oraiz najważ1t11ilejs,ze, będ<l,ce w to­
ku, sprawy zarząd\1 mi1ejskrego. 

W wynilktt k:onfurmcj&., tlSlta!looo, że w 
ponnedzilalek, dn<iia 28 b. m. o godz. 12 w 
pot. nowe prezydjum MagisitTatu przejmie 
~irzędowanre, we wtor-ek raino zaś od'bę­
dz,ne s.ię 1-sze posiiiedlreruile nowoobrane­
go Magi'Stratu. Na JJQSiJed:zen11u tern podiie­
fone zostaną a~oodiy pomdiędizy ~awttttilków, 
którzy n~ezwłocmie udladi'Zą Siię 'do wyzna­
czonych !m wydiz.milów Magi!stralttu i przej 
mą urzędowani·e od lawnń!ków ustępują­
cvch. 

· Tegof Clnfa w~ popołuttnio­
,wych odbędizi•e Silę pożegmma1e ustępują­
cego p. o. prezydJenta i wilceJ)Tezydoota z 
urrzędni1kami Magi!Strarott, a niasitępniile po­
iWifa1niie nowego prezydenta. 

• • • 
Ncrwoobrany pirezydlerut m. tOOlzi p. 

Broinislaw Zilem'ięckli, U!I'Odizd~ siię w Wiil­
n1re w roku 1885 i tu pobij)erał początld nau­
kr. Po ukończen~u giiłmnaizjum w .Mffisku., 
;w'Stąp.iq na pornf!eclrikę we LW10wile, na­
stępnie w M.oskWIOO. W roku 1915 został 
za swą dzilafaloość pd!titycZO> - spo'teczną 
osad!zony w więzii'ettlłi!u ll"O'syj:sikrem w WaT­
szaiwDe. Po wklrocren1'L1 Niiłemców dlostał 
s:ę znów <fu w!ięzma nlilemileclci:ego, skąd 
prz.ew~eziono go do obozu !ilnten1:awwnych 
w Szczypiomi·e, a mstępnre do ttavelber­
g-u w Brandrenb-urgji .. 

Po poW1I"ocf1e dlo Warsz.nJWY za czasów 
Rady Stanu wstal gooeirafa1ym sekreta­
rzem departamełll'tu pracy. W liilstopadzie 
i918 roku był czlonik!ilem „rządu lubels!ae­
go". 

Wybra111y post.em z m. Łodzii zadmowa.ł 
stainQ!W1Lsko p-rezesa lrom~syi ochrony PTa­
cy, a w roku 1925 zlOSftla·ł mlilruilstrem pracy 

1 i C)IJiiekfl społecznej w rządzlile koaffiicyjnym 
I Skrzyńskilcgo. 

W Polslc11ej Parli Socj1ailllls.fyczinej zaj­
muje stanowi·sko c'Z'~onika Rarliy Naiceielnej 
! Centralnego KomU!tetu Wydronawe21ego. 

Przod posiodzoniem 
nowego Magistratu m. Łodzi. 

W przyszły wtorek odbędizi1e stlę pi:erw 
sze posiedzenie nowych ~adz Mag1ilstra­
~u w Łodzi pod prziewodinmctwiem prezy­
a enfa Z.i1em~lęck1ileg'O. 

Na posiedzeniu nastąpi podil.iia~ tek. -­
~ak nas informują, wydimł ośWiaiy ii kul­
t.Ull'Y obejmie sen. KopcinsJkd., wydtz.iiał op!-..~­
Jri spotecznej ta'W1rtlilk Pt.JJrifui1, wydlzlilalł bu-
4J1owniictwa fawnik !'Zdebski, wyd2.ila~ zd1ro 
:w1otności publiczne:i laJW1n!ilk Mairgol1Ds. 

Co się tyczy muych wydzfaitów. to 
p1raiwdopodobni.e laJW1Illilk foel obejmie wy­

· ~zia~ hamllowy, tawnnk Kuk wydziQlł po­
'cfaitkov:y, łaiwnitk ttirurasz wydzfa\Jl gospo­
,'dairc.zy, zaś lawniik Ad!aJms!ki kilt'.rowniie­
'tW'O wydziału ksiąg stallej lud111ośeli, staty­
styczny i e1w. urząd stanu cyw~ilf\ego. 

Obje~ funkcyj ~ nowych fa1wni­
.• nastw1 po Poi.5iledzoońiU Ma~ JO 

REFORMA SĄDOWNICTWA • 
Prozes Sądu !vaiwyższego p. Al. Mogilnicki w Łodzi. 

• (Z sali odczytowej Tow. Prawniczego). 

w oniu wczorajszym, 25 b. m„ w lo­
kalu Tow. Prawniczego (Piotrkowska 91) 
pod przewodnictwem p. adwokata Stefa­
na Cyga11skiego przy przepelnionej sali 
odbyło się posiedzenie Tow. Prawnicze­
go, na którem prezes Sądu Najwyższego. 
p Aleksander Mogilnicki, b. adwokat łódz 
ki, wygłosił obszerny i rzeczowY referat 
i>o~wiecony reformie sądownictwa i pro· 
cedury karnej. 

Reforma w ustroju sądownictwa ma 
być wProwadzona jeszcze w r. bież.; re­
forma procedury karnej w styczniu lub 
lutym 1928 roku. 

Prezes Mogilnicki jest członkiem ko­
misji kodyfikacyjnej oraz szeregu podko­
misyj, uzgadniających stanowisko komi­
~ji kodyfika~yjnej ze stanowiskiem Rzą­
du. Jest również autorem motywów pra­
wodawczych do projektu procedury kar­
nej. 

Zmiany w ustroju sądownictwa są ltcz 
ne w stosunku do stanu obecnego w b. 
trzech .zaborach i przedewszystkiem 
wprowadzają unifikację. Zasadę niezawi­
~lości sędziów utrzymano z tą poprawką, 
ze Rząd ma prawo zamianować według 
swego uznania 10 % tej liczby sędziów, 
która w ciągu danego roku podlega no­
minacji na dotycbczasowej podstawie wv 
borczej. Sądownictwo potrafiło zasadni­
czo obronić swoje stanowisko i ustrzec 
sądy od wpływów przejściowych, po­
mnąc, że kto ma w ręku nominację ~ę­
azieg-o, ten ma w ręku jego wyrok. 

_ Nowy ustrój sądownictwa przewiduje 
sądy przysięgłych dla najcięższych prze­
stępstw, a więc w wYPadkach najbardziej 
rzadkich, tam, gazie kara idzie wzwyż 
od 10 lat więzienia. Przestępstwa polity­
czne będą podlegały sądom przysięgłych 
dopiero po wYdaniu odnośnej nstawY, na 
którą wypadnie czekać dość dtugo. 

. Dzisiejsze sądy pokoju zostaną prze­
mianowane na sądy grodzkie, które będą 
zbiorowe. Sądy pokoju będą wybieralne 
i kompełęncja ich zostanie ograniczona do 
100 zt. (prawdopodobnie). Sądy pokoju 
będą istniały tylko po wsiach, według u­
znania Min. Sprawiedliwości. 

Procedura karna podlegnie gruntow­
nym zmianom. Zasada skargowości ma 
być przeprowadzona konsekwentnie I 

zniesie ootychczasowe możności wszczy­
nania sprawy wedf•_ig uznania Sądu poko­
ju lub sędziego śledczego. Umarzanie 
wszczętych spraw będzie mogło być do­
konane przez sędziego śledczego. 

Obrońca dopuszczony będzie do ucze­
stniczenia i w dochodzeniu I w śledztwie. 
Jest to niezwykle poważny wyłom w do­
tychczasowej procedurze. 

Śledztwo przeprowadzane będzie jedy 
nie w najpoważniejszych sprawach. W 
pozostałych sprawach akt oskarżenia bę­
dzie oparty na dochodzeniu. Ale docho­
dzenie nie będzie miało mocy dowodo­
wej, protokóły zeznań w dochodzeniu nie 
będą podpisywane przez świadków, sło­
wem dochodzenie będzie zbieraniem łn­
formacl'i dla oskarżenia. Dochodzeniem 
kieruje prokurator. W toku dochodzenia 
w celu utrwalenia dowodów dopuszczal­
ne będą czynności sądowe. 

Świadkowie na rozprawę główną bę­
aą dopuszczani prawie bez ograniczenia ł 
bez zachowania dotychczasowego preklu­
zyjnego 7-dniowego terminu od daty do­
ręczenia aktu oskarżenia. Sprowadzony 
świaaek na rozprawę musi być zbadanv. 
Ustawodawca nie spodziewa się tu abu­
sus'ów. 

Apelacja od wyroków Sądu Okręgo­
wego w sprawach karnych nie będzie do 
puszczalna, z v.ryjn,tkiem kar, ponad 5 lat 
więzienia. A w'ięc apelacja przysługiwać 
będzie w najważniejszych tylko spra­
wach. Przewidzi<ina jest możność poda­
nia apelacji od nniewinniającyc,h i skazu­
jących wyroków sądów przysięg-łych w 
pewnych wYPadkach, gdzie brak jedno-
myślnmci. -

Kasacja przysługiwać bedzie od wszv 
stkich wyroków, a to w celu poddania o­
rzecznictwu Sądu NajwYższego I Jego W"'f 

kfadni wszystkich ustaw. Aby jednak od­
ciążyć Sąd Najwyższy - wProwadzono 
przymus adwokacki przy podawaniu ka­
sacyj oraz kaucje kasacyjne w dotych­
czasovrych rozmiarach. 

Liczne audytorjurn rzęsistemi oklaska 
mi podziękowało prelegentowi za źYwY 
odczyt, zawierający takie mnóstwo no­
wYCh a niezmiernie obchodzących świat 
prawniczy i nawet szeroki ogól rzeczy. 

--:::--

D~ez1ielzenie emerutalne w 1roieh1le oo~ziału terutorJaln uno. 
Zbiorowy protest wszystkich pracowników umyslo­

wvch m. Łodzi. 
/ 

W dniu wcz.oraffszym 18 z:wtlązków 
pracowniczych wys~o dlo M1ih •• Pracy 
uastępnjący memorjal: 

„M:m. Pracy nłOSJ sli'ę z 1.M1:ilatrem IYI"ZY 
11rzeprowadzanif1U }J'Odiz!ila.tu teirytorjailinego 
ubezpieczenila. emell'Y'1:alnego pracowni­
ków umysłowych, przyiląC2'Je!l1ila. wojewódz 
twa lód'zkfego do mlkladu emeryitail-n.ego w 
Poznaniiu. Przec·i:\v tak'I:emu ujęcfill sprawy 
reprezentacja pracownicza. województwa 
:ód!zk!1ego zgłasza na ręce Miiltl. Pracy sta­
nowczy protest. Warunki pracy il stosttn­
kr w okręgu łódzkim ze wzgl~du na spe­
cyficzne cechy włókJkm.niitzego przemysltt 
! hand1u są wybUtn~e odmilenn·c od mmych, 
a już w rażąc·ei sprneczności pozos.tiają z 
okręgiem poznańskittn, w lwiej części rol­
niceym. \Vojewódiztwo tódzilde posiua<l'!l.ć 
będ1Ji1e natwi'ększą tilczbę pTacownilków u­
mystw.vych, którzy p!Od~ieg-ać będą ubez­
p~eczen!IU emerytalnemu. Z drugttej sitrony 
1:istnJieje do tej pocy na obsw.il"Ze b. Koogre­
sówld szereg kas emerytalnych o różno­
rodnej konstrukcj, 1Jo też un.ormOWM:.e 
stosunków mfędtzy temi kaisamJi, a zakła­
(icm ubezp'ileczeń wymagać będlzie ucilą.ż­
liwej prncy fuch01wców. 
. Nte wolno też zapom'i!rułĆ, re nrgd:z-\le 

barnmelt.lr ryn'ku pracy nnJe jest tak CZ'll'ty, 
jak w województwlile lódlzklilf!m, a zmlian w 
sytwaicfl bezrobocJa oimęg poizna.ńS!ld n:·e 
fJdczuwa. Wreszc.ile oo1e~ość pomniędzy 
Pomanile1n a l'~otl'Zli;ą p1rZyczyn'i się d:O 
skarg ubezpl·ec'0011ych, bo nawet spetnia-
1:.fo czynności prziez miiejisoowy orgiaai za­
stępczy pociągn1J1e zia StObą zbędny ba.last 
biiUTokra1yzmu. Rówiruileż i wspótpraica sta 
fvcb. przed1sta·w·it!·eti ubezpli1ecz0il1ych pra­
cciv.r1niików okręgu łódiz.k!1egio we wtadizach 
za;kł.ad'U byłaby nfilemożl'ilwa ze względu 
r,a wspomnianą p.o'Ill!iędzy tern~ miMtami 
1)dlegt'Ość. Tc motywy skta1nltlają orgmiza·· 
c~piracowru~cz.e do prostzien~'a Min. Pracy 
o za:ru!iecha1ni1e P.T·ojektu pirzY1f 13,cz.enfta wo­
jewództwa tódzldlego do ro'kt.adu w Po­
.znania, jako ~ z ŻYC'~ 

pra.cowni1ków umyslowych tego okręgu 
waz o tlltworzeniiie mkłi.ardlu ubez])recze:i 
pracowni!ków umysrowych w Łod7.li z m':e­
rnnliłejszym okręg~em d'Zlia~ )alk woje­
wództwo Jódzkile. Memoirja! ten podipiSał 
Zwi·ązek Pracowników Baonkowych, Zwią 
.zek Handlowców Polskich, Okręguwa Ra­
ll.a Orga11!zacji Zw. Zaw. Prac. Umyslo­
wych, Zw. farmaceutów, Kasa Em.-Pot. 
Prac. GazownL Zw. Zaw. Prac. In.st. U­
bexp1eczeń Spoleczuych, Zw. Prac. Spół­
dzielczych, Stow. Wzaj. Porn. Prac. Handl 
ChrześcLjan. Kasa Em.-Poż. Prac. Elektro­
w'll:i:, Stow. Prnc. Nota1rjailrnych, Zw. Prac. 
Kole.i Dojazd-0wych, Kasa Em -Poi. Pra­
cownilków Łódzkiich El. Wąsk. Kolm Do­
jazd10wych, Zw. Muzyków, Kaisa Em. Pra­
cownrków Rzeźn1, Zw. Majstrów Pabrycz 
nvch, Zw. Prac. Inst. Użytt. Publ., Związek 
Praic. Iiandfowych i Biurowych m. Łodzi 
i Zw. Prac. Biur. „Praca". (e) 

---··:---
Spisy poborowych. 

Biuro wojskowo - poJilcy}ne Magi:sf!ra­
tu m. Łodzi podaje do wiadomości, że w 
O.niu dzisiejszym winni stawić się do 
sprsu poborowych mężczyźnn, nrodizerni w 
raku 1907, a zamieszkali stale lub czaso­
wo w Łodzi w obrębie V komisarjatu 
PoHcH Państwowej, o naizwi1skach na H­
tery A do Ii i Ch. 

Spi's odbywa s.iię w lokalu Biura Woj­
skowo - Policyjnego przy ul. Traugutta 
'1f. 10 w godzinach od 8 do 15 rano. 

Osoby, uchylające siię od obowiazku 
osobistego zgłoszenia Siię do spi~ów araz 
osoby, zgłaszające się z przyczyn nieu-
5'prawiedH \v!onych po terminie, ulegną w 
drodze administracyjnej karze grzywny 
do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni., albo o­
'u1~ tym karom łącznie. 

W poniedziałek, dnia 28 b. m. spis po­
borowych nie odbędzie się. 

J'JABOŻENSTW A W JĘ 
W I\OŚCIOLACH~ 

W ni ·ecWelę, d!nila 27 
1_iabożeii ~: twa w wl&kim jęz 
'::W. Jana o godz. 12 past<l 
w kościele św. Trójcy w 
p<:stoT .Kotula. 

OSOBISTE. 
Wczoraj wyjechat do \Var 

dniowe obrady z.airządu z 
Polskich P- wiceprezydent 

KOMISARZ RZADU W lO 
URZĘDOWA 

Komisarz rządu m m. 
staw Iżycki, przernilesdlon 
23 b. m. w stan ni!eczynny. 

Obowi:1zki komisrurza rz 
cnie ·d!o-tychcz.asowy zast~ 
p. Janiszewski. 

Reorgani·Ża 
w Urz~dzie Woje 
i w KomisarJacle 
Dawladujemy Slię, że w 

<łrnach nastąpi reorgrunitzacja 
jewódzki1ego i Komisariatu 

Rówuocześ11!1e zostanie 
w życLie plan utworz.en;ia 3 e 
mtsairjaitu Rządu w obrębie 
potilcf: 3, 7 i 13, a to celem 
centrali. 

W eksp.C}ZY'turnch K 
wydawaine będą oowody 
lloctwa adm!in!stracyjine iltp 

W zwi·ązku z rieor 
ny zostanie róWIIl!':Jcż etat I< 
·du. (b) 

ALEKSANDRÓW KU 
GŁYCH OCHOT 

W nadchodzącą niedzi 
b. m. w Aleksandrowie p 
dzie się podniosła urocz 
cia tablicy pamiątkowej ku 
w walkach za wolność I 
nfków Aleksandrowa, czł 
szego oddziału Polskiej O 
skowej. 

Tablica pamiątkowa z 
,.Poległym na Potu 

kom Aleksandrowa: st. s 
kowi Stanisławowi, ster 
mu JuUanowi, kapr. Drus 
mu, kapr. Włodarczykowi 
Majerskiemu Pawłowi, 
Ignacemu - Koledzy". 
umieszczona zostanie na 
rzym. - kat. w Aleksandro 

W uroczystości wezm 
stawiciele władz rządo 
wych, starostwa, związki, 

DODATKOWA KOMIS.JA 
Biuro Wo;skowo-PoHc 

'tu m. Łodzi podaje do wi 
pooffiedz.i'atek, druila 28 b. 
godlz. ~ raino wilnnlD struwti 
'datkową komisją pobor 
nych w lafach 1883-1906 
rz.y dotychcza-s 11!iie staiw 
Poborową i ni·e mają urc 
sunku do stużby wojskow 
w dniu 1 stl1erpnii1a r. b. na 
ł'.ódź-Mi1asto I! (Kom"SiM'Ja 
J. 4, 6, 7, 10, 12. 13 i 14). 

Dodatkowa Komisja 
auje w loka·lu Bilura Wois 
go przy ul. Traugutta Nr. 

ZASU.KI DLA BEZROB 
COWNIKÓW UMYS 

Wczoraj i onegda;i 
ków umysłowych PUPP. 
be~robotnym praco'W'l'Wk 
w kwoci1e 47 tys. zt. W 
strzygnięte zostam:\ rekla 
'clnilla 30. odbędą się w 
Zasil'ki lfstopadowe w 
beZll"obotnym pracowni 
w PJ101trkowile, -Tomas 
\Voli, Pabjan1!lcach 1 Zg1l~ 

PRZESTRZEGANIE PR 
NIKOWYCłL 

Urząd Wo.iewódzkii w 
okólnik Min. Sp-rarw Wew111. 
ników w restauracjach i s 
n~ku pole-ca się wftadzom 
nym zwróclć uwagę m 
rztłdzen.ia, dotyczące pr 
\Vitda.czniiian!ia. cenrl!itków w 
stauracjach. (e) 

NOCNE DYŻURY 
Dziś dyżurją apteki.: L. 

(Puotrkowska 309), S. tta 
nr. 50), B. Oluchow.Sikliego 
nr. 4). J. Sittki e'W'io:la (K 
Charem.zy (Pomorska 
~Plac KościlelnY. 10). :(bł 
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Z życia rzemieślnika polskiego w Łodzi. 
---:o::---

~arta dzie!ów eechu ślusarskiego. 
rodukty zagraniczne nie powinny podważyć 

egzystencji rodzimych warsztatów. 
W <kisie)szym szJklilcu przedstawiamy 
~loo~ć cechu miistrzów ślusairskiiłch w 

Po informacje zwróciliśmy siię do star­
ro cechu p. Bolesława Kapczyńsldego, 
:v już przez 15 lait: p·i!astuJe gooność 
szego. 
Zastajemy g·o w pracowni;. Bntuzjaizm 
J t umBlowante swego zawodu prze­
się z twarzy i stów. 

HISTORJA CECHU. 

. pewnem uczuailem dlumy opowfu(fa 
pczyl1ski dzi1eje ce'Chu ślusa!l"sk!iiego w 

- Cech nasz jest jednym z nadstar­
w tod'zl. W roku bfeżącym obcho­
uroczyście jubl1eusz stulecia ist­

cechu. 
roku 1827 sta1wti1liiJ się prz.e<l ówczes­

prezydientem m. Łod'Z:i Karolem Tan-

• 
śc , Bolesław Kapczyński, 

IUy c:ec:hu mistrzów ślusarskich 
rz w lodzi 

~~ermanem m!strzowi<e rz.emiosta ślusar­
~k!1ego. kowalskliego, pHnrr1krursk~go i no­
żowni1czego z prośbą o zał1ożenile cechu. 

Wobec tego, że wspomnilaine rzemi1osła 
nlle miały dostatecznej kzby 10 1ll'!isttlrzów 
jednego fachu, ni1ezbędniej dlo zalożem'la od­
dZJilelnych cechów, a której tJo Itilczby wy­
magaila ustawa o ZgromaaizJenńlach Rze­
mieśln!czych z roku 1816, uchwałooo z.a­
~ożyć jeden wspólny cech. 

W roku· 1848 liiCZba miis·ńrzów kowal­
s•lń'ch wzorosta do 20, wskutek czego z 
dniJem 1 styczni\a. 1849 roku kowale uiwo­
rzy~i odict·zielny oech, a ślusarze. pćfodk.a.rzc 
: oożownjcy od tej dia.tv sta111owią j1ed}~n 
cech ślusairski. który w tym skladzlile rz.e­
mdiosl przełttrwail do ditlf.la dlzd~s'Zlego. 

POMYSLNY ROZWÓJ CECHU. 
Obecnie cech ~hrsairS!ki liiczy okofo 200 

czJonków, z których zrua0czna wJ<ękmość 
prowadzi \\l\f asne wMsztaty rzem,eśhntcze, 
zatrudniając łącznie khka tysięcy pracow­
ników (czeladizi i teirmli1rmrto1rów}. 

Jest to W'ięc p.od względem gospodar­
czym jedon z najpowiażniejszych cechów 
w ŁodiZ'i, tembairdzlilej, ż.e w wiielu '\V1a.Tsz­
tataich wyrabia siię d!efak a r.1aiwet całe 
maJSz.yny n:ilezbęd'ne dfa tócDzhilego prze­
mysłu tekc;itylnego, 00~1ezależ:mając go do 
r.ewnego s<topn!Ja. od czvn~lell1d11 xa1kupów na 
ry'.111kach zagranllC'Znych. 

Należy nadlrn'1en'1ć, ilż ślusrustwo z.e 
względu m szerokii ziakires srwej PTOCY i 
~zybkt rozwój techndikl! j1eJ.S1t rz.emi1Młem 
-,,Ąrymagającem od l1'l<:1JCO'w111:1ków wy.jątko­
wej i'nteUgencji ·i zidalinościi~ a co zait1em :­
dtile i dużej wiedzy toore1yc.z.nej. 

Na fakt ten pow:1nny zwtróaić baczm\ 
uwagę rnrÓ\\'Tl:o lód1zkf.1e wtadlze komunal-
11 c, jak i te czy.nn·;Jl~i ce1ńtirc1_.J1n.1c, od których 
1:-c zależy. twon;\c wzo:rowe .szikoł.!11'.lctwo 
zawodowe oraz bursy rzem:ieśhifcze. 

ŻYCIE CECHOWE. 
Do zarządn prócz sttairsz.ego cechu p. 

Kapczyf1skiego należy podstairsz:y p. Ac1oli 
,vV·ilze, skarbnik p. Anronw Suwa1sklil il se­
kretarz Piotr Zi~łlilńsik1h. 

W cz.as'ile wojny cech stwoczy~ ~a.sną 
koo1pcratywę, udziile1ając poZiait:em cziłon­
kom. znajdującym sd)ę w ztych waruinikach 
:naterjalnych zapomóg, bąd'ź też poży­
czek. 

Obecnie IstnDeJe cechowa kaisa, z któ­
rej korzystać mogą czfonkOIW'De cechu. 

SZKODY WYRZĄDZONE PRZEZ OKU­
PANTÓW. 

V...7 cz.asie wojny wl!ielu ślusaif'Zy ponilo­
sto ba.rdzo po1ważne strattly, a niawe1: z1osta­
ro zrujnowanych. 

Okupanci rek\villrowaEi toka'f'rui1e i wy­
woz.i:Il maszyiny ora:z ilch części do Nie­
miec. Odszkodowania dotychczas nilkt za 
!1:zikody n:•c otrzymail i nlilewiiladfomo ki·edy 
krzYWda będzie wyruagrodz:cma. 

OBA WY SLUSARZY PRZED KOKUREN 
CJA NIEMIECKĄ. 

Bardz.o poważną troską przejęci są 
~usarzie nia tle g:roźby niiebez.pii1ec21tłe:i kon­
kurencn. jalka s'.-ę wytworzYć może po doj­
~ci1U do skutku traikta:tu ha11dlo1\V'Cgo z 
Ni'emcami. 

Wojna celna d wynJiHrn„jące z powyżs.z.e­
go faktu zamlmtęci1e giran[cy dlia produk­
tów prz.emysftt nilemńleck~lego St\V'Orzyto 
możl!'wość rozw.oju połsktilego iizem'.lasta, 
które zaspokaja:ło w baroz:o zirnacznej m~·e­
rze zapotrzebowairni1e k:raj;oiwe. 

Podkreśl'!t należy, ilż r~emiliosło nllie o­
-trzymaro żad11~e.i POl1110CV od rządu i n.J.e 
moglo wprnwad?Ji!Ć WS.'Póllicziesnych inwe­
stycyj skutk!1em braiku kriedlytów. 

Obecni·e rząd ktadąc ruaclitslk 111a ulgi.i wy 
wozowe d1a prodtrkitów 001linyich, powtiln~cn 
zabezp!eczyć po·lskliie rziem!1osło pirzed ma­
sowem zalar.:~·em rynku vrodwktia.1ni fabry­
.:znemi nicmi'eckiiemi, co wywol:ać mus·!u­
loby poważny kryzys w rz.emilośle. 
Rzemieślnicy są .m;n1i'.epok-0~00~, ·czy rząd 

zabez.p.:eczy w dó5taite,cmej mi'Clrze i.eh itn­
~ eresy i uważn.:1~ ślcd:za_ za. t01kil!em polsko­
r: !em;,eckich rok-01\vań haind'l1oiwych". 

• • • 
Sprawa jest rzec~yWilśaile ba.irdro wai-

na ł nf.e ttlega wąftip.tlilwośd, że w~J 
C'Z'Y111ini1ld i te obawy rz.etnlilasł:a poil'Sikileg;l 
,:wezmą pod uwagę. (Prz;yp. rcd!akc~). 

,··t 

P. Adolf Wize, 
podstarszy cechu mistrzów ślusarskich 

w ł..odzi. 

Praca nad podniesieniem 
poziomu kulturah»ego w t.od2i. 

Z iln!'cjatywv p. Vv"Ojev;10dy Jaszczotta 
odbyła s!ę w Urzędlzile Wojewódlzkim konr 
forencja przy udzi1ale przedstawi1c.:,eli ku 
ratorjmn szkolnego i dyr. Gc:J1rczyński<cgc; 
w spra\Y!1e podniiesI1enna pozt1m11u kultury 
w Łodzi. 

Po wyczerpującej dyskusji na ten te­
mat postano\v-'.1ono użyć teatru łódzkiego 
:a.ko ostoi, podni1esbeni1a. po:zjomu kultury t 
c:iśw.!aty mas przez nrządzanbe przed:sta­
wl·eń popularnych, odiczytów, poranków, 
jak również od'Ci1z..~e1enJiia specjalnej grupy 
mchomei te-atm, kttóra objeżdżać będz.!·l: 
mrilcjsze m~cjscowości na tere11i•e woj~­
wództ'wa łódzkiego. 

Dvr. Gorczvński wskaza:ł na swego ro· 
dz.a;ju S'tlo!)I1zm łooz.i1a'l1, który prze:awfu sii; 
w tern, że gdy d!rcższe mi!ejsica w teatrz.c 
s~ wykup:one - tańsze świlecą pustJkam! . 

Na 770 miejsc w teairz.e zajętych jest 
r.r:ziecię'tn:e 500, przedstawi1enia dla szc::·· 
szvch mas zawo.ctza. śla:dem stoli-cy nale· 
:i'a.łobv w t.odzrl utworzyć tow.arzyst\Y1> 
op!'ekf nad mtod1ti:eżą szkolną, a wówcf''.l t 

wvs'.ttk~ p. wojewody w ki•enmku podn.k­
~~eru~a kultury łartwiilej dlGl!lybry si1ę zrealizo-
wać. (b) 

zą • 
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eer G11nł" 
dramatyczny w 10-ciu obrazach 
Ibsena. Tłumaczenie Jana Ka· 

Po sprowicza. 
f~. odzienne to widowisko. Zrodzony 
~ · lnej fantazji północnego poety. 

·ojony literaturze polskiej przez 
kiego władcę słowa, zjawił się na 
naszej Peer Qynt. Zjawił się ten 
człowiek, który życie całe rzucił 
~. za dewizę mając: wszystko m! 
byleby mnie dobrze bvło. Czło­
dający się unosić chwili, żyjący bez 

• nego celu, dziś tu, jutro tam, czto­
z;a · ozba.wiony woli, indywidualności. 
t , lubujący się w swoich artystycz 
1 zresztą kłamstwach, w które chwi-

m wierzy, staby, bezduszny. 
nrŁ l!Oema.t o tym cztowieku jest je· 
~-wn ielkim - jak chce komentator -
ro~ ziemskości, żyjącej bezmyślnie i 
C.ńs bliwie pod tłokiem swych skorup. 

kich tvlko chwilach wyrywając 
d tęsknotą, przeczuciem - ku pic'.­

c6 :owi nieśmiertelności, ku dusriy. '') 
r poematu - to iRraszka w rękach 

<I który nim miota, wyprawiając naj­
z,, 'tsze harce, przerzucając z miejsca 

c'l ; ce. Dopomaga mu w tern znako- 1 

~ c Wewnętrzna struktura ducho\\'<l 
f'tr~ irnta. Oto, czego chce: 
a.c j Polecę! Wykąpię slę w bur.zy 

[

i I W:chrów obejmę ster 
'\a dusza się cała zanurzy 
'/./ chrzcielnicy słonecznych skier! 
zal mnie pcnies ie w przestworza 

~ 'a s:oczyty, na<l obsza<r pól, 
~Ó ?•zewalę się przez morza 
~ kcniejs7.Y, n·:ż Anglii król!" 

z6) -
~ · feldm~m: Ibsen, str. 45. 

Fantazja go ponosi. Niespokojny duch 
nie da.je mu spokoju. Wszystko dla niego 
za mato. Marzeniem jego - zostać ce-
sarzem: 

„Na ognistym .koniu Peer Gynt tuta.i jedzie 
KQń strojny w -piór01Pusz, on z S1Lablą u boku 
Plaszoz na nim jedwalbny, 'P'lomien!e ma w oku. 

Na okół okrzyki, w:iwały, pokłony 
Kobiety się chylą - spvst>rzeg!y cesarza 
Peer Qy1uta, co ludzi swą laską obdarza." 

A tymczasem - zanim się to stanie­
chce szaleć w beztrosce i bezczynności. 
używać życia, miłości, nie zważając na 
nic, na nikogo! Martwi ustawicznem 
kłamstwem staruszkę-matkę, która go po 
swojemu rubasznie może, ale serdecznie 
kocha, staje się powodem unieszczęśliwie 
nia pięknej Ingrydy, którą brutalnie od· 
trąca po nasyceniu się jej wdziękami, żyje 
z dnia na dzień, przeżywając najrozmait­
sze niesamowite przygody, aż wreszcie 
nadchodzi dzień triumfu: Peer Gynt zo­
staje cesarr,em. Ale uznają go ci, co sami 
pozbawieni są indywidualności wszelkiej. 
co pozbawieni są prawdziwego ja, uznają 
go warjaci w domu obłąkanych. W tym 
triumfie Peer Qynta, jakaż ogromna nieli·· 
tościwa satyra! Peer Gynt znajdrtje uzna 
nie i zrozumienie wśród ludzi bez duszy I 
Bo „duszą cztovv·ipka jest jego czyn!" -
powiedział już Ibsen dawniej. Tutaj ma­
my obraz bezczynu, bezmyśli, bezducha. 
„Peer Oynt" - zauważa słusznie Feld­
man - „staje się imieniem gatunkowem. 
„gyntizm" jest symbolem, przypomina 
wszystkich tych ludzi, kipiących sokam! 
animalnemi a bez ośrodka w sobie sa­
mych, bez spiżu i prawdy, ani dobrych. 
ani złych, niez.dolnvch ani do miłości, ani 
do niewinności, ani do porywów namięt­
nych, ani do wytężeń woli - „ludzi-pian 
ki na powierzchni, igraszki w rękach ka· 
prysu i przypadku, ludzi - bez duszy!" 
I dlatego także Indzie teg-o rodzaju nie mo 
gą uzyskać przebaczenia. Nadejdzie czas. 

że sumienie, ów najprawdziwszy i naj­
sprawiedliwszy sędzia człowieka, ode­
zwie się i wyrok ogłosi. Nadejdzie czas. 
że człowiek ta.ki, podobnie jak Peer Qym 
u schyłku życia ustyszy wyrzuty i skargi 
przyrody, usłyszy glosy połamanych 
źdźbeł, mówiących straszną prawdę: 

„.Jeste•śmy czyny. 
Twą b:rt·o r.zoczą 

M·ieć nas, jedyny, 
Pod twoją pieczą! 

~b. sąd ostatecz11y 
Zjawimy s·ię wraz; 
Znój cze.ka ci<; wieczny 
Żeś zdradzrt nas. 

I kres takiego człowieka może być 
smutny. Był na świecie - niczem, na­
wet grzesznikiem wielkim nie byt, lecz 
tylko dlatęgo, że i „grzechowi trza powa­
gi, potrzeba mu sity." Człowiek zwyczaj­
ny jest na świecie użyteczny, jako „gu­
zik", zespalający formy życia, ale czło­
wiek w rodzaju Peer Qynta mógł być „na 
karuzeli świata błyszczącym guzikiem 
bogatą ozdobą. tymczasem ulat się bez 
ucha, stał się bezużyteczny. Trzeba go 
więc przetopić. Peer Oynt spotyka sym­
bolicznego „odlewacza guzików", który 
chce go wfożyć ,.do swego tygielka". Dla 
Peer Gynta - zda się - niema ratunku. 

A jednak - znajduje odkupienie. 
Staje się to cudem miłości. Nie jego 

więc zasług-a. Miłość Solveigi, kochanej 
a potem zanomnian~j. stafa się nrzyczyną 
zbawienia Peer Gynta. Co sądzić o tern 
rozwiązaniu problemu? \Vyśpicwał tn 
Itsen najwspanialszy hymn na cześć mi 
łości wielkiej, prawdziwej. Mi!ość potrafi 
zwyciężyć najciemniejsze moce i ona po­
trafi ró,vnież vnirnić cztowieka. Peer 
0;111ta wprawdzie już niP. zmieni, bo sta­
nął u kresu życia, ale obudzona świado · 
mość. że tęsknota, która jednak w życiu 
go nie opuszczała. zmierzała zawsze w 
kierunku dwu umiłowanych kobiet: mat­
ki i Solveigi, była jedyną wartością real-

ną duszy Peer Gynta, staje się niejako tej 
duszy oczyszczeniem. I dla.tego ta mito.;.:­
odpędzi i odlewacza guzików, który co· 
fnie się, aby już nie wrócić ....• 

Poemat lbseno~ski na scenie łódzkiej 
był zaiste artystyczną ucztą, dzięki nic­
zwykle starannej i umiejętnej reżyse:·ji 
niezrównanego pod tym względem artv­
sty p. Tatarkiewicza. Jest rzeczą pewna. 
że, co ten · reżyser w swoje ręce weźmie. 
musi stać się cackiem. Ale takiego w~rni· 
ku się nie spodziewano. 

Prz1dewszvstkiem słów kilka o insce· 
nizacji. P. Tatarkiewicz umiał z dużą do­
zą artystyczne~o \vycz.ncia uprzystępnić 
arcydzieło Ibsenowskie, nieco przydługi·~ 
dla sceny. Z prawdziwą umiejętnością J­

miał wybrać sceny zasadnicze, złączyć. 
je w całość, a przytem ze scen opuszczo · 
nych ważne dla całości poematu micj:;ca 
umiał zręcznie umieścić w scenach gra­
nych. Tak np. słynne powiedzenie Pee.­
Gynta o swoim kosmopolitvźmie prze­
niósł zręcznie ze scenv w Marokko do 
sceny haremowej, do której wprowadzit 
caly szereg udatnych zmian, unikając tem 
samem zmian dekoracyj, co niepotrzebnie 
przedłużyłoby spektakl. Miejsc takich 
jest wiele a inscenizacja p. Tatarkiewi -
cza zastu?;uje istotnie nietylko na podkrc · 
ślenie, ale nadto na osobne dłuższe omó· 
wienie. To samo dotyczy reżyserH. ukła -
du scen, efektów świetlnych etc. Wszyst­
ko to zrobione zostato z drobiazgową do­
kładnością. wszystko obmyślał reżyser 
do ostatnich szczegółów; to też wrażenie 
było istotnie nadzwyczajne. Niezwykle 
pomysłowo oddaną została scena w ~ń ­
rach, a tajemnicza ziawa Krzywego bvla 
niezmiernie oryginalna; scena z podiad­
kami bardzo efektowna, malownicza, 
choć może nieco za krzykliwa. Trudn::> 
wvliczać wszystkie sceny, wszystkie e­
fekty. Trzeba samemu zobaczyć, aby to 
ocenić. 
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Szaleństwo kobiety złamanej/ tragedją życi • E 
Znana marka eleganckiego świata 
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•• CHAMPAGNE żona zamordowała siekierą m 
.Mo n op o Ie Ponura zbrodnia w Cz~stochowie. 
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~th<U: 
MAISON FONDEE EN 1185 

· .~. 
Importowane • Fra1tcJ1 b11t.lkl .aaopatrs0111 ''w opa•k• o bitwach frAnc••kłch s 11apl11111: 

„O„yglnelny produkt francuakl' 

J1neralne Przedatawlcl1l1hro 1 

THEODOR ETTI & \\'. BERGEL 
Kraków, Długa 5J. Wł11d1ń, Hoht Warte 48. 

Obchód ku uczczeniu 
bitwy pod Oliwą. 

W dnru 28 l!istopada r. b. przypada 300 
rocznlica zwycięstwa floty polsłd:ej potl 0-
i!wą, k~edy to dzilelny admfirail J. K. Mości. 
gdańszc.zanlln Arend Diiekmain w roku 1627 
rozgromDt flotę - szwediz:ką króla Gustawa 
Ad'olfa, sam ]edinsa'k zgii!nął śmiler<:ią boha­
tetSlką. 

Ku uczczeniu 300-lecia pait111i•ęlfinej bit­
wy rnorski1ej Liga Morsika i Rzeczna urzą­
dtza w dniu 27 b. m. uroczyste obchody w 
cafem państwie. M. Tin. w Warszawie od­
hędz.iie się z tej aka1zfil akademja w Ratu­
szu, którn zaszczy.c~ swą obecnośoią p. 
Prezydent Rzeczypospohi1tej. 

W !'.od1z~ uroczysty obchód. urządwny 
sta:rani'.ient lódzklego Odtdlztilatlu Ligii Mor­
skiej i1 Rzecznej, rozpocznie się w ni'cdz:I:e­
lę, dnfa 27 b. m. o gooiz. 13 nabożeństwem 
w kośc~ele św. Krzyża z ud:ziitatem chóru 
ff ow. śptiew. „Echo". 

Tegoż dn+a o godz. 8 wilec'Z. w lokalu 
i .igi (Piiotrkowska 92) odbędziie się uro­
czysty wi.eczór. na którego :tnogram zlo­
·~ą się m. iin. deklamacja airtystki Teatru 
~rv\iiejski'ego. p. Ka1roliny Lubdnsk:ilej, produk 
.c:ie chóru Tow. śpi.ew. im. Chop·i1na, vnc­
,mówlleni1e delegata Zairządu Ligi Morskiiei 
! Rziecznej w Walf'sziawiile; prelekcja o :zina­
'czeniu bitwy morskilej pod Ol:iwą ~itp. 

W uroczystości1ach wezmą uc.Wiia~ prz.ed 
:staw~ctele wtad'Z duchOWIIlych pańsitwo­
~vych, komunalnych, zwd!a;zków eiraiz or­
.ga1niizacyj st><>!ecznych ł t. d. 

W takich warunkach i artysta odtwa­
rzający naczelną rolę czuje się dobrze i 
może stworzyć postać naprawdę silną. 
G'akim też okazał się p. Woskowski, jako 
Peer Gynt. Włożył ten artysta w odtwo­
rzenie postaci Peer Gynta ogromną pra­
cę, całą moc uczucia; grę jego cechowała 
w pierwszych aktach ta bezgraniczna 
swoboda, jego Peer Gynt byt istotnie 
czlowiekiem beztroskim. swawolnym nie 
co, a w każdym razie niedbającym o ju­
tro. Były w grze p. Woskowskłego mo· 
menty silne. jak np. scena w górach, .lub 
śmierci matki, były równiez sceny o du" 
żej dozie refleksji i sookoju, jak zwłasz­
cza sceny końcowe. Słowem, grap. Wos 
kowskieg-o mogla zadowolić wybrednych 
nawet znawców i wykazała lJtawdzlwY 
talent te~o artysty. 

Nicsposób wyliczać wszystkich arty­
stów„ występujących w poszczególnych 
rolach. Nie można jednak pominąć nie­
zwykle subtelnej i koronkowej niemal gry 
p. Jakubińskiei jako Solveigl, nie mozna 
p01ninąć p. Dąbrowskiej, która, jako Aaza 
byfa naprnwdę kochającą matką, trochę 
ruba~zna. ale o gorącem, miłującem ser­
cu. Swietny typ 'doktora stworzył p. Wi­
nawer. nie mniej doskonałe typy stwo­
rzyli p. Kiiowski (Odlewacz guzików). 
Chodecki (Chudy) i Lubicz-Lisowski (Pa­
sażer). Dobrym był także w grze i masce 
p. Szubert, jako Starzec z Dowru. 

Strona baletowa bardzo staranna. 
Zwlaszcza na szczególne uznanie zasłu­
guje taniec Anitry w wykonaniu p. Tatar­
kiewiczównv. Zespół symfoniczny p. Bia 
łostcckiego byt nieco za staby do oddania 
pot'!żnych tonów Grieg-owskich. 

Dyrekcja Teatru godnie uczciła zbliża 
jąca się setną rocznicę urodzin Wielkie­
go Mistrza, którego ,.Peer Gynt" powstał 
równo przed 60-ciu laty. 

Kazimierz Ożóg. 

Z Częstochowy 'clonos.zą: 
Onegdaj. w godzn1nach w'kczomych., 

rozegra.iła się mrożąca krew w żyłach 
tragedia przy utdk:y Malej Nr. 12. 

Zamieszkala w tymże domu robotnica. 
·z fabryki „C.zęSttiochoiwi1anik.a" wraz t 
matkt\ 1 d1w0Jg!:em dzmeci (11-tnJilesfęcmem 
i 3-letn;iem) 

ciężki i znoJny prowadzUa żywot. 
Mąż jej, zna:ny pijak ii awarnturnik, Sta­

ni•staw Biternackl, Hczący około 30 Jaot, ni·e 
trudtnW się ża<llną t>taCI:\ zia•robkową, tylko 
wtóczyl s~ę po szynkach i' urządzał awa:n­
tury. Ostaitm10 powrócilł z więziten&a p-0 

od:soi.edzeniiu trzechm!ledęcz:ne.i kairy za 
arwam<tury ullilcme i· opór poH'cji. 

Z chwi8ą })O'Wlrotu do dtomu mowu roz­
tmczęły sn'tę ct~gf e kłótl11ie w domu, gdyź 
~:wykl~ awanturnilk w stanlle podnioce·n~a 
~Ilkoholowego w okropny spos;~b znęcał 
się nad nńteszczęśliiwą kobl·eta,. dtamagaJ•lC 
sioę od niej p:!endęd'ZY na wódkę. A Bi'..,"i'­
nacka cięż.ką praca, w fabryce zarabiała 
tafodw!1e tyle, że starczyli() tylko na k::ur­
t.:i.fle i suchy kal\va.tek chleba dla illizec~ i 
matkl jej Grabajowej. 

Krytycznego dr.rila wieczorem powró~il 
Bilemac:ki tęgo podchmfokiaw ; wszczął 
awalilturę z żo.n.ą, kt&ej z btyskJtem zło­
\Vtrog;ilem w oczach rzuci~ pog-różkę: 

- Trzy lata odsiedzę. aloe c:eMe 7..a­
blk ! 

Po tych słowach położył si'c; w starn·ie 
na.pół P'fZY1t'Omnym na łóżko i wkrótce 
zasnął. 

Glucha rozpa<:z i: oburzen~1e .zatar~alv 
sercem n~esZ1C.Xęślfrw1ej kobiety, a obawa o 
w.tasn e żyC'ile 

nasunęła łeJ myśl szalonĄ !-
S1mrzystala z clrw1i1l, kire<ly ma.tka ~ej 

wyszJa P'O wodę, dygocąc ze wzirusz.en.ia 
wydobyła z Pod łóżka stekilerę L w .ja.}{11'.lemś 
dziuwnem zamroczenil!.1 podnrosła w górr;. 
;norde'l"Cz.e naTZędznie ... 

Pi1erwszy c!'os za1da1fa o.buchem! A 
gdy śDl'a,cy zaszamdał się z bcUu, cieła 
ra.z il drugi ostrz.em ·- w sa'111•ł skroń! Po 
kmro śmrerilelinych dirgawkach 
skonał bez Jęku lei prześladowca I tyran. 

Ma~e rnieS!Zkanko znowu 1...aLegta pcrze­
raża·jaca cisza. tyłiko roz.Mta napoly 
t"z.aszka i! mózg rozpryśnJ.'Qty na ścia11Ii:·c i 
poduszkach, śwradczyły o strasznej zbro­
dni. Gdiy matka pow:róci.tia z wotlą - by­
ło· !uż po ws.zystkilem . 

\V podikorn!s1Lrjade polJ.:i!Cii Z·!l;łosilfa Slię 
30-iei!tniira robotrilca Sta.ni1Stawa Blemacka, 
zemając z pełnym rezygnacj~ spolro.ierr., 

że przed chwilą zamordl()wała s:cltk"I'ą 
swego rrtęża. 

Niie żale.wata o;;wego czynu. „Rar. Sł.ę 
struł koni.ee! - ośwhadczyta T}C.iicji -· „i>o­
:tbylam się raiz na za·wS'ze ·tyrana, który 
~ę znęcał nade mną!" ... 

I 

Znękaną tragedją życia kc·· 
11.:estczęsny los podsun'\! w ~h 
puczy mordercze narzędrLie, li 
w Mcsz·oie do dyspozycJ: 
o§ledczego. 

~:::----

Kat przestanie pracować una akor 
Honorarjum za każde zaciśnięcie stryka będzie znl 

Donoszą z W airsza1wv: 
Niie można J>OWliled'Zlileć, aby ka·t wyko~ 

r,ujący z ram!lerniia miln:itstersibwa sprawte­
dl'Dwośc1i wyroki ~m~erci p.rziez pol\V'iesze­
•11ile, miał dlotychcza-s zbyt wiiele roOOty. 

Sącty bardzo wstrzemiężlJllwdle sto.sują 
kalI'ę śm!ierdi, a skaiza!flli na pawri:eszieirtile nie 
mail za.1wszie utaskarwila'nii są przez p. Pre­
zydJenta Rzieczypospolliltej. 

Kat się nudzi .. 
Dof)ilero teraz będzń~ miał wiięcei zaję­

C'!ia, bowiem racL-:i. milnistrów uchwalHa u­
stawę o uj.ednosta1j'111i10011n wy·Ironywania 
lrn•ry śm~erci w Polsce. Na mocy tej usta­
wy wprowadzono krurę śm~'e:rci pr:z;eiz po-

w1~eszenąe w b. d'Zlfelni!cy t>ru 
dotychczas obO'wi!ązywafo r 
iub ści'ęciic mii1eczem. 

W obce pow,~ększenia teren 
a1klh.rnln1a s:ta'ła siię s.p.rawa po 
kaita. . 

Mi:strz stryczika pobLera 
460 Ził. m:eslięczn\,e i 100 zł. od 
1.1ekucj'l Płaca ma być zrefor 
ten sposób. że zt11i·C's!ona będz.!t 
dowa. na.tomiaist ryczatt pow~ 
~me. 

I 5łusz.nie . Wśród kałów ca 
nasz je-st !ropc!uszkiem pod wz 
t1 a.gr o dz en·ta. 

, 
Smiała kradzie! w urzędzie poczto 

l.ódź v. 
6 tysi.ący zlotych odebrano z rąk zlodzi 

Wczoraj około godziny 12 w południe 
w lokalu urzędu pocztowego Łódź V -
przy ul. Wólczańskiej 149 dokonano śmia· 
łej kradzieży pieniędzy. 

Zygmunt Rzeźnicki, inkasent jednej z 
większych firm przemvstowych, zamie­
szkały przy ul. Nowo-Pańskiej 154, po­
dejmował w urzędzie pocztowym więk­
szą sumę gotówki. 

W chwili. kiedy Rzeźnicki, przeliczyw 
szy przy okienku 6 tysięcy zlotych, wło­
żył je do teczki, którą położył obok sie­
bie na stoliku i zajął się przeliczaniem- dłl­
szych paczek pieniędzy, znajdujący się w 
lokalu poczty pewien osobnik, schwy­
ciwszy teczkę z jej zawartością, rzucił się 
'do ucieczki. 

Rzeź.nicki wybiegł za złodziejem. Do 
pościgu dołączył się również przecho­
dzący w międzyczasie posterunkowy XI 
komisarjatu policji, Roch Wiadowski. · 

Złodziej, ..obawiając się schwytania. 
wpadł do bramy domu nr. 146 i rozsypał 
na ziemię okoto 1500 zl., sądząc, że ści-

gający go zatrzymeją się, ab 
gotówkę, sam natomiast zam 
na teren sĄsiedniej posesji. 

Zamiary złodzieja spełzły 
bowiem pollcjant z bronią 
strzału w ręku, ujął !{o. Złod 
wadzono do XI komisariatu 
następnie przesłany został 
przy urzędzie śledczym. U!ę 
się rtlebezpleczny złodziej M 
nicki, bez stałe~o miejsca 
Skradzioną gotówkę Rzefatc 
w całości. 

---ii:--

Spluwaczki na k 
schodowych. 

„„„ ... „„ ...... „„ ... „ ....... „„„„„.., ... „„--„ ... „„„ .......... 

Dnia 24 b. m. w lokalu. Wy 
wotności Publicznej odbyła si 
cja w sprawie ustalenia typu 
na klatkach schodowych. W 
wzięli udział: dr. St. Skalsk' 
wydziału zdrowia Urzędu W 
go, dr. A. Starzyński, łnspekto 
rn. Łodzi, dr. S. Sterlin~. prze 
sekcji do walki z gruźlicą, dr. 
rownik Miefskiej Pracowni 
gicznej, podinsp. A. Niedziels 
'dant pol. państw. nam. Łódź, 
kowskl, kierownik Miej kiej Ir 
jąceJ oraz W. Drvmer, kiewv. 
łtt Sanitarnego Wydz. Zdrow. 

Szacunek remanentu towarów. 
Orzeczenia lvafwyż. 1rybunalu Administracyjnego. 

·wczoraj o·rgan.i:z.acje gospodtaircze D­
trzymatv d'on i;osłej wa gii r00Sit\rz.ygn!1ęde 
Najwyższego Trybunatu Administracyjne­
go. które posiada pi'erwszoczęd.nie Zl!laCZe­
n :e dla sz.eregn spra.w i1 procesów, powsta 
łvch już nawet pe Lafa.eh ąlnflcucj•i. Orziec·ze-
11ie to dotvczv przie<lsi'ębiTiorstwia Heinckd 
\·on Donncrsmairk. Beuthen w Trurnow­
skkh 06rach. kt.óre sJrfiadiatią.c zeiznail1!i'e d'o 
ptxfiatku dochodlowego w roku 1924, mię­
dzy innemi obFiCzyło w btllta111Sii'e z.amtknię­
cia zapasv towa·rów pos.i'adla'lle w końcu 
roku operacyjnego rui•e według cen rzeczy 
wi'stych. lecz znaoc.zrnile niżsizyich. Mlilnliisitler­
shw Skarbu uznafo taikil;e os1Z1aCawalTllile re­
manentu towarów za ruBepra.IW:ldlr.owe i o­
p'l'etając si'ę na wyd1a111ych p1rz,ez sńlebi·e 
przepisach walmymcyjnych dolliiczyro do 
dochodu catą różnfJCę wa:rtośe1i tych T·ema­
nentów. obll9czając remainenty te wecUug 
rzeczyw1tistej i'ch wa!I'tośdi" Decyzję Milni-

stc-rstwa Skarbu firma z.aiskairżvl•ci. dlo Naj­
wyższeg-o Trvbuin ału Admlnfsttiracyjtnego. 
Trvbunaf po wysiuchainJiU wywodów rze­
czni1ka fomy, ad\l,'Okata wr. Józefa Sza­
tens.ztejna. uznał. że rozporządzen:Ra walo· 
rvzacyjne M!nistenł\Vla Skarbu w odnoś­
nej częśc! są sprzecznie z ustawą o podtat­
ku dochodowym i nile ma1a. wobec tego 
moc.y obow'.ązującej. Trvbunał pod.zi1ela­
jąc wywody pełnomocttiJka rilnrty, ustam 
sporną dotychczas w praktyce tezę, że 
wtad1za ska·rbowa n ie ma podstawy żądiać, 
by rema1nenty t<Ywarrów były szacoJWatne 
według i.eh rzeczyw4stej wanfośd, czyli 
~naczej Trybunat uzna1r, że podrutndlk, pro­
wadzący pora wi:dłowe ksdięgi han<llowe mo 
i;e wprowadzać ckhe rezerwy w w~rto­
~c.i remanentów. Te·za ta ma aktualne zna­
czenire d1a szereg-u spraw powsta·tych już 
nawet po latach ilnflac~. (e) 

--x---

Lokaut plekar~y w Kaliszu. 
Protest przeciwko obniżeniu cen chleba. 

Komisja mag-istratu m. Kalisza przea 
kilku dniami poddała badaniom ceny chle­
ba, a w związku z ostatniem zarządze­
niem wojewody Jaszczołta w sprawie 
przestrzegania przepisów o przemiale mą 
ki na 65 proc. i wypieku chleba z tej mą~ 
ki -- postanowiła obniżyć w Kaliszu ce­
nę chleba na 58 groszy za klg. 65 proc. 
chleba i 48 gr. za klg. razowego. 

Piekarze oświadczyli. ie za tę cenę 

chleba wypiekać nic będą, a wobec sta­
nowczości magistratu - opJosili lokaut. 
Przeciwko tej taktyce magistrat podjął 
energiczne zarządzenia, mające na ccln 
przełamanie oporu i w tym celu, aby · nie 
pozbawiać lndności chleba - podjął przy 
współdziałaniu władz dowóz chleba z sze 
regu mniejszych. sąsiednich miast, a na-
wet z dalej położonego Konina. (e) 

---:o:---

gistratu. 
Po wvi?Joszeniu referatu pr 

Starzyńskiego, wvwią:rnła Się 
'dyskusja, w ,vyniku które! p~ 
1) uznać za. niedopuszczalne z 
azenia higjenicztJe~o dotychcz 
waczki typu n!askoweP:o. użY 
ważnie na przedmieściach or 
cić spl11waczki typu wodne!?o 
kamionkowe z szerokim otwo 
typu spluwaczki bedą umiesz 
pośrrdnio na podłodze klatki se 

Celem wprowadzenia spin 
go typu, w najbliższym czasi 
zostanie konf erenc.ia z nrzedst 
stowarzyszeft wfaścicieli nl~ru 

Urząd \Vojewódzki otrz.ym 
łowe sprawozdaniie z a:kc~ 
sta111u sa·n~tarnego w Łodrui na 
~ządtz.eniia M\nls.ters.twa Spraw 
11ych. O~ótem Komiis.airjat R 
3.000 o.rzeczeń kau·nych. J. 
z tvtułu mandatów doraźnych 
~ćikm 3.944 zl. PD•rncja sporza 
J i·rc~okutów saniitairnych. ;t wta 
nc Mag-istrntu 150 prc;Vokótów. 

Og-ółcm z polecenia wł<1i& 
w Łod.iz.i 1 .300 posesyj i choć st 
trzny o~ólu domów jest za<l:aJW 
iednak warunki sail1.1itairne we 
mów pozostawi!ają v..iiele do i 

~ 
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fny dar ślusarzy. 
laZH uroczystościi }ubfileus111 100· 
:enia cechu rui•strzów ślusarskilch 
-- P<>Staiti<)w1i cech dz.ien ton u· 
fund1acjl\ P.Młacanej ku.ld na w!'e- ~ 
y św. Staineslawa K<XStki. 
eh na widy umiestczonyeh bę„ 
d'Ila z rl!itch bedme Wilaśnilte ditttent 
lódizkf(:h. 
~as Z'Cbraoo już i.zoo llłotych 

nitu cala suma złoi;ona zootaini~e 
ks. prałata \Vyrzy'kowsldego. 
będiziie miedzi1aina, grubo podaca­

Y 1 menra. 

PRZECIWKO ZWYŻCE o„ 
T W KASIE CHORYCH, 
tniem J>0$1lediwnlitu radiy okręgo­
mków utnysłowych omawL'alllo 
awę podiwyższenilia. opłat f)I"Zei 

h. W dyS'kusji wslt.amoo, że 
opłat Jest nowym 01ęfatem d:Ja. 
ów umys·lowych, Mórych świiad 
rzecz Kasy Chorych są już obe„ 
żine. W rez.ultacile PQsta:tllOWDo­
rnższym C2.aSile podjąć Odlp>OW'Led 

{e) 

A W SPRAWIE STANU SANJ„ 
GO PIEKAR~ W LODZI. 

l Saniltarny Wydziału Zdrnwo­
hlicznej }M"zystąp!ł obecnie do 
dzen'la szczegórowej anlde1ty, 
i sta111u sairuiltamego prekarń, 

h się w Łodzli.. 
emile od ru!l'kDety Dozory Saniltar 
zym ciiągu dokooywują lus·tiracyJ 
c!IZ'k!ieh. 

asie oa 1 do 10 grudnia r. b. od­
na terenie miasta Łodzi spis 
gospodarskich. Wyznaczeni 

lgistrat funkcjonarjus~e spiszą w 

CIEl(A WY ODCZYT. 
Ciekawe zagadlnii1ooi:e jatk z tęczówk: 

oka można tozpomać wszystkie chmoby 
i obraz~nia orgaruiłzmu wcwnętrZlhe i ze­
wnętrzne, byle, obecne i p.rzyszte będzl1e 
tcma·tem interesuja_cegio odlczytu, który 
wvglo.s! w sobotę, dJn'ia 26 b. m. o godz. 8 
wi·eczorem w saM Handlowców, ul. Pi101tir­
kowska 108, znany metapsycholog, uczeń 
i wspótpracowniik europejskitej sławy ma­
rtnetopa·tv dr. Grai'z.ci1ngeira w \Vliledniu, 
prof. Czerbak ~ Arsld. 

Wykład będ1.liie iQustrowainy obraizami 
~w~etlnemi oraz prrukty.cz,nemi diemon:stra­
cjam~ z djagnostyki z oka. P.rcleg;;int przyj 
mow.ać będz:i1e w hobeIU, „Savoy" od godz. 
3 do 7. 

ODCZYT W SZK Ol E Wt óKIENNICZE.J 
W LODZI. 

Stow. Absolwoot6w Szkoty \Vl6k:i1en­
nncz.ej w Łodzi urządiz:a w dni:u 27 b. m. 
o godz. 11 przed Pof'ndrn:iem w saH powyż-- • • ee z 

sz1ej szkoły odczyt m. temat „Hod1owla ie· 
dwabnią{ów". Pre-legentem będz:lie p. An-
to111'i Szumpi.Jch. · 

POŻAR W FABRYCE. 
Wczoraj o godz. 4 min. 30 I i Il oddzia­

ly straży ogniowej ochotniczej zaalarmo­
wane zostały doniesieniem o pożarze, któ 
ry wybuchł w fabryce firmy Sziller i Biel 
szowski przy ul. Południowej 47. 

Jak się okazało. ogień wynikł wsku~ek 
zaprószenia się maszyny zw. „wilkiem" 
w szarparni, mieszczącej się na parterze 
budynku frontowego. 

Akcja ratownicza byla niezmiernie u­
trudniona ze względu na olbrzymie ilości 
szmat. nagromadzone na dziedzińcu i w 
samem wnętrzu szarparni. Palące sie 
szmaty powodowały gryzący dym. kt6-
ry również utrndniat strażakom akcję 

O zodzinie 5 min. 30 zdofano nożar 
umiejscowić. Stratv narazie nieobliczo-
ne. (r) 

e wszystkie znajduJ;\ce się w 
le, owce oraz bydło rogate i 
ewną. 

posiadacz zwierząt gospodar. 
en w zakresie spisu dostarczyć 
spisowym zgodnych z rzeczy. 
anem informacyj pod rygorem 
~Y do 500 zł. lub aresztu do 

i-teatr, ł'!uzyka i Sztuka.--, 

hlesląca. W razie powtórzenia 
la obowiązkom spisowyru grzy­

,. być wymierzona w wvsokości 
; :: 

Nlf: DEtEOA TOW WIOK-
NIARZY. 

okręgowej komF.s:jd związków 
eh odbylo • zebranfle dietega­
v-ego 11\V!iązku wMk'111iM'!ZY. Rc­
razowaiłii obecną syturu:>ję w 
wtólde!Mldlezym. 
omawiaoo sprawy organł!za'CVJ­
zcile uchwailono prroprowad1zić 
rzecz ZIW1llą'Zlku I d.elegaJtów fa-

(b) ---
E i<:OŁA ABSOLWENTÓW 

. SZKOŁY KUPIECKIEJ I HAN­
DLOWEJ W LODZI. 
llzi1elę, dndia 27 b. m. o goClz. 10 
w lokalu vrz'Y' ul. Ksi1ęży Młyn 
ędizie silę nru:llzwyczajn,e WlaLne 
ola A bsoliw:entów Pań~twowej 

piieck:ilej ii HandnoW1ej w Łod~. 

R WRONKA ZOSTAŁ ZWOL­
OD ODPOWIEDZIALNOSCI. -

iwyt..sey ro1ZipaJfJrywW sprawę 
ra Mooopoht Tyitu.nliiowego w 
nki. Sąd Na1·W'YŻ&y zatwrerdzi't 
du Apelacyjnego, uwa.Infający 
ę od cxlipawuledłtia:looścd. ( e) 

SZY M .M.ILUSl~SKIM. 

k łiandfowców Po:lskilcit, P.Eotr­
, dla swyich Natimids:z.ych Ma­

ldza przed&łlaiwfilooile PiOł~Oitl:e 
d>zi:e.ctęcą w !111ileidizrolę; dnłla 27 

k>z.!Jnite 3 i pół pO IJO~!Udlndlu. 
We}śc:11a db d:?JOOc« C?tonków w 

szy, 11liie C:z'łonków - zt l, ·ro-
-eiśc.iie ~. 

i. w sobotę, dnia 26 b. m. o g. 
- si w sali Polskiej Y. M. C. A., 

ka 89, dyr. H. J. Rounds od­
mat „Chiny i Chińczycy". 

, ounds przebywał w Chinach 
10, aż do ubiegłego miesiąca : 

• . zajmował się ciekawemi sto· 
warunkami życia Chińczy-

dla członków bezpłatne. 

TEATR MIEJSKI. 
,,Peer Oynł'' grn,ny będzie tlz.iiŚ wiecwre.m, ju­

tro wiecrotem oraz w śro.dę. Początek J)lin~{~!lad­

nle o godz. 8 m. 30, koniec 10-du obrazów o go­
dzittie 12-ej. 

Ozdsiejsze ptzedsitawienie „Dżlaidów" dla SZlkól 
rozpoot.ńle się wyjąiMrowo o g.oda:. 2 i 1p6t ipo po·l'll­
amu. :P()(l,()state bLlety o.d 10 t:altlO w cuklem.i, od 
KO<Lz. 2-eJ przy kasie Teał~fl. 

„CZARODZIEJSKA FUJARKA". 
Pod tym ity.tułem 'PJ'ZY@•rowuje Teatr MieJ.s.1ci 

& jutl'<>. na &'Q.dżinę 12-tą nową ba}eoz:'kę dfa mi­
lusińskkh ooszeg-0 miasta, peł111ą pQ!I11yslowych e­
fektów sceniicttnl-"Ch, ślicwY:ch kostiumów, tańców 
i muzyk.i. Wszystko ~od magi~ną ipa~e<:itką Kon­
s.t.a~tego Tatarldewkza. W gtówmei roH kobiece! 
p. Karolina l.Alb.ień'&ka. 

Bile.ty d.t.liś l)tize:z ca~y dzień w cukiiet.n~ Oo· 
~iegio. Na kaź.dy bil'3t osdba dorosła ma pra 
wo >W11'-1'<>warlzić jedn.o d2!edko bezptartmiie. 

„I<r6l-O'W'a Biamtitz", które w 1Petin.I IP-OWodiźeń.ia 
~ :r; ałi-s.ta wka~e S·ię }utro o ~odz·im1e 4-eJ 1J><'I 

~·nm P'O cenach 'POPUiarnych. 
We wtorek przys.:?Jlego ityg.odn.J.a, na moczy­

~em przedstaw!e'I!lu obd1odu 29 Hstc1pada, daine 
będą ro.z jeszcze „Dz:i.ady" n.a 1pr.zedsfa.w.ienłu wie 
czorowean. Ceny pooied~iatkowe, robotnicze ~.d 
50 gt' do 2 zł. 50 gr.). 

W pr6ba~h pod ~ierunlkie.m rei. M. S.Z,p.ak.iew.i­
cza drnma•t St.a>11isłaiwa Wy·sipiańskiego „Wyzwo­
lenie". Premiera dnia 7 g.rndnfa .• ROilę glówirt~ gra 
Jwjusz Osterwa. 

TEA tR KAMERALNY 
gra d.zfś i jutro i'llteresujący draimat A. Savoir'a 
o~nmy na tle PoW.ieści L. Tołstoja „~onata Kreu­
tzerowsk:a 11 rz; K. Atlwentowk:zem w głównej rołi. 
Pooz~ek o 1godz. 9-ej w.!eQWrem. ' 

Bi!łety w cenie od 2 z!. do go.dz. 7-ei ;w cwkiemi 
Gostomskiego ,od god.z. 7 m. 30 vrzy wejściu do 
Teaibru, rw igmaichu Grand Hotelu, weiśC·ie od ul. 
Tnugutta Nr. 1. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś () gOO:z. 8.20 wieczorem j autro o g<idt. 4 

;po ipoiludnj.u ii 8.20' w.ieczorem Zinak·omita opereit>k:i 
,,(hi...Qrd". ~ 'i jutro reny (od 60 g:r. do 3 z.t.). 
'I<aM czYll'J.11,a dzilś ~ }ubro od 10 raoo oo 9 'w.ie.czo­
t'ttn bez prz«iwy. 

Dziś o god.zmfe 4 oo ipoludn.iu prze.dstaiwi.enie 
dla dzieci „Królewna Kasia" :po raz o.stałni w se· 
zonie. ce.ny 111ajn-itsze (.OO 40 gr. do 1 zł.). 

TEATR POPULARNY W ~.\.U GFVERA 
Dziś I j~tro >iYIJko trzy prze·ds.taw.ioo.ia .kcntusz•1 

wej sztu:ki h:isto•rycznE!Jj w 4-ch aktach H. Slenkie· 
wicza p .t. „Azya TnchaY-Bc~'owicz". Bilety 
wcześr.·iej do nabyc.iia w kasie Teatru, Pictrkow­
ska Nr. 295. 

TRZECI PORANEK MUZYCZNY TOW. SPIEW. 

IM. MONIUSZKI. 
W niedziele, 27 b. m., o.dbęd:zie sł~ trzeci zko­

lei porai11e.k 1111Uizyczny Tow. Spiew. im. Ml(J])]]j'llsz.ki, 
który IJ}O!d względ001 iPO!P!:sów chóralnych zapówia 
da s·ię ·nader h1tetestijąco, z uwa.gi na umieszczoną 
w programie Ttżecią Lifa.n}ę Ostrobramska Mo.­
ńiuszlld, kitóra strunoiwi perłę w itwórcrości MS~e · 
go pie.śnia.rza. Aircydtjeto to WYkona.tte ~tanie 
prze.z llJ'OląóW·tte chóry TO'watta:ysitwa z wst>6łu­
d.z.ia1lem zwię.'kszooeg~ zeSl\>OJ.u otiklestrorwego pad 
batutą dyr. Ka.rOJ!a Prosnaika. Nieza~einie oo po­
wyższego program Oibeimuie dcldamację, solo 
skrzypce -Oraz t\VSp6!udziaiT orkiestry 'P<J(i batutą 
kaipelmistrza ;p. Silakowskieg-0. 

Bilety w cen.ie 1.50 dlQ 30 groszy 111alby.wać m-0-
żn.a w kasie Tea>tru Popularnego, w lllJeoolelę, od 
godz. 10 rano. 

TEATR LIT.-ARTYSTVCZNY „GONG„, 
iProg.ram czwiar.ty sympa~ycz,nego „Gongiu" z:do 

byl rekordowe powir.dzenfe. „Sejm na grzY'bk·i" 
st.al się atrakcją >eaJei Łod?.i. Cały ~esip6ł ady­
sl-&w z oo. Pupiefows•ką, Talatloo, Jas1rzębce.m, 

Bokiem Kamińskim, I.asJrniws·kim .j TeskiewJ.czem 
na czele ohdarzany ~ łnicznen1! oklaskami i zmu 
s.zainy do bisowatda sz.l~g!erowych numerów. Do­
slronaJa rewja wyipełnia codz:ie.nn·ie :wldowm.ię do 
ustatnieg>0 m!e?sca„ 

Dzi·ś i jutro 'PO fr1ZY ,przedsfa wien>ia: o godz 
5.45, 7.45 i 10-ei wieczorem. 

TEATR REW.Jl „RAJSKI PTAK". 
Dziś i co<lziem.nie o godzi.nie 9.15 wJecwrem, 

w sali kina „Imperia~", 1tl. Zawad:z'ka 16, w dail­
szym ciągu wesola rewia p. t. „Jak sJę da to się 

zrobi". Uroztna'icajq rewję mjnowsze szla~iery 
Wairszawy. Bl'lety w kasie od god7Any 6-ef wie­
crore.m. 

KRAKOWSKA OPERETKA W PAB.JAa 
NICACH. 

Zes.pĆ! kr~fool\vsldej operetki „Nowości" zawiła 
do Pa1Yjank w p01n,ledzia~e!k. dnia 28 b. lltl. i wy­
stalwi o ·irodz.inJe 8.30 wieczorem .najnowszą rewoe 
z reir>cr.tuaru warsz:tws•kiego. tealt"l1 „Qui Pro 0 110" 

Zes.pół sikłada s•lę z 24 osób. 

JUTRZEJSZY PORANEK SYMFO­
NICZNY. 

fak już p.o<lalii.ś>my, ju1m od·będ-z.ie się 3-ci po­
ranek symfoni.cz.ny, któryllll dyrygować będziie 

wielce \italentowar.y kapelmistrz p. Ignacy Neu­
mark. Pora.n-::k ten wśn:ód melomanów naszego 
miasfa wy;wol::il wielkie ·i zromm'ale zain.teresowa 
nie ze względu na p.rogram lm!i•;ertu or.az osobę 
dyryge r:ta. Próby odbywa·ią się w pełnym lblcgu 
i pro~rnm zapowfa<la nast~pujące 11twory: \Veber 
Uwetrtura do o.p. „Wolny strzelec", M<YLarł: E-il[le 

'-
ca dzlS usJyszymy z gło· 

łnlcy radJo~aparatu? 
Pro9ram wanazawsldej stacji 
, nadawa j. 
I Sobota, 26-.gio lis~~ada. 

Warszawa, 1111 rn. - 12.00 Komunii!raity; 15.00 
KQlnrurui!kat:v; 13.20 Przerwa; 16.00 OdczY't p. t. 
.J(szta>kenie zawodowe mlod:z.ieży s21k.ol1t1ei" wy­
głosi dyr. Mieczy&laiW Jamińsik!i! 16.25 Nad pro­
gram, :lmmwnfil<:a.ty; 16.40 Oda:yt p. ~- „Kampan:ja ' 
ilm!O'lllii dla dzieci >polskich iz NJemiec, Gdańt;b i 
Górnego Ślą&k:a za r. 1927" wygfosl dr. Wac!aw 
Stefańskil; 17.05 K'Ó'tllunilca.ty P. A. T.; 17.20 Od­
czyt t>. t. „ Teatr :w Oraai·ge" wY·glos.i prof. dr. 
Gustaw Przyclt-0clci1; 17.45 Żywy ammer „Is>kier" 
oraz koncert dla mfodzieży; 19.00 Komunikat rol­
nk.zy; 19.15 Rmma.Ho.ści; 19.35 Rad}o·kronika, wy 
głos.i dr. Mar,ian StętJJOwsiki; 20.00 Pi!"Zerwa; 203Ci 
Muzyka lekka. Wykooawcy 0T>kies1ra P. ~- pod 
dyr. Zdz-isfawa Górzyńskiieg-0. Loda Rogińska -
śpiew d Stan. Na:wiro.cki - ~omp.; 22.00 Komu· 
nrkaty; 22.30 Trałlsrrnisja muzyki taITTecz.nej. 

WiO~ll z złmowei SłDlilU 'DIShi. 
/ 

JUŻ PO ZIMIE W ZAKOPANEM. 
(kap) ·wspa-tli!.0Jl1a, kiiaka tygodn~ trwa­

jąca pogoda Z'iimow'a w Zakopainem ulegfa 
m1egdaj radvkailnej zm~~urnile. Crrubość po­
·wfoki sn~~Ż'Oej w góra·ch dochod:z.ifa jui 
do 70 prawiie cm„ w samem Zakopa:nem 
wyrtosiJa okolo 30 cm. OnegcLaj·sz.ej jednak 
nocy po up.rz·edinJ'.~tn ooileplen iU i krótkim 
dJp.,siz.-czu z,envał snę nadzwyc.z.aj silny i bar 
dz'° depły w!iairr ha>liny, który trwał w cią-
1.!.U caf.ego dnlia 2.3 b. m. przy bMts.ko 10 stop 
n'iJadt dcpfa. To też śnieg w Zakopanem 
i na pobli1Sk!d1 Reg-la.ich ml!i1kmą! już pra,v.ie1 
7.11Pelni-e. utirzymując siilę jesz·cz.e jedivnle 
w regionach wyższych. \V ten sposób roz 
W!ialy się wszelki·c rnad2.i1ejie rokopJiańczy. 
ków co dJo WYir\tkowo wc.ze~neg.o w t~m 
roku rozi:>oczęciia se:ronu Zlilntowega w Za­
kopanem. 

POW.RóT DO OĘśtARSKIEJ TRADY· 
CJI SABAŁY. 

(kap). Zakopii;ańsl\lie koło T. S. L. uru­
chomi~o w dln9ach osłatnilc.h specjalny kurs 
wyrobu z dlrzewa it11's1trumoot6w muz.ycz­
'.lyich, kła.id~c naj•siJn1i;ejszy niao"lsk na wy­
rób gęśli·. Instrume111t ten byil ja,k wiad:omn 
da1W1I1iej bairdzo vovularoy na Podlłtia:lu, a 
rotJslaiwi,f go sz.er.~ko sfyn.niy ~ieshda!I'Z gó­
tail.skl Sabałla. Dżli!f:•kii osfuitl1li1ea ilt1illc:ta.tyw:·e 
za~mpiJańsik~ego. T. S. L. zootaiłla odlrlmV'i:U- · 
na piękna tradycja, z.ainiiikająca illile~tle·ty w, 
n~ejednym kiernnku na Po&aJu. KlilrS ta­
ki wskrzeSii n!1echybrnile wśród góraą~ zam:­
lOWlaJnfue dio cha1rakterystycz.n1ej muzyki· 
pcxlihalaflskliJej, a wyrób i'l1.IS'tlrume.nlt'ów z 
drzewa da równoczie§11JiJe górafom i realne 
korzyści ja'ko nowy rodmj przemysłu do­
mowego. Instruktorem kursu wstał faicbo 
wy imtmktor ·zaik~1a.ńskilej Szikoly Prze­
mysłu Drzewnego p. Ancl!tz1ej Bednrurz. 

DOSTOJNICY PAI~STWOWI NA BOŻE 
NARODZENIE W ZAKOPANEM. 

(kap) W cza>Si·e świ.ąt Bożego Na.rod.ze­
nl\la spoćtz~eiwany }est ptzy1aiz.d do Zako­
JJainego na pobyt kmkufygiodlnP.'\owy Pa•na 
Prezydlenta Rze~zypospoil~tej prof. Igna­
cego M{)śc1itk!lego. R6wnreż p. wil1cep.rem­
ier Bairtel wyb!Je·ra si'ę w cmS'iie św1iqt na 
tygodiniiowy pobyt dio Zakoprunegu i z:am!c 
szka najpirawdlopodobrtiuej w schron1ilskn 
m KaLatówkach. 

klei'llle Nachtmusik ora2 symfu.nja Ka•l•i11tnikowa. 
Ceny J>O;puliame. 

WYZWOLONE PIĘKNO NAGOŚCI. 
Pr:zyjazd baletu wjedeńsklegio, który cieszy się 

~w.iafową sławą, wywoła! w mieście naszem wiel­
kie zacieikawie111ie, gdyż iuż zeszlorocZ111y występ 
ws.vomnia;nego zes,po1lu wywo:taf wielki zachwy.t 
całej fraisy i public~nóści. Towairzysxk>a.mi, jakie­
mi otoczyfa się Ger>huda Bo~wfose·r ·i stW10rzy1a 
zesIJ6t, dla którego ~ródlom !fektu desi głęboka l 
szczera emocja odtw()r.cza. Program wieczorn. 
który odbędzie stę w PilharmonM w 111adchodzącą 
środę, mia 30 b. 1111., jest niezmiernie cielca.wy i ze 
wszech miar illl!Łeresu]ący. Początek o godz. B.30 
w:iec.wrem. 

Z MIEJSKIEJ GALER.TI SZTUKI. 
W dlTbi'll dzisi-eiszyim o godzinie 20-ej cen.Jony 

historyk sztuki, a'Ultor mooogra.fjl o Warszawie. 
prof. dr. Jan Alfire.d Lauterbach, wygfosi w Miei­
s:Jde.i GalerH Sztuki na rze<:,z T-wa im. Dante Ali-­
ghierI odczy•t ;p. t.„Mkhał Anioł jailm twórca for· 
wy". Za·rów.no te.mat, ialk i wybitna owba prele· 
ge.nta niewątpliwie IZa!interesuią SZ<:rokie sfery oa-
s-teg-o mi.asta, ,. 
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Ja~i ·.1owinien ~yt iyHem. rol~ryw-~~ w li~le? 
• 

Sprawa utworzenia dwu grup 
O rte Uga pólkairsika, jako zasada, 

wbr,ew potężnym nlilegdlyś wp~Y'\v"om pirze 
c.lwrrilków, napr.ziekór kirV'tytoZ111ym sądom 
liieznych „zna wców" fiootbaii:lu, po roku 
J1stn:i1enia, zdobyfa sobile zdiccvdowane ; 
n.~ezaprzeczalne z.wyiclilęsitwo ·_ o tyle 
svstem jej g~ler mlls.tJr.wwsiki!ch na rQłk przy 
~zlv n!·e daje swko.i'u, mimo, i1ż pod tym 
względem doszło j'Uż do ug(}dry mi:ęd>zy 
PZPN. a Ugą, Elcmrym al\l't•orom, nlilemni.eJ 
~ilcznym od tych, którzy przied ~.iem 
tejże Udze prz,epowfaaidlalii pOproistu filask::>. 
Skił'ada siię na 'to d'ług·i, sz.:eireg nader aktttal 
llJych przyc'Zyn. P.tz.ed!evtsiz.ystki·em na 
„1>rzedlnowku" sporv°'wym, m pirz:el'omi.c 
m~~ędzy sezonem sportów l•etnillch a z:i'mo­
wych, Liga staje slilę jednym z naijiwdzię­
cimillejsz.ych tematów dll:a prasy sportowej, 
bo z.resztą za wilele sensatjli drulia ta Liiga 
przez ca-ty okres siezoou, by o nń'ej teraz 
ni!e pii1sać zupełrniie; pOlWltóre są ludziiie, któ­
rzy uważaHby za k'f'Zywdę dlla sportu, 
gd!yby w każdiej rukttuamej spraw.ile ni:e 
zabrali głosu, a wreszic~e nfile brak w tych 
gfosach i celowiej tendJooe:ji., rnf1e bralk iin­
spóracyj, o kióry•ch ni!źe1. 

Hastem tych wsizystk~ich debia1t, nace­
c howainych jakoby troską serdeCZlllą" a 

I b " uo rn naszego pli/ł'karristwa i zdlrov.rtile na-
szych pi'lka1rzy, jest podlzilia..l drt.tżYIIl lJi·gu­
wych na dwile grupy w p<rzyszttioroc.z'!lych 
~ra.ch o m~strziostwto. Racj.e dfa mn!:cj 
zorj1entowa1J1Jegio llllb rnniilej uważnego 
5tuchacza czy czy.telnńlka czytIUilą pozór na­
der ważkich, ruiie od rzecz.y l}rz.eto będzie 
dla wrjen~D;1,Va<nila s:rerokilegio ogólu na­
~wiletl11ć je pod rlinnym kątem Wlidz.einfa w 
tern oc·zekii1wa1rui1n, że nileje<le·n z tych ra-cyj 
w tern zmi'eni.onem ośw.iletl1etnJDu zgoła iln·ne 
0-bl~czie oka1z.ać moiJe. 

ZwolennI1cy dwu grup w Udze wysu­
wa1ą następujące g-lóW111Je zairmty pir.z:edlw 
obecnemu jedniogrupowemu systemowi: 
a) zbyt wi'cle wyjaiztlów i po1lącrona z 
tern groźba z.awodOIW'~, b) przemęcze­
nile nerwowe i f.~zytezme graiczy, c) brak 
termunów na spotka·ni1a mi'ędlz.ynairodowe : 
m'ilędzypai1sltwowe, d') C)m1mpjadia r. 1928. 

Zairzut piierwszy [lstot!nile ma pooory 
groźne. Dwamiaśdie, mwiet CIZltema.ście 
dla niieiednego klubu 'WYJ~ w roku, 
wygląda na oko niJJebezpdecznlile. Aloe tyl­
ko na oko, bo kto weźmile db rąk staity­
stykę spotkań którejkol'Wfileik crołl()IW'cj 
drużyny polskhej (a przeCJiJeż Uga jesit tyl­
ko dla czołowych z1eswiów), pr.rekooa się 
:rnjdowodr1iej, że dmżyirua lt1a1ka rozgrywa 
zawsze w roku prz,ecilętrui1e po1111aid 40 spot­
kań, w czem jedlllą ttrzooilą po za domem. 
Dz,~eje się tak od we·regu lart:, zaintltm ~esz­
cze o reformi.e bi1gowej pomyś1atno i jako·ś 
rnilkomu przedtem na myśl nnle pt"Zyszło 
\roszczyć silę o ten falk:ot, rwlromo dfa pH­
karstwa n~1eµomyśi'11JY. Stąd już tylko krok 
do wrni•osku, że nile wyjlalZdiy są źródt.em 
prnfesjonali·zmu. ROlk iStnfle1nila Ugii j1edno­
~:rupowej n!le daił aJnli j.edm·ej afory z:awo­
dowstwa1 a ileż !ich miie.Nlśmy za OWY'Ch 
btogiilch czasów mi!Stlrz:ositw 01kręg-0wych 1 

systemu „trzy po trzy"? Poicóż osizuki­
wiać ogól co cJ.o źróde:ł i przyczyn mwo­
dowstwa? Ni~e s·tworzy go je:dnogrupowa 
Uga, ale stwa~iać będą ziawsze t w 
każdym system~e g•ilc1· wygórowa.ine, chon:! 
ambi1cje jednostek, p!Opariie 21a&obami ma­
tęrjalnemi. Jeśli z:akal]J'tuirzone ziaiwo­
dowstwo tu i ówdz1!e toczy naszą 01rgani­
zację p-i'tkarską, to cl;wugn1powa Ulga gu 
nne wykorzen!, an1i j.ed111ogrup.owa nic 
podsycl. 

Podobni1e rzecz s.i:ę ma i z pirzemęi;ze­
r.1~em, wyczerpain.!1em graczy. Za1>cwn1e. 
ż.n.: spotkanfa o punkty s1%nej aingażują grn­
cza, rniż przepl1atające j1e da.wale! gry to­
wirurzyski1e, ale zadan[em klubu Ji.go'Wego 
Jest Postarać si'ę o ze.spót w na:jmniej 2.! 
g-ra.czy, moi:hv,:,:; róvnfxzęclJnych. Który 

, klub tego przeiYl· o1wc.(- · :: nile p·o1traif•i, nie 
' posi:ada poprostu w.airunków OO"Z'.YtnaiLeżno-

godzi w byt P. L. P. rł. 
śc.i do Ugi i pręd!z,ej czy późmilej uliegnl~e i 
ulec w'Jni~en eti!Intifliacj:i. Sysitiem jesrt n'iie­
zawodnłe c!i.ężki, ale zrrnuslt kluby !J'.lgowc 
i..tlO intensynej praicy mad swenlli c!Jn.iżynami 
i' Pff"iZysporzy Plolscc pod'.vójny rezerwuar 
pncrws.z.orzędnego maitieirj~u pii·tk.a!l"'&})!;'lego. 

Liga, jako organizacja wprowadziła 
niezaprzeczenie jedną zasadę „równych 
między równymi". Zasada ta jednak nie 
jest na rękę interesom pojedyńczych sil­
niejszych ldubów ligowych. Skoro ta 
równość, to braterstwo zostały już z tak 
dużym skutkiem, j~k zwycięstwo idei Li­
gi, wyzyskane, należy spróbować, czy dla 
korzyści wybitnie egoistycznych nie mo­
żnaby z niem zerwać. Obecne zapełnie­
nie sezonu grami o mistrzostwo przy za­
kazie konkurencji, daje gwarancję nor­
malnego bytu i rozwoju wszystkim klu­
bom ligowym, ale i uniemożliwia zespo­
łom czołowym materialne wyzyskanie 
swej wyższej wartości! 

Należy więc stworzyć dwie grupy pod 
pozornem hasłem „dobra" sportu, a w 
rzeczy samej pod kątem interesu najlep­
szych, przy równoczesnem zachwianiu 
bytu tych dalszych w tabeli. 

Czy wzgląd ten wiele m:: wspólnego 
z dobrem piłkarstwa, co więcej, czy nie 
wkracza w dziedzinę moralności sporto­
wej, poprostu nie da się o tern dysputo­
wać. Krótko mówiąc, o ile system je­
dnogrupowy zapewnia spokojny byt ma­
terjalny i rozwój sportowy wszystkim 
klubom Ligi, o tyle system dwugrupowy 
stanic się wdzięcznem polem do wybuja­
łości jednostek, a tern samem ubijania by­
tu i rozwoju słabszych - a przecież tru­
dno dyskutować nad pytaniem, co lepsze 
dla polskiego pitkarstwa, CzY 15 dobrze 

sytuowanych, powoli, lecz pewnie ku roz­
wojowi zmierzających organizacyj eks­
traklasy, czy też czterech lub pięciu „utu­
czonych optymatów" i bryndza w 3/4 klu­
bów Ligi? 

W reszcie na zakończenie za koniecz­
ne uważać należy wysunięcie pytania -
czy system dwugrupowy jest w możności 
na stanowisko mistrza wyłonić istotnie 
najlepszą drużynę Polski. Odpowiedzieć 
można, że nie, bo próba sił w dwu gru­
pach, przy najidealniejszej nawet kombi­
nacji dwu tych grup, może w każdej z 
nich dać bardzo odmienne warunki zwy­
cięstwa, co spowoduje, że w spotkaniu 
między najlepszemi dwoma czy nawet 
czteroma zespołami obydwu grup staną 
naprzeciw siebie, niekoniecznie najlepsi 
a o zwycięstwie tych paru zaledwo spot­
kań jakże często decyduje jedynie przy­
padek. Natomiast jedna grupa zmusza 
do dwukrotnego spotkania się każdego z 
każdym, wyklucza wylosowanie dogod:­
niejszych przeciwników, a tern samem 
zbliża się do ideatu sprawiedliwego, w 
pe!ni sprawdzianu rzeczywistej wartości 
drużyny, nie 'v paru .,zrywach", nie w 
paru aktach przysłowiowego polskiego 
impetu, ale w równej, solidnej pracy całe· 
go roku sportowego. 

Nie da się zaprzeczyć, że liczba 1 ~ 
konkurt:ntów w Lidze nastrecza wiele tru 
dności, nie należy jednak Żapominać, że 
jest „malum necessarjum" stanu powo­
jennego w piłkarstwie polskiem, które na­
leży i trzeba będzie usunąć przez reduk­
cję ewolucyjną, stopniową, nigdy jednak 
drogą dwu grup, która podrywa samą, 
najistotniejszą zasadę Ligi, godzi popro­
stu w jej rację bytu. 

Walne roczne zgromadzenie członków Ł.K.S. 
Łódzki Klub SportowY prosi nas o po­

aanie do wiadomości P. T. członkom. że 
dnia 17 grudnia r. b. w sali Związku Han­
dlowców Polskich odbędzie się walne ro­
czne zgromadzenie członków Ł. K. S. z 
następującym porządkiem dziennym: 

1) zagajenie, 
2) wybór przewodniczącego, sekre­

tarza i asesorów. 
3) uczczenie zmarłych członków klu­

bu. 
4) odczytanie i z1łtwierdzenie proto­

kółu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
5) sprawozdania: a) zarządu, b) kie­

rowników sekcyj sporto)VYC~ c) komite­
tu budowy parku s,portowego, d) gospo­
darza, e) skarbnika i zatwierdzenie preli­
minarza budżetowego na rok 1928. f) ko-

misji rewizyjnej i udzielenie zarządowi 
absolutorjum ; 

6) wybory: a) prezesa, b) członków 
zarządu, c) komisji rewizyjnej; 

7) wnioski zarżądu i członków; 
8) wolne wnioski. , 
W razie nieprzybycia dostatecznej ilo­

ści .członków, zebranie odbędzie się za­
miast o godzinie 7 wiecz, tegoż dnia o g. 
8 wiecz., w drugim terminie, bez wzglę­
du na ilość przybyłych. 

Wnioski pisemne przesyłać należy do 
dnia IO grudnia r. b. do sekretarjatu klu­
iu, Piotrkowska 108. 

Na podstawie § 20 statutu klubu, pra­
wo udziału w walnem zgromadzeniu ma­
ją ci członkowie, którzy opfacą składki 
za 9 miesięcy 1927 roku. 

Sport w kilku słowach. 
Tegoroczny plon rekordów Polski w 

lekkiej - atletyce, to chluba naszego spor­
tu: pobito mianowicie 24 rekordy męskie 
i 34 kobiece. 

• • • 
Polska wypowie-dziafa się przeciwko 

uchwale P. I. F. Y. w sprawie zwracania 
piłkarzom utraconego zarobku. 

• • • 
Na zawody strzeleckie o mistrzostwn 

Ł.K.S. przeznaczono 3 nagrody w postaci 
żetonów i dyplomów. 

Zawody odbędą się jutro od godziny 
10 - 13. 

• * • 
W Łodzi ustanowiono 3 rekordy Pol­

ski w ciężkiej atletyce. 
" . . 

Por. Woskowicz reprezentuje Łódź na 
?,-tygodniowym kursie dla instruktorów 
olimpijskich w \Varszawie. 

* * * 
W 5 łódzkich fabrykach utworzono o-

środki wychowania fizycznego dla ro-
botników. 

Specjalnie rozwijają się tam sporty 
kobiece. 

• • * 
W Związku Młodzieży Polskiej (Gdań­

ska 111)' zorganizowany zostaf kurs wy­
chowania fizycznego dla młodzieży wiej­
skiej. Cwiczy dotychczas 36 wieśnia­
ków. 

• • • 
Walne zgromadzenie Ł. K. S. odbędzii: 

się definityWnie 17 grudnia w lokalu Z. Z. 
Handlowców Polskich, Piotrkowska 108. 

* * * 
Według obiegających pogłosek, War-

szawianka zostanie wkrótce zasilona 
przez szereg pi?karzy K. S. Korona. 

W ten sposób drużyna czarno-białych 
uzyska dość obiecujące sHy, któte po 
zgraniu się z dot:vchczasowymi pitkar7a 
mi Warszawianki staną się może podporą 
drużyny. 

• • • 
W ~legły piątek odbyło 

porozumiewawcze posied 
GOZPN a Ligą, które nie 
nego rezultatu. 

Ligę reprezentowali p 
fort, Kara~ i Stronczek, pr 
na zebramu aż 12 postulató 
liczby 9 cofnęli. 

Do ostatecznego poroz 
szlo, ponieważ delegaci Ligi 
że pełnomocnictwa ich nie 
szerokiego zakresu i użyWs 
tekst, wycofali się z obrad. 

• • * 
W pierwszej polowie b. 

w Hiszpanji równocześnie j 
związki pilkar. i nie zanosi 
mniej narazie, na szybkie 
rozłamu. 

Przynajmniej piłkarstwo 
jest już pod tym względem 

• * • 
Centrala A. Z. S.-ów 

otrzymała zaproszenie na 
wych igrzyskach akademie 
będą się w Cortina d'Ampe 
od 22 do 29 lutego J 928 a 
średnio po olimpijskich igr 
wych (St. Moritz 11 - 19 I 

* * * Treningową maszynę 
nia" w tenisie wykoncypow 
coste. Licząc się z tern, · 
siat stoczyć bój z Tildenern 
wis jest niebywale ostry i j 
im rodzaju - Lacoste obse 
nie system swego groźnego 
udało się wreszcie francu 
ować maszynę, która poda· 
ostre i zupełnie identyczne 
Tildena, nic robiąc ani razu 
szyna ta posiada motor elek 
że wyrzucać dziesięć pilck 
lub też, naturalnie mnicjs 
wolne rogi daneg-o ITT\'adrat 

Z tym „mechanicznym 
nował przez dłuższy czas 
chodząc ostatecznie do pe 
nie było piłki, którejby nie 

• * * 
Zniesienie ayskwalifika 

kwestją najbliższych dni. 
Fichtel, Giebartowski, 

ke otrzymali podobno skreś 
ni? 

Ostatni" zawod . zon u~. 
Mecz Tur~stów z 

Dowiadujemy się, że 
wobec uchwały, jaką PO\\ 
Liga Piłki Nożnej, w zwią 
mi Turyści - \Vidzew, p 
zawodów z t„ T. s. o„ TOZ 
Widzewem. 

Zawody odbędą się o g 
w dniu jutrzejszym na bois 
Wodnej. 

Oba zespo?y wYStąpią 
szych składach. 

Jutro od godz. 10 - 13-
cy Ł. K. S. w parku sporto 
Unji 2, odbędą się zawody 
broni małokalibrowej o mist 
s .. -u. 

Warunki: dystans 50 rn 
bowa lub własna, 1 tarcza 
strzałowa, na·stępna konlrur 
10 ·strzafowa. 

Wpisowe.. I zl. 
Zapisy przyjmuje sekre 

tylko do dziś, do godziny 8 
'vodnicy, którzy osiągną p 
miejsca otrzymają żetony. 

Po za tern odbędą się z 
leckie o mistrzostwo dnia dl 
chętnych. 
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nam1enna ref or ma usta woda wstwa. 

Norwegja wst~puje w ślady Anglji i Włoch. 
Angielski „bill of trade-union" i 

„carta del lavoro" zapoczątkowa­
ki uniwersalny proces, jakiemu za­
podlegać europejskie ustawodaw­
cjalne, które w ostatnich latach -
powiedzieć - osiągnęło najwyż-

1 ·pień swego jednostronnego
1 

roz­
' kierunku uprzywilejo,vania sta-
a pracownika względem pracoda­
lJprzywilejowanie to zatraciło da­
arakter ochrony pracy, a przez 
nowanie prawa do strajku i jego 
'e najszerszą interpretację otwie-
jcdnej strony pole do szantażowa­
robotniczych przez zorganizowa­

ioly demagogiczne, z drugiej zaś 
'wcc;m wytrącało wszelką broń z 

s walki z tym szkodliwym przede­
em dla samych pracownikó\11· . 

rzeczy. Stan prawny uzupełnia-
1rzności faktyczne, na które skta­
zaz:wyczaj ordynarny teror wy -
ny bezwzględnie i bezkarnie 
·iówki robotnicze na bardziej po­
lub pojednawczo usposobionych 

nikach. 

c warunki pracy oczywiście, w 
em zwłaszcza położeniu Europy. 
y wptywać dodatnio na rozwój 

rczy spauperyzowanych przez 

1 
krajów i tam, gdzie ów osobliwy 
l!>Ołeczny skrystalizował się zbyt 
doprowadził drogą reakcji do re­
nstroju społecznego i politycznego 
, tam zaś, gdzie mimo wszystko 
o przejściową, dziwaczną formą 
a w zasadzie zdrowych warstw 

Ych skończył się bolesnym, ale 
ezpiecznym eksperymentem, któ-

t wicie go zlikwidował. W pierw­
z drugim wypadku sankcje legisła­

o zostały obmyślone dopiero następ­
! fyJko owocem wielkich bezpośre­

c Drzeżyć narodów, które je wyda-

Proces jednakże zarówno socjal­
legis latywny nie jest wyłączną 
:mienionych państw, posiada on 
r wybitnie ogólno - europejski, 
niej zachodnio i środkowo - eu­
i dla niego ustawy wto'Ska i an­
są tylko pierwszym aktem sta · 
~praw nowych, które regulować 
Przyszłości stosunek pracodaw­
acownika. 

iany, które do ustawooawstwa 
Yc)l państw dostały się pod pre­
łownych przeobrażeń wewnętrz­
Ych społeczeństw, dla innych 
aktualne w drodze spokojnej e­

lllasowych nastrojów i logicznego 
owania. Cudze doświadczenie 

W tern rozumowaniu wielce po­
argurnentem, stwarza bowiem 
ającą przest ankc do wyciągnię­
anych dla nich wniosk€nv. Do -
to przedewszystkiem w społc­

ch o wysokiej kulturze spotecz · 
.nej, jednem słowem tam, dzie e­
zm jest dziś jedyną drogą doj­
iorm, w których mieścić się ma­

ne życia społecznego przeja-

Państwem, które tą drogą doszło do 11ika względnie pracodawcę do podporząd 
zrozumienia potrzeby przeprowadzenia kowania się woli albo formalnego przy­
zmian w ustawodawstwie socjalnem jest stąpienia już to do zwiazku zawodowego 
Norwegja, nawiasem mówiąc, jedno z naj- pracowników, już też do odpowiedniego 
bardziej demokratycznych państw w Eu- stanowego zrzeszenia pracodawców. Pod 
ropie. Została tam mianowicie wydana kreślić trzeba. że instytucja związków 
ostatnio ustawa. biorąca w obronę robot- iawodowych jest w Norwegii silnie roz­
ników, którzy w czasie strajku nie chcą wini~ta i posiada wielki wplyw na wszyst 
porzucać warsztatów pracy. \Vażniejsze kie ważniejsze poczynania rzadu. JeżeH 
postanowienia tej ustawy są następują- mimo tego podobna reforma została przez 
ce: rząd zaprojektowana i - co najważniei-

Ten, kto powoduje lub stara się spo- sze - bez specjalnych trudności przepro­
wodować porzucenie pracy przez drugą wadzona w formie ustawv. świadczy to 
osobę, zaniechanie doniesienia pracodaw- · o w::elk'.em wyrołf:ie;nJn.t oh~T'\va>telJ.isMeim k:e 
cy o zamiarze porzucenia pracy, wyrze- rowników tychże Z'Yiązków i podporząd­
czenia się sz!.lkania pracy, względnie kowaniu przez ~ich interesu klasowego, 
przyjęcia takowej, wreszcie noszukiwa- a nawet tylko org-anizacyjnego, wspól­
nia robotnikó\v lub przyjmowania ich do uym dla wszystkich klas interesom ogólna 
obowiązku - podlegał będzie karze od krajówvm i narodowym. Stanowisko nor 
.5 do 25 tys. koron lub wiezienia do jedne„ weskich związków względem nowej usta 
g-o roku, o ~ działanie w tvm kierunkn wy mogło także być podvktowane na­
poieg-a!o będzie na: a) wYWieraniu pre- prawdę Io~icznem i przewidującem rozu­
sji na dotyczącą osob<;' lub jej czlonka ro- mowaniem do któr~s;o przesłanek dostar­
dziny przez stosowanie pog-różck. czynów czyly ·wrochv i Ang!ja i wlasny to latv;o 
R"Waltownych czy wreszcie natarczy- zrozumiały interes mógl właśnie nakazać 
wych namówek; b) na prześladowaniu z związkom nonveskim niesprzeciwianie 
miejsca na miejsce; c) na publikowaniu ~ię lub w każdym razie nie dość stanow­
nazwisk osób, które w czasie strajku, lub cze przeciwstawienie się tym reformom 
wszelkiego planowego wstrzymania się socjalnym, które fala czasu przynosi ja­
od zajęć, pracowały lub chciałv praco- Jrn nieuchronne lconieczności, jako te no-

. wać; d) na przeszkadzaniu takim oso~ we podsta\vy na których nadwyrężony 
bom w ich pracy lub szkodzeniu ich inte- mechanizm :życia społecznego i gospodar­
resom karygodnemi środkami. czego państw powojennych bedzie mógf 

Podobną karę ~ciągnie na siebie ten, rozwijać swój pęd w lepszą przyszłość. 
kto bojkotem będzie chciał skłonić robot- St. Glańskl. 

Olbrzymi wzrost ruchu budo~vlanego w Anglji 
ex) Znam\ j•est pow1szoc.hme siza·lona 

cneirgja. z iaką za.biriai"1 s']ę AngWcy dto vral­
k i z gtod~m mi1eszk<:!n1(iowym, który i tam 
na skutek stagnacH ruchu budowlanego w 
czasie wojny, mip-a1111()1Wla1ł. M.allo jednak 
pos1Iladaliśmy dotyichczais dl.:uniy1ch cyfro­
wvch, które tę e~nieirgję biu<li01Wl:alllą rnogty 
~;crilśJJe uwydlatn;ć N'.le .od rzieczy bęctzj.e, 
zwłaszcza w dobde, gd!y dtziiękJii si:abiilli:lzacj1i 
żve:ila ff:nainsowego w P.alsice żY'WSć można 
rntd7Jiieję, że i U n.ais WlkirÓiVcie ZiaJpmtu~e na­
reS71CÓe prawdz1i•w :1e żywy ruch budl01wla-
11y, P'fZytoczenic k!illiku cyk o tiem, oo uczy 
111:000 w p-rz.cclagu k:illku J1arn w Angl}'il 

W Wi.el~ciiej Brytiairuji (be.z lirfallldjil) wy­
budlowano od roku 1919 ()l?;ótem 866,142 
budynków m'.ieszlćalnych. Z te.i tilczby w 
osfatnJi:em czterolecmu: w r. 1923/24 do-

inów 86.210, w r. 1924/25 d1oan6w 136,889, 
w .r. 1925!26 domów 173,426, w r. 1926/27 
domów 217,629. Ta osr'i!aitil1~1::i. Iti1czba sota>rro­
wi cyfrc· rekord1J C\V[\, której ni:gd!y j1eszcze, 
nawet przed wojną, Ang]ja nie zdołała 
cs:iągnąć. Zważywszy, że w roQkll 1919 
deli:t::yt m;10szka1t1 '.iowv byt obl1ilcz1a1111y na 
500,000 m:1eszkań, nioirma>liny za·ś Slt'arrl IX>­
trzeb mi,eszkan:10,wych, wy.n!Ilk:a,~ący z 
t1'!'zyf.ostu Iudnośdi ornz zie mf.ls?.Cz.en:ia 
pewnego o'dsettka pomi1es1z.czień, wynosi w 
Anglj,i rocznie ckoto 100,000 mJ:es.'Zka.ri, 
łatwo oblkzyć, że pirzy p1oidJQibnem tempie 
booown;i1ctwa mi1eS1Zikalrlf.mviegio Anglja 
przezwycfęży w bairdlzo już bl::Jsik!rej pi:rzy­
~.zt-0ści wszielk11e lu'kł w tej dlziJe<llzt'.ir11iie. Jle 
iat zużyje na to Polska? 

---:o:---

Sytuacja gospodarcza Austrii 
"" oświetleniu ekonomisty angielskiego. 

ex) Wychodzący w Londynie tygod­
nik gospodarczv „The Economist" przy­
niósl w jednym ze swych ostatnich nu­
merów ciekawą bardzo korespondencję z 
Wiednia, poświęconą omówieniu sytuacji 
~ospodarczej republiki austriackiej. Autor 
artykułu stwierdza przedewszystkiem 
ogólną poprawę stosunków w życiu go·· 
spodarczem Austrii. czego najlepszym do­
wodem jest wygląd zewnętrznv zarówno 
domów i gmachów publicznych, jak i sa­
mych mieszkań.ców stolicy. Zkolei „The 
J:::conomist" omawia poprawę stosunków 
'V poszczególnych c~ziedzinach żvcia go­
spodarczego. a wiec w rolnictwie, prze­
myśle i t. d. Na podstawie statystyk urzę­
dowych pis.rno st\vierdza. że w czasie od 
roku 1923 do roku 1927 produkcja rolna w 

Austrii bardzó wydatnie się podniosla. 
r~ ak np. produkcja pszenicy wzrosła z 
2,4 na 2,8 miljonów centnarów metrycz­
nych rocznie, produkcja jęczmienia - z 
3,7 na 4,5 miljonów centnarów metrycz­
Hych, kukurydzy - .z 0,9 na 1.3 mi]jonó\v 
t.:entnarów metrycznvch rocznie. Wzrost 
produkcji ws·kazują i inne produkty rolne. 
a więc: kartofle (z 14.2 na 19 miljonów 
centnarów metrycznych) i przcdewszyst„ 
kiem buraki cukrowe (z 0.47 na 0,86 cent-
1;arów metrycznych roctnie). 

O ov.ólnej poprawie sytuacji gospodar 
czej świadczy też wvmownie stałv wzro:; t 
eksportu austriackiego. Podczas kiedy w 
roku ubieg-fym Austrja wvwiozta za 25,8 
miljonów szylingów pńlfabrylrntów i za 
'i'9 mi!jonów szylingów fabrykatów, w ro-

„Kurjer Łódzki". „ 

Rynek prządzy czesan„ 
kowef. 

ex) Na łódzkim rynku przędzy cze­
sankowej zapotrzebowanie klienteli w ty 
godniu ubieg!ym bylo w dalszym ci~~ 11 
niewielkie. Jakkolwiek aukcje wełniane , 
\\' ciągu ostatniego miesiąca wykazywały 
stale tendencję mocną i ceny wełny sur<1· 
wej zwyżkowały, dotychczas nie odbi io 
się -to na cenach przędzy czesankowej. ?:a 
znaczyć należ..v, iż ceny przędzy, notowa­
ne u nas, są zupełnie niewspółmierne z ce 
nami, obowiązującemi na rynkach zagra­
nicznych, gdzie kształtują sic one znac?.­
tiiC wyżej. Niewykorzystanie ,nrzcz prz(!­
dzalników mocnej tendenc.ii na aukcjach 
wefnianvch, celem podvrvższenia cen na 
tutejszym rynku tłumaczyć należy jedy­
t1ic s!abym niezmiernie popytem na przt;;· 
dzę, jaki zaznaczyt się ostatnio na na­
szym rynku. Powyższe niewielkie zapo- -
trzebowanie klienteli tłumaczyć należy 
1 em, iż sezon zimowy na tutejszym rynku 
materjatów wełnianych wypadł niebar­
dzo pomyślnie, fabrykanci wiec ograni­
czyli mocno swe zakupy. 

Według sł6w zarówno orzemysłow­
ciSw, jak i hurtowników. dalsze ukształto­
wanie się sytuacji na rynku przędzy cze­
sankowej w Łodzi uzależnione jest całko­
wicie od stopnia zapotrzebowania kliente­
li, które, o ile się zwiększy, co znowu win 
no bezwzględnie nastąpić w nadchodzą­
cym sezonie letnim. wpłyną.ć musi na 
zwyżkę cen. 

W ty~odniu ubiegłym ceny przędzy 
czesankowej na tutejszym rynku kształ­
towały się następuj~'\CO za kilogram w do­
larach amerykańskich: 

20/l - 1.50, 2411 - 1.70 do 1.75, 28/1 
-- 2.00 do 2.05, 32/1 - 2.30 do 2.35, 40/1 
- 2.65 do 2.70, 40/2 - 3.25 do 3.30, 5612 
--- 3.50 do 3.55, 66/2 - 3.85 do 3.90, 7212 
- ·- 4.05 do 4.10, 78/2 - 4.30 do 4.35. . . 

Warunki pokrycia w branży teJ me 
uległy żadnej zmianie. w dalszym ciągu 
bowiem obQwiązuje tutaj pokrycie wy­
łącznie wekslowe, z terminem. dochodzą-
cym do 4 a nawet 5 miesięcy. (ah) 

ku bieżącym eksport półfabrvkatów osiąg 
nąt wartÓść 37,S, a eksport fabrykatów 
J23,3 milionów szylingów. Dalszym do­
wodem uzdrowienia gospodarczego ~u­
strji jest - zdaniem ekonomJstY an~1~l­
~iego - stabilizacja waluty I konsohda· 
cja finansów państwa. , 

że ogólna ta poprawa stosu!1k0:W _go­
spodarczych w Austrji nie jest z~awiskiem 
przeiściowem, lecz ma ~sz.el.kie podsta­
wY trwało~ci; wynika naJlepie1 .z na~tępu­
jących dat: Transport na koleJach zelaz­
nvch wzrósł z 298 km./ton "!' styczniu 
l 926 na 356 km/ton miesieczme w ro~u 
bieżącym. Wkładki w bankach ~zrost~ 
z 11.000.000 szylingów w styczn~~ 192.6 
na 4~0.100.000 szylingów w ~hwth obe­
cnej. Stopa .Procenta~~· ktora w roku 
1924 wYnosiła w Austn1 15 .Proc., spa~ta 
na 6,5 proc. Ilość bezrobotnych wYnos1ła 
w roku l926 ot;ó!em 23.1.351 osób. a "!' ro­
im bieżącym na gie~dz1e pracy zareJestro 
wano dotychczas mespełna 136.000 bez-
robotnych. z faktów powyiszych obserwator an-
gielski wycią~a wniosek, że republika au­
strjacka pomimo pewnych og-raniczeń mo 
/liwości gospodarczych zdolna je~t de 
~.:.1 dziclne~o i pomyślnego rozwoJ~ w 
jej granicach dzisiejszych i bez jakieJkol­
wiek pomocy z zewnątrz. 

---;.o: 
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Statystyka przomyslu 
wqgiorskiogo. 

ex) Węgierski unąd startystycziny 
l)grosid w tych dn.iiach oflicfalną statystykc, 
dotyczącą stanu i d1Jiiatai1ności przemysłu 
węg'i-erski1ego. W edqug sta1ystyki tej czyn 
nych bvto w roku 1926 na tervtorjum pań­
~twa węgierskrego ogółem 3012 zakładów 
Jlrzemysłowych. za.lf:rudl1linjących 196,000 
r0botników. ·wszystkile fabryki węgier­
~ki'e slronsmnowa~y w roku 1926 ogółem 
U 07,000 ttP. energji elektryczmej i 
:13,700,000 cent. metrycznych węgla. Cat­
kowJta produkcja pirzemystu węgii;eTskiie­
go w roku 1926 pooiiadafa warrt.ość 
l ,869,000,000 złotych kOlron. Waxtość zu­
żytych prz,ez przemysł węgiersk: surnw­
c:6w ·wynosiła 965,000,000 ZJt. koron. Ro­
bofrutlkom i urzednilkom wypłacono w ro­
!rn 1926 w całym PTzemyśle węgrerskfun 
301,000,000 zł. koron. Czysty zysk prze­
mysln węgllcrskiego wynos:i w roku ubi•e­
dvm 490,000,000 ził. kornn, t. j. 26 proc. 
warto<ic! produkcji przemysfowej. 

"'OWA USTAWA O UBEZPIECZANIU 
ROBOTNIKÓW W RUMUN.n. 

ex) Projekt nowej ustawy o ubez­
pieczaniu robotników przewiduje zakła­
danie instytucyj asekuracyjnych rów­
również w starem królestwie. Ubezpie­
czenie obowiązywać będzie według n0-
wego projektu nietylko robotników. ale 
i rzemieślników, zatrudniających w war­
sztatach swych nie więcej jak trzech ro­
botników. 

Instytucje ubezpieczeniowe dla robot­
ników znajdować się będą w Rumunji 
pod nadzorem specjalnych komisyj kon. 
trolujących i kierowane będą przez u­
rzędników mianowanych przez państwo. 
'yY komisjach kontrolujących zasiadać bę. 
dą przedstawiciele pracodawców i ubez­
pieczonych. 

SZCZEOÓL Y UMOWY W SPRAWIE 
DOST A WY BA WEŁNY EGIPSKIEJ 

DLA SOWIETÓW. 

ex) Agencja Reutera d1onosi z Kat!rn, 
że porozum1Je.ni'e, które w spra•wtiie d!o.stalW 
baiwełny rząd e~ski za~varl z rządiem 
SOWi~eckim, przew.iduje aiostawę dla Rosj'. 
110 tys. kaintarów bawełny z zapasów 
rządo·wych pod gwara'llcją 200 tys. ft. 
egii1pski'ch zdeponowanych przez rząd so­
wiecki w Banku Egipskim. Z Moskwy 
żądano od Lloyd Bainku w Lomdvnie za­
gwarantowania ceny okOłlo 40 -dolarów 
50 centów za kanitair. Pierwsze dostawy 
bawełny ziaicz;ną s:Ilę w girud'!1itu, a dosita:r • 
cziernile całego trainspartu uskutecznione 
ma być w oi'ągu 6 nrllesięcy. Do czasu 
ukończ.einii:a dostawy pozwol1ono na pobyt 
w Egipcie dwum delega1Jom sowilleckiim, 
którzy tymczasem mogą pr-01Wadzli.ć swe 
zwykłe ope.racje rynkowe w Alieksandirji. 

ZWROT CtA PRZY 'VYWOZIE OBRA­
BIAREK. 

ex) W MonMoirze Polsktitm z dłllila 22 li­
stopada rnku bLeż. uka1...acto silę rozporzą­
dzc11'.c m!ni·strów: skarbu. przemyslu i 
handlu araz rolnidwa w sprawilc zwrotu 
eta przv wywoz·i·e obrabl'arek. 

Przy wywozi:e zagraniieę obirabi'airek 'do 
metali i drzewa wytworzonych w kraju, 
fahrykanci otrzymają z'Wll"Ot eta uiiszczo­
ncgo za sprowadzone z zagranicy, zużyte 
d0 wyrobu tych towairów maiteriaiły, a 
mi1anow:ici•e zt. 20 za 100 kg. obrab!iJa·rek 
;Jo metal! : drzewa. 

Zwrot eta uskutecmil()ny będz.i:e zaipo­
mocą kwi.tów wywozowych, wystaw10-
11vch każdorazowo przez upowa.żnione do 
tego urzędy celne na podls.tawne zaświ!1ad­
czeń związków eksportowych, po sitwtiler­
dzcnitu wywozu towarów zagrarrlJk'ę 

Ro1zporza.dze111i1e powyżs~e obow1iązuje 
do dnia 28 kwietni1a 1928 roku. 

PRYW A Tr.IY RYNEK PIENIEŻNY. 

ex) Na łódzkim rynku dyskontowym 
syblacja w dniach ostatnich uległa zmia­
tiie 0 tyle. że ukazały się większe ilości 
materjaht wekslowego, co wpłynęło w 
pewnym stopniu na zwyżkę prywatnej 
~topy dyskontowej. O ile np. dotychczas 
materjat pierwszorzędny można było 
zdyskontować przy stopie procentowej, 
l\ształtująccj się w granicach od 1.40 do 
J .50. o tyle obecnie materjał ten dyskonto 
wany jest przv stopie 1.50 do 1.60. Rów­
nież zwiększvta sie nieco stopa dyskon­
towa dla materjału wekslowego drugo­
rz ednego, wynosząc obecnie 1.80. Na 
zwyżkę tę wpfvnął również brak got-Ow­
id. który w ł' odzi odczuwać się daje astat 

'uio bardzo dotkliwie. (ah) 

Na falach konjunktury. 
Rynok towarów iodwabnych w Łodzi. 

ex) Na łódzlcian rynku fowaraw je­
dwabnych sytuacja ogólna w ct~.gu osta­
tni.eh dwóch tygod'l1li ulegla poważnemu 
pogorszeniu, w ~Jąz.ku z coraz bairdzi:ej 
zmmejszającem siię zaJ>Qtrzebowainiem 
ktrenteli. Zaznaczyć należy, iz normalnie 
do najpoważniejszych odbiorców naszych 
tnwarr-ów jedwabnych należą kupcy m~ej­
scowi, prowincjonalni oraz z innych dzie!­
nic Polski„ z których w pdierwszym rzę­
dzlie wynu'lenić tlaileży pozmńsikfo oraz 
kresy. .Jak zaznaczyl!iśmy wyżej, w ci-c\­
gu ostatni\ch dwóch tygodinli kupcy ci 
zmnuejszyld swe zavotrz.ieoowal!lJi.e c:llo mi­
nitmum. Jest to zja'V."isko obecnde nilenor­
malne, jeżeH zważymy, że zMiżadą się 
~W1ilęta, a więc zaipotrzebowaniie wi1nno 
hyć obecnlile zrnaicZllle. Przeszkodą przy 
1a'Wliletra:nlu tranzakcyj, tak samo zres'Ztc\ 
~ak i w i1nnych branżach, są tutaj WG1.irunki 
pokiryc;ia. Odbiorcy bowDem decydują się 
na poikTyc'ile wyłącvrnile wekslowe długo­
termiinowe, a miiainawitie dlochod.1ząoe nte­
JedtnJokrotni'e do 6 mi1esilęcy. 

Zwyżka con towarów 
lotnich. 

. Wczoraj wieczorem odbyło się posie­
dzenie przedstawicieli firm: Scheibler i 
Grohman, I. K. Poznański, Ludwik Geyer. 
Krusche i Ender, Moszczenicka Manufak­
tura i Karol Steinert, na którem podwyż­
szono ceny towarów letnich o 20-22 % w 
stosunku do cen, które obowiązyWafy w 
ubiegłym sezonie letnim. 

Podwyżka ta jest identyczna ze zwvż ' 
ką, przeprowadzoną przez włókienniczy 
kartel czeskosłowacki. 

Ceny na targach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny artyikuMw spożyw. 

czvch na rynkach łódzkich kształtowały się na· 
stępująco 

Nabiał: kilogram masła osełkowego 7 do 7 i p6ł 
zł.; kilogram masła śmietankowego do 8 zł.; jajka 
3.50 do 4 zl.; jajka skrzynkowe po 3 i pół zł. 7.3 

mendel: litr śmietany sfodkiei 2.30 do 2.70 zł.; litr 
mleka słodkiego ~5 do 50 groszy. 

Drób: kura od 5 - 7 do 9 zł.; kurczaki od 3 I 
J?{>t do 5 zł.; kaczka 5 - 7 do 8 zł.: gęś 10 do 14 
zł.: indyki od l '2 do 15 zr 

Ziemiopłody~ kilogram ziemniaków 14 do 11 
~r.; klg. buraków Hi do 18 gr.; Jdg. marchwi 20 do 
24 gr,; ziemiopłody w hurcie (cena za 100 ldlogra· 
mów): ziemniaki 12 I pół do 15 zł.; buraki 15 do 
J6 zł.; marchew 18 do 22 zł. 

Ogrodowizna: kopa kapusty 5 do 7 zł.; główka 
kapusty zwykłej 20 do 40 gr.; główka kapusty 
włoskiej 25 do 35 gr.; kilogram grochu polneg„ 
1.00 do 1.40; klg. fasoli 80 gr. do 1 zł.; klg. bobra 
5{l do 70 gr.; klg. ;:ebuli 50 do 60 gr.; klg. cebnn 

, cukrowej do 70 gr.; pęczek włoszczyzny 15 gro-
szy. • 

Owoce: kilogram jabłek do suszenia 40 do 70 
gr.; kilogram jabłek do jedzenia 1 do 1 I pól zło­
tego. Kilogram suszonych śliwek od 2 do 3 zło­
tych. Sznureczek suszonych grzybów 2 do 3 zt„ 
:za kilogram suszonych grzybów żądano od 15 do 
l~ zl. 

Ruch na rynkach niewielki. 

ZE ŚWIATOWEGO RYNKU 
WEŁNIANEGO. 

ex) Na ostatnich aukcjach welnia.nych 
w Wellington podaż wynosiła 9.000 bel i 
została bez trudu sprzedana. Tendencja 
kształtowała się pod znakiem mocniej­
szym szczególnie dla gatunków lepszych. 
Glównymi nabywcami byli Niemcy oraz 
Francja. Ceny osią14nęły dla Merino brud­
nej 27 d., Comeback 26.25 d. 

Na aukcjach w Sydney podaż welnv 
wynosita 11.600 bel.· Ceny kształtowały 
~ię na aukcjach następująco: 

Merino brudne - 29 d .• Comeback -
24.25 d., Krzyżówka 22 d. za 1 lb. W Mel­
bourne podaż wełny wvnosiła 5.325 bei. 

GIEŁDA ZBOżOW A. 
Poznań. 25 Ws•boipaid.tt (A. W.) 

(Notowania oficjalne) 
Żyto 38.50--39.50 
Psz.eniica 46.50-4 7 .50 
'Jęczmfień przem. 33.00--35.00 
J ęcznrień brow. 3Q.5U- 41.00 
O w.i.es 32. 75-34.50 
Mąka żytnia 65-proc. f.;8.25 
M<ika żytrria 70-pr.:.c. 56.75 
Mąka .P'SIZlemia 6.i-pro.~. 70.0C-·72.00 
Otręby żyt.r;e 28.C0--29.00 
Otręby pszer;:t:c 27.00-28.00 
lJsposob'.c-r.1,~: stak. 
Wp,!ywy atmosferyczne utin1dniila·ją. do­

worz,y. 

Ceny towarów j.edwabnych Z'a:sa'i:lnli­
.:z~ n'ie uległy ostatnvo p0ważmejszym 
:~mianom i ze względu na różnorodność 
gatunków - trudno je odpowtiiednio 
zróż111iczk01Wać. Je<lY'Ilie artykuł, który 
obecnie i ostatnno cieszył się na1w1iększym 
popytem, a mianowicie popelina podsiiew­
kowa, kszta.Howab si1ę w c.enft.ie w giraml­
cach od 95 centów eto dol. 1.20, zale:bnie 
od gaitunku z.a metr. Ze względu jednak 
ria ogromną konkurencję - trudno go 
sprzedlać. 

Horoskopy na przysz'l'Ość są cLotych­
cz.a:s w branży tej ninewyjaśl1łiicme. Za­
sadni'czo wi1nna nastąpić obecnliie cisza, 
wskutek tego, !'ż następuje okres przej· 
~knowy, sezon bOWI1em w branży tej roz­
poczyna s~1ę dopilero nia. wiiOSlilę. Niie jest 
jednakże wvkluczione, że jeszcze prved 
~wuętami. ki'edy ilo rozpocznde s.ię wy-
r.rzedaż, ruch w brainży tej się 
wzmoże. (a:h) 

-:o:-

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy lódz· 
kiei zawarto następujące tranzakcje: 

Dola•rv 8.885 
Tendlencja mocna. Obrdtlv znaczne. 

W poszu~wan•u 4 t pół, 5 i 8 procentowe 
lis·ty zastawne m. tcdZ'i zfotowe. (ah) 

DOLAR W ŁODZI. 
Na wcwralszym rynko prywałfwm 

w lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie PO kursie 8.90 w żadanlu 
i 8.88 w płaceniu. · 

Tendencja utrzymana. Obroty nie­
wielkie. --··, 

GJł'.lDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 25 H1.'>ltopaidJa (Pat) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary-.-
Czeki: 

J-Ioland'ja 360.0S 
Londyn 43.48 
N. York 8.90 
Paryż 35.05 i póf 
Praga 26.41 
Szwajcaaia 171.91 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 

ZASTAWNI!. 

Dolar'ówka 62.75 
Pożyczka dolarowa Rl.50 

-·-.J , 
' I 

10-proc. pożyczka ko1ej0\W 102.75, 
102.50, 10~.-

5-proc. pożyczka konwea"syjna (J().75, 
66.50 

5-proc. PożYC'Zka konwersyj'lna Iroliejo­
wa 62.50 

8-proc. l·iisty zastaiwme B-ku Ooop. 
Kraiowego 92.-, 93.-

8-proc. liiisty zaisfawne 2'JilemS1kle zł. 
82.50 

4 i pół proc. HISty zastawne zdemstie 
z: .159.-. 59.75 

8-proc. li~sty zastawne m. WairszaJWy 
zl 81.-, 31.50 

5-proc. 11\~'ty zastaiwne m. Wrursza.rwy 
6.5.25 

AKCJE. 

Notowano w złotych, 
Bank lfand1iawv 123.­
Baillk Polski 155.-, 156.­
Baink Przem. Lwów 105.50 
Bank Zachod'n~ 28.50, 29.-
Ba'llk Zarobkowy 90.-, 89.-, 89.50 
CukieT 87.20, 87.60, 87.20 
Łazy 0.44 . 
Nobel 4.5.50 
filtzner 9.25, 9.-, 9.25 . 
Modrzejów 9.60, 9.70, 9.65 
OstrQwileckile 87 .­
Rudzk!: 55.50, 56.-
lT rsus 14.-
Żegluga 0.4~ 
Węgfr'el 116.50, 115.50, 116.­
Powszechny Kred. 24.50 
Ulpop 39.-, 39.50, 39.35 
Ortwe!.n 13.25, 13.-
Pocisk 3.10, 3.15 
Starnchow,!ce 70.-, 72.­
Zawi'ercie 37.-
Ma•jewski 45.- • 

---1:::;...--

Komunikat 
SKARB M 

W METALOWEM P 
Żądać wazędale 

OGÓLNNE ZEBRANIE TO-W 
NICZEGO IM. S. STA 

Ogólne zebram.te TOl\V. 
!m. S. Staszica w Łod'7Al odb 
botę, 3 grudlniia o godiz. 51 ul. 
wa 24. Drugi teirmiln zebr 
o godz. 5.30. Uch~y rebr 
w drugim termilntile ważne są 
na ilłość obecnych. 

Porządek d.ziiienny nastę 
l?adeniue, 2) wybór PI"ezydjum 
odczytj)an:e protokótu, 4) spr 
rządu, 5) sprawozdarue r 
~ma Przyrodn1cz:ego, 6) -~ ~--- • 
s owe i preMmi'rlJa.1rz ba dżet 
zdani1e komi.Sji rew'ilzy}nej, 8 
rządu, 9) zmfana statutu, 10) 
sprawozckmDem ~ W!Moslrami 
wniloskt członków., 12) wYb 
wrurzystwa, 13) wybór 
ków zairządu. 14) wybór 
sji rewiizyjnej. 

Z powodu wa>ŻIJJOŚOi mal 
uchwał obecność wszys 
ków jest rulezbędna. 

Uprasza się o .naidSYłamie 
rę-oe m.irządu do ckm 30 b. 
n!Be będą rnogly być rozpa 
gor.ocznem zebranilu ogóhl 

ZE ZBORU EWANGELIC 
MOWANEGO. 

W n~edlzi.elę, d'ruia 27 b. 
W'tzlvtację w Zborne tute· 
mtood·enit Władysław Sema 
wy .i odpraiwi uroczyste n 
kaplicy zborowej przy u~icy 
mi 33 o godrzJilniie 11 prz.ed 

„. 
I• • .„·1 

Tow. piropaga'lldy ł roz 
~mysłu i handfo w Wa 
w san Tarrgów Rzemlileśln· 

· AI. Koścmszkli 73 w czas.fu 
grudlnlla bileż. ©ku ~Jer:wSTJe 
~rwliła.'Zd1kowe. 

Szereg najpoW'a~· . 
azt1. Wrursruawy i prowiincj 
•adlzti.at Ni elłCma już filość 
p~ jes"ZCZie do dy 
nem Więc }est, by zia~t 
jak n<ł!jprędzej zgtosdb swói 

Targi będą otwairte 
czy i w nfie<łiti'.'lełe i śMęta 
nam ~ 11 w no.cy t w tych 
odbywać sPę będzile rozs 
kieh airtylrułów. 

Szereg alllrakcTI Ja 
t.'Y artystów, lote:rja rrurtl:owa 
tryczna. ®ami m-ęczno 
pe'W'lllO ściągną tłumy pubf 

TaTgi Gw'Jazd1rowe w 
Tow. Propagandy ~ R<:>zw • 
r'!rizemvsłu ! Handlu w War 
!ąomile z Polską Ll\gą O 
d'Zlllo ~ wrześn'!1u b. r. og 
\\"}'Stawę gQSpodaTC?X> • s 
towlica!ch, 



•• CA SI N O„. 

„ZIEMIA OBIEC AA••. 
il!Wcl~ na!ety . stwierdzić, że !)01ska WY­

fłmawa idzie leu roz.kwitowi krokanrl 
D~lś już daswne uprzedzenia do pro­
wej, błąkające się jeszcze tu l tam, są 

t0acbrontunem. Nie[ctóre obt~Y Polskde 
de ustępują najlepszym mmom za-

lll1Ch należy w 'Pierwszym rzędzie „Ziemia 
•. WY'S'Ława i re.iyserJa tego Imt>Ofll'Uią­

sto.ią na narwYŻS'ZY'tll pozOOanie. Piękne. 

łlłlecla nad WYT~ dodam.Jo świadczą o 
pOS'tępa'<:h tedmicznyoh. jakie ~ na· 

wytwórnia krajowa .,Sfinks". Lecz 
zyst'k!em I nadewszystko film ten na W'Y­

.iuki kinematograficznej struwia genialna 
l!'a Ludwika Solskiego. Postać mocarza 
· Bucholc.a, w interpretacji tegio w1el· 

y staoowf w:prost rewelację w hlsto-
:o ekranu. W So1s:ldm nasza sztuka fil· 

J<luje tw6rc~. nietyi1ko nie usłępu')ącego 
nawet przew}'2szającego Wegenera, . 
, Janntn~a. ły!Ch tytanów światowe-

. Petm nte~kłegio 'WY!faQ!ll1 ł 1)Qltęgł 
gra Solskiego, Jego ni~ w 
· ie maska wstrząsają do głębi wd-
' tt wedlug scenarjusz.a Sols'lci· ma sto­

niewletka. rolę, potę.ga jego taloołu WY· 
o całego zesoolu mroczną, trag!clJ!la. 

industrii w kil w!lzll iyc1a łódzlciego 
wątpić, J.ż OWQ odkrycie, iaklm sie 

Solskiego w „Ziemi Obiecanej" (iest to 
debiut na ekranie), WPJym,ie na wcląg­
arcyml:słtza sceay do pracy dla pd­

. kmeimatografl07llleJ. 
ystldch pozC'Słaiłych artystów sto! na 

poziomie. Są w tY!lll obrazie postacie ! 
0<1nite. Tętno życia t><>ls.'kilego Manche­

CO!te świetnie. Arcydzieło Reymoota 
zmienione i zaiktoolizowa111e. bije żywa 

y. • 
Obieca,na" to wielki, to epokowy krok 
d'ZleJa,ch aiaszej s.zfokl fHmowej. Obraz 
n zitlśnii'ć nletylilro na po!slkich, a1 e i n.a 
eh ekral!lach. 

---:::-

H WYDAWNICZY. 
awnłczy. :Ekonomiczny i Socjo­

logiczny". 
edł z clruku 4-ty zeszyt ,,Ruchu 
ego, Ekonomicznego i Socjolo · 

". Na treść zeszytu sktadają się 
: „Państwo faszystowskie" -
f. Peretiatkowicza; „Srodki pra­
chwał Sląskiej Rady Wojewódz­
ez dr. Potykę; „Liczba Niem­
olsce Zachodniej" przez prof. Na­
„Praca ekonomicznego doradcy 
przez :E. W. Kemmerera; Prze­
iennictwa: 61 recenzyj i spra­
rytycznych z zakresu prawa, e.· 

I socjologji oraz bogata bibljo!{ra­
nej literatury polski ef i obcej; 
ustawodawcza; Sądownictwo: 
orzecznictwa karnego i cywil­
u Najwyższego dla wszystkich' 

skich, orzecznictwo Najwyższe­
natu Administracyjnego; Kronl­
mlczna: Stosunki walutowe, spół 
ć, ubezpieczenia społeczne. Pre-: 

róczna 20 zł. we wszystkich 
·ach. 

sali HelenowskieJ 
odbywać się będą 

ie la~awy Ianeune 
sobotę na całą noc, licsąc od 
r, w każde święto i niedziele 
od 3 do 10 wieczór. 

_mR.JER t.ODZKl„.:-=.,§2.,nota. 26 nstopaaa 1927 ro1eu.: 
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Przygotowania. do akcji wyborczej. 
!varady. episkopatu nad sprawami przyszłych 

'. 
wyborów. 

(Tel. własn"Y ,,KurJera t.6dzkłego" .) 
Warszawa, 25 liStopa(iia. 

Polska Agencja Publicystyczna dono­
s i. że miała się odbywać narada epfskopa­
iu nad sprawami przyszłych wyborów. 

OSTATNIE POSIEDZENIE KLUBU ZLN. 
Warszawa, 25 listopada .. 

Tel. w?asny „Kurjera Łódzkiego". 

Wczoraj odbyło się ostamiie posredze­
r.k klubu parlamental!'nego Z. L. N. Pro­
wadzono clT·skusię nad aktua1nem1 }Jlroble­
mrumi państwowemi i akcją wyborczą. --· 
W końcu posiedzenila posel GtąMńskli po-

1.egnaq lioleg~w. a•tmjąic łm m owocną 
pracę. 

NARADY KLUBU P. P. S. 
'IT ( 

P8łllra At:enc:fa Telenałlczaa. 

Warszawa, 25 tilStopaHa. 
W czo-raj po połudtrbiJ11 obradowaif klub 

parlamentarny PPS. Prnewodrnilczyl poseł 
\'1.airek. Poseł Niied.z.i~lkowski ztożyl spra­
v.r'Ozdairnie z rokowań, prowadzonych z 
.. Wyzwo1enilem", pacz.em odbyła się dy­
skusja nad spraw~ wyborów. Booel Ma­
rek dzti-ękowat kolegom za prace położone 
dla dobra sltTonnictwa. 

Rumunja składa ostatnie hołdy 
zgasłemu twórcy swej potqgi. 

N6 Areecła Telerrałk:a&. 

Buk;ireszt, 25 listopada. 

Dz!ś o gio<lz. 11 i pół zwlok! zmai:rlego 
premjera złożono w wli1elki1ej sali Ateneul 
ROIOOll1. Zwłoki te spoczywają na zwyk­
łym kaitafalku, przykrytym ban•ami na­
rodowem1. Osobiistoścl urzędowe o.ra7. 
przedsfawlidele p<r-asy odda:Ii już zw.rokom 
hołd. Publ'iczoo~ć dopuszczona zostanie 
(!o zw!ok o god'1.fu11ile 1~. Glowa Braitiiann 
zosta·ła ziabałsamawaina. Na tv.113.irzy w 
związku z operacją gładko wygolon.e1. 

mailuje s!-ę wyraz wielki!e'j powag( i ~ 
koju. 

Polska AitencJ11 Telerraflcma. 

Bukareszt, 25 filstopa.Oia. . 
Agencja Radiofr oświadcza, że wtiia.do­

mość, podana przez paa-yski „lntrasdgea'!lt' 
1akoby pat1tj•e opozycyjne zaproponowały 
b. następcy tronu Ka;riolowi powrót do Ru­
munii - jest całkowicie pozbawiona pod­
staw. 

-:::~ 

Zbrodniczy czyn --medjumisty. 
Zniewolenie w śnie hypnotycznym. 

ArencJa Wscbodnta. 

Wrocław, 25 lilstopada. 
Znany meajium11sta Loon Enlcksein, sta­

je przed sąd~m łarwrniocz.ym jako odwoław­
czym pod zairzutem zniiiev.'l()llenlj)a polkojów-
1'1 podlCzas twra<nfila jiC'j snu hiipnotye:miego, 
w który ją sam wprowadził. 

Eiii'cksen skazany 1JOStlail we Wrocfa­
w'in w i'nistanc.ii pi1e1rwszej na półtora roku 
'Vli-ęzi,ein~a i 3 tyS:ąc.e marek od1Szkod!owa­
nia. 

Ze wzgilędu na n'i'oowyikJłą poP'!lkurność 
os:karżoneg-0 sp.rawa ta budizJi pawsz.eclme 
zai1n teresowa'tlie. 

W przededniu skandalu o Kłajpedę. 
Liga lvarodów wywrze nacisk na rzqd litewski. 

T1l111ra111 wlasnr „Kuriera t.6dzkle&o•. 
.... . . 

Ryga, 25 l!fstopadą, 

„Ri1gasiche Rtm.cllschaiu" dooos·i z Ktaf­
pedy, ile wśród N:1emców kł1ajpedzMch pa­
P-uje wi1ellk'ile wzlmrnerui1e z powod:u odkla­
oaniia termi1nt1 utworzenila diyrektorjatu. -

To sitainowfit.s.ko rz~du lutewskiiego ozna­
cza, iż zmilerza on do carkowirt:ego un!cest~ 
"'Jf5eni:a stattJUtu ktajpedzkii1ego. 

W tych wann1kach można oczeilorwać, 
ie sprawa Ktajpedy dopirmvadlzi clio eurn­
pejsknego skandlailu. Można przypuszczać, 
iż Rada. Lilgi Narrodów, ni1e chcąc brać na 
sń.lebDe od:vawi•ed·z:1aI111ośC'i za ~bll!rnenie. 
panuia.ce w KłajpedlZ:iie, bę<lizlie skloooa do 
wywaircila naci:sku na rząd liitewsiki,, aby 

'dotrzyn111ł swych przyrzec.zeń w sprawie 
statutu klajpedlzkiego . 

---:-:----

SPRAWA CHORZOWA. 
AcencJa Wsc:hodnla. 

Haga, 25 listopaaa. 

Międzynarodowy trybunał sprawieJlł 
wości w Hadze wyznaczył termin rozpra 
wy w sprawie Chorzowa wskutek skargi 
interpretacyjnej, wniesionej 17 październi 
ka r. b przez stronę niemiecką, na dzień 
28 fatopada r. b. 

--:::--

. Powatne Dr. med. 

Na widowni politycznej • 

U PREMJERA • 

n. 

P. prezes Rady Ministrów Piłsooslci, J>t!'ZYiąf . 
w dniu wczorajszym na dłuższej koo.ferenc.ii p. 
wiceipremjera prof. Kazimierza BaI11lla orao; młni­

stra ®raw zagrand'C11!1ych Zafosldego. 

POSEL PATEK W BEL WED:ERZE. 
W piątek po l)Oludnio poseł PatQ.Qc przyjęł)'. 

bY:l w Belwederze. 

P. SZMIDT USTA.PI. 
W sferach 111spirowanyoh przez kofa zbllwille 

oo rządu mówlą, te prezes P. K. O„ p. SZJnidt, 
ustąipi, a miejsce jego ma z:mąć ipose! Anitoni A1lusz 
z „WY'ZJWo:lenła". Posel A.nius.z wy.:of.uje s.ię cal· 
kowJcie z życia p<Ylitycmego. 

NOMINACJK. 
Podpisana została nomirułtja p. PytlaJiocwskie­

go na stanowisk<> .kura.t<)ria okręgu lwawskicgo w 
miejsce ikurait>ora Rymera. 

RADA FINANSOW K. 
W dniltt 30 b. m. odbędzie się posfodze.nJe Ra· 

(iy Pin.a111SoweJ. Na porządku dziennym s.prawo­
zdanie podlromisji o reformie systemu podaotilrowe· 
co i projekcie ustaWY bankow~. 

REWIZYTY MARSZ. TRAMPCZYŃ· 
SKIEGO. 

MaTszałek senatu p. Trąmpczyński rewizyto­
wa.t poołów rumuńskiego i sowJeckiiego. Marszał· 

lrow'i ~ złofył wizytę prezes Badru Gost><>dar­
Sttwa Krajowem, gen. Górecki. 

--:o:--

Co słvchać na świecie? 
li!/ 

- Wiedeń. - Wcz.ora1 zmad tu ks. Alfre<l 
Windischgraetz w 76 ro'ku życia. Zmarły był je­

dną 'Z najwYbibniejszy,ch osohist<>ści da'Wlllej mo-
lla'I'cll}i. • 

- Ryga. - „Slegodnia" (tOftOS1 z Moskwy, a 
ogłO'S'Zenin dekreitu rady kumisa4"ZY ludowych na 
którego ipodstawie icmę Trockiego, Naitałję Trook~ 
zwolnio.no ze staoowiska dyrektora WYilliałn mu­
zeałnego cetrtrawego urzędu :naclrowego Z.S.S.R 

- Atadnrt. - Na wczorajszem posiedzeniu 
hi~ńsJciego zgl!'omadzenia na.Todoweg po TM! 
pierwszy w bistor.ii par'lamentazyzmu hrsz.'P(lńskie 

iro przemawia.fa kolbieta, ma'l"ki:z.a RambU. 
- BttdapesŻt. - W ramach part)l rzą,dowel 

PQ'W'Stata specjalna fra1kcja, która przybrala na­
~ę stronnictwa ceohrium. Składa się car.kowicle , 
z bezz.astrzeteniowych zwolerm.ik6w premjera 
Beethle.na.. Liczy 80 CZ'fonlków. 

- Tokio. - Arcydzieło WY$1>iańskiegio „Sę-· 

<Izoowie" przettumaozo.no na ję.z~k ioa1>0ńsk1. Przy 
współudziale i pomocy Poselstwa polskiego w To-' 
ldo, „Sędziowie" ukażą s.ię na scenie teatru Tsukil · 
w Tokio, w opraoowantu ~lerownnca liłeradklego ' 
tego łea·tru. 

I KINO Dom Ludowy I 
u1. Przeiazd 34. -= a>ąe1.„ I 

Dziś! Dzli ! 
Przepiękny film egzot"?'czny '. 

p. 

"Czarny Rai" 
W rolach głównych czarująca 

Magde Bellamy 
i Edmund Lowe. 

~ Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, za§ w -•obotę, niedr.ielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m. 75 gr. II m. 40 gr. III m. 30 gr. 

W soboty, niedziele. i liwięta od godz. 3 
po poł. T m. 90 rrr. TJ m. 50 l!r. lIT m. l!r. 40 

Poważne 

I 

raliltka "' biuro transportowe 
poszukuje pracownika obezna­
nego z działem EKSPORTOWYM 
Oferty sub „Pracownik" do ad-

Zakład Krawiecki 
cywłlny i wojakowy P. Markowicz biuro ekspedycyjne 

poszukuje rutynowanego kores­
pondenta ze znajomością obcych 
języków. Oferty sub 11Rutyno­
wany11 do admin. „Kurj~ra ·· . 

z prowadzeniem ksią~ 
ładnym charakterem pi­
. ejąca pisać na maszynie 
'ąca dokładnie polski i 
· język potrzebna ewent. 
do biura duiego tarta­
mor1u (blisko Gdyni).­

' wraz z łyciorysem, 
ami i wymaganiami o­
afją skierować do adm. 
Łódzkiego• pod „Silva" 

ÓW wypaclanle, łupld, -1 
łysienie usuwa, „E• 

Chlnowo Chmielowa" I 
Chlnowo • Chmielowe" 
111), Sprudaj-, aptek.i, 1kłady 
Gł6wny 1kład: Warszawa 

·~ecile~o. al. Freta nr llj. ) 

min. nKurjera" 

PAS BIODROWY 
jlttm' kombinowany, wyltwl1;1tny fuon, 

wygodny w noszeniu, 
Praes 1llne obcl1ulnięałe bioder uuc:zu­
pla figurę, epe~Jalno'ć dla·pa6. obarczo· 

nyeh nadmiern-, tUHfł, poleca: 
Płerwaso•zc;dna 

Pracownia Gorsetów 
Marta" " . Piotrkowska 109, front II piętro . 

Zakopane Pensionat 
Błakltna" D-rowei \!(ANDY 

'' ~ SKURCZYNSKIEJ 
położony wśród lasu świerkowego. Cały 

rok otwarty. Ceny praysłępne. 

Jan KUCZKA 
Łódź, ul. Zeromsklego 5, 

· (dawniej Pa6.d:a) 
Prsyimuje wuelkła zamówienia z; wła-
1nych I powłerz:onych materjałów po­
dłu~ najnowsaych modeli. Wykonanie 

I
. plerwssouędne. po cenach przy1ttp-

1 nych. 

. UWAGA: i 
Ewentualnie spłata ratami ł 

Przyjmuje Plotrkow•ka 124, 

tel. 66-35 
od 3-7; w niedz. i święta 11-1. 

Choroby skóry i włosów. 
Leczenie defektów cery, masaże, 

elektroterapia. 
Gabinet kosmetyczny. -

Miód pszczelny 
d11erowy kuncyfny, cqsty hes domłe­
u:ek, pod gwaranci' z własnej Jedynej 
najwl,kuel galicyj1liei pa1leki, 5 kg.15.50 
Zł. 10 kg, 29,-Zł. lO klg. 55- wrar: z na­
csyniem l opłatą pocatow11 wysyła za po 
braniem Slg. L3wenaohn l"odwoło-

csyska (Małopolskie}. '==.-.-.,=oo _______ _________ _ 

Poszukuje się 

2pokoiów 
z lmchnłą w okolicy od Narutowicza do 
Głćwnaf. ZQłoszenia pod J. H." do adm 

~ 

• 



'? 
.-<_,.,,,. ________________________________________________ __ 

Mamy do sprzedania 800--1000 sztuk 1 

skór skopowych solonych 
z tutejsaej rzeźni i prosimy interesantów o zgłoszenia. 

Rzeźnicka Składnica Skór, Spółdzielnia z ogr. 
I o".'P• POZl'łAń, Rzeinla Miejska. Tel. 3858. 
...... „„ ... „111111„„„„„„„„„„„„„„lmll„„„ ...... 

Za małe pieniąd2e 
ubrać można całą ro• 
dzłnę, z powodu llkwl· 
dacjl mego lntere•u 
przy ul. Plotrkow•kłej 
- - # Nr. 100. 

Ceny do 50°/ 0 taniej. 

JULJUSZ ROZNER, 
Piotrkowska 100. 

Ha WY~łat~ I 
Garderob~ 

dam•ką, au~•ką 
I dsleolnną 

po cenach gotów­
kowych motna aa­
być w clawao agzy1-

tuf11cef firmie 

I. Zylbers•ac 
Główna łt. 

Uwaga: Prou• si• 
praakonać. Obsta­
lun1d wykunufa •I• 
punktualnie - Pra­
cownia na miej1cu. 

Dnie mala1yny w iró~miei[ill J. !!~~ri 
wewn~tr:zn1t 

Spec, mogące pomiełcif 200 wagonów 
sz•at 

od zaraz lub w cit\fłU trzech miesięcy POSZU­
KIWANE. Oferty sub „Magazyny" do admi­

nistracji „Kurjera ł..ódz.„ 

\ 

Uwaga! CHIROMANTKA 
M·lle ll'łORCZAFJA. 

7:atrzrmuje •I• tyllto w todd do 4 frudnla r. b. Nad­
zwyua1 tan10-1lorzylłafcła z akazjl, bo wraca do Francji. 
Odgaduje prse11Złoi~ tera:lnleJuoś~ I prsyazłoś~ s 
rąk, ÓC's, fotopaf.fl I • charakteru pisma. Rosma-
wia po.. polsku, fran Zawad•ka· nr 39 
cusku ł nłemłacł:u. A • 

parter, prawa 1trona 1-e drzwi. Gods. przyl•ć od 10-1 i od 
~. 2-9 w. 

Zakład fotografjn •rłirstycznej 

„A. B. C:." 
Przejazd 1, tel. 19·91 

na okres przedświątecsny do 31/12-27 ceny 
tnitone: 

& pocztówek od & złotych. 
Specjalna pracownia portretów. 

Gabinet Kosmetyczny Barbary fteufeld 
l.6dź, Nowo-Cegielniana 18, tel. 8-16. 

diplomh d'lnlłłt•t da Baauta Kha oraz„Ecola Franc11isc de 
MaHaga et d'Ortbopada". 

Radykalae lecsenla 1k6ry i wło16w. U1nw11nle w,grów 
zmarssczek, bro~awak, piegów oru: innych defektów au; 
upomoc' promieni ultrafioletowych. Parowanie oras ma-

1aż madyuny przeciwko tuuy. 
Praylmufe codsiannla od 10-6. 

Czopki bemoroidalne Gąaackiego 
(z kogutkiem) usuwają ból, swę· 
dzenie, pieczenie, krwawienie, 
zmniejszajii, guzy (żylaki). Spue-J 

daj" apteki. , 

Dr. 

Róianer 
Choroby skór· 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztacz 
nem •łońcem 

górskiem. 

NARUTOWICZA ' 

(Dzielna) tel. :38-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-8. 
Dla pat\ oddzielna 

poczekalnia. 

CENY PRENUMERATY: 

płuc I •erea 
Naświetl. lam­
pą kwarcową 

od 3 15 
Ce~ialniana 47 

Tel. 26-20. 

Or. med. 

lelio~onowa 
pneurowad1lłn 11e 
6 Sierpnia 1 
(r6!! Plotrkowaldel) 
Akuszerja, ehor 
kobAeee, wene­
ryc1m• (wyłĄcsn.i• 
u kobiet), porady 

dla kobiet 
o!ę!ernych 

11,30-1.lO I 3-5, 
nlec-lz:. i śwląta 3-5 

Tle. 48-6!. 

Dr. med. 

Uiewiai1ki 
Slenklawlcu ·U. 

Tel. 59.,0. 
Cborobv slćrne I 

wenervczn• 
i moczopłciowe. 

Naśwletlanłe 
lampą kwarcą­

wa. 
Przyjmuje od 5 do 

9 popołudniu. 

Cegielniana 43 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słoócem 
wyżynowem. 

Puyjmuje od godz 
8-10 i 5-8 

Dr. 

'· I~ A U H Południowa 23 
Specjalista 

Chorób skór• 
nych, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowycb. 
Lacunie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Prsyjmul• 9 do 11 

i od 5-8 wiecz. 

Zachodnia 57. 
(Ceitlelniana 19) 

Choroby skórne 
i wenerycsne. 
Leesenłe lampą 

kwarcową. 
Puyjmufa od godz. 
1-2 l 4-8 

w nied11. i •więłz 

11-1 
Dla pań od 4 - 5. 

Or. med. 

powrócił 
choroby 111k6rne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie ~wiatłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
~ena od 9--2 i od 
4-8. 4-5 dla pań 
oddz:. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 

QAB!rtET 

Lek. -Dentu~. 
I~~~~W~H~ 
51 Główna 51 

LECZENIE 
plombowanie zę-

bów. 

zĘBY sztuczna na 
podniebieniu ł bu 
podniebienia. ICo­
rony słote i płaty. 
nowe. Mostki słota 

Spłaty . 
częściowe. 

Miód 
csysto • pszcselny 

pod gwarancj11 1po­
tywcso - lac:1nlc11y, 
najlepu.ef jakości, 
tegorocsny, wyl'V­
ła po cenach rakla 
mowych sa pobra­
niem pocst.: 3 kg. 
- 10,80 zł' 5 kg.-
14 80 :sł„10 kg. -!7 
sł.. '.lOk•.-·50 zł. wraz 
s opłat, poc:itow' 

i blaHankami. 
Arnold Kleiner, 
Podwołoczyska. ul. 
Mickiewicza Nr. 4 

(Małopolska). 

Dr. med. 

Kłlll'l•kle•o 143 

.. pny Głównej 

choroby wen•· 
rycsne1 •k.Srne 
i dróg mooso • 
wych prsyj muj • 
od 1tod11. 12- 1 

odgods. 5t/1-8, 

Dr. 

Cecylja 

f o~szańs~a 
Gimnastyka lecz 
nicza, oddecho­

wa i masaż. 
Lampa kwarcowa 
Solux. JC,piala świa 

tlne. 

OOł OSZENI:\ onoi. \E. 
po 10 1rot1Y H wyru. Dla D0-

11JUkUJ•cr ~h i · ~(, I 1r0t1~ •• 
•JttB. Nr.111in1.,.,,ca 111lo1Hllle 

5U 1rou:r. 

HID~ft l lUQlbnm1ft1! 
łłusyki ~runtow-
1'1 nłe uds!alaf11o na 
skrsypcach, forte­
planie, mandolinie, 
gitan• ora• teorii 
m•S'J"csnc:f. Amato­
rom metod11o 1lrró­
con, - Inlłrumen­
ty i nuty na miejscu 
Piotrkowska 87 m, 8 

Dlanl1ta r11tynowa­
ny naaczycial m•­

zyki (Pełanb. Kon-
1enrat.) udslela lall­
cfi ~ry fortaplano­
wef. Zgierska 11-8 
tel. 34-7J Kalikst 
$wl2'tkowski. 8841\ 
r.akcle śpiewu so­
u lowago ukoł2' 
włoski!, oras gry na 
fortepianie udziela 
rałynowana profe­
sorka w domu I na 
mieście. Plotrkow-
1ka 315, za1ta~ od 
1_1~ 
r.ekc!e muryld na 
li skrzypc!!.ch, man­
dolinie i ~itarze -
Opłata nis\a, Zie­
lona :23, m. 24, III p. 

Hngnu \ supządat 

R!RIRI ~~:~n~: 
ł.ótka metalowa, o­
tomany, letankl ma 
tarace patentowa­
na i ml•kkie, krz.e­
sła g!,te, meble ku­
chenna. biurowe. 
biurka. bibljotekl­
ełatarki, WiPszad. 
ła. białe saloniki' 
W dutym wyboru, 
poleca na raty Ma-
1t1111yn Msbli Wł. 
Remiszewskiego -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tal. 1161. 

SprHd;:;"'tanio pi­
wiarnię z un2'­

dzeniem restauracyj 
nem. Tuszyn, Nowy 
Rynek Nr. 7. 9032 

Dom fednopiętro 
wy o 4 mieszka. 

niach przy Drew­
nowskiej sprzedam, 
Wiałlomo'ć w adm 
Kuriera. L6d11kiago 

9064 

Dom 3 piętrowy mu 
rowany w tem 2 

pokoje i sklep na· 
tychmia1t welne do 
1przedania. Wado­
mołć • ul. Bruzlii­
aklel 82 u ffTzlera. 
ri radio okuyfnl• 
"l. do sprnanla­
danla, 4 lampowy 
ł 1 lampowy. Wia­
domołć, Zgierska 
Szosa 20, Otto Men 
ul. 8930 

Rupię pomkę do 
uanizacjl. Z~ło­

uenia pi1mieune z 
podaniem ceny 1ub 
.Pompa" do "Kur­
jara ł.ódakiego" 

570Cł 

Sklep galanterii s 
prsylegtem mie­

szkaniem sprzedam 
natychmiast z po­
woda choroby. -
L. K. Lau11 ł.6dt, 
Gdańska 12 (róg 
Konstantynowskiej) ........., 
"klep kolonjalny­
'1 dobr:ie prosperu­
l11cy natychmla1t do 
1praadanl11. Kilid-
1kielfo 153 Wiado­
mość na mleiscu. 

0986 

IHes raay dober­
ł' man 11 mieal•­
C?;ny do spuadan1a 
Piotrkowska 105 -
dozorca w1kaie, 

9090 

Smoking I Irak w 
dobrym prawie 

nowym stanie aa 
wysokiego uHup­
łego sprHd1m. -
Wiadomość w adm. 
„Kuriera", 9085 

PosadJ i prm. 
Zaofiarowane. 

Ootuebni 1tolaru 
Wólcsańska 27 

Stolarnia. 9067 

P~lriwauy wy­
kw•llfikowany­

maj1tar tkacki. -
1pecfalilła na płót· 
na.Oferty sub „Mai 
star•-do .Kuriera 
L6da:ldaao" 5697 

IDtękue układy 
prnmysłowe w 

ł.odsi pouuhfą -
ślusarz;a rurowego 
1pecJalisły na ~­
~rsewanie wodna 
ł parowe. -Of•rlT 
sub .Otrzewanłe" 
- -.prsyfmule adm. 
JCurlara Lódakieao 
t'hukam wspólnika 
lt (c•k•l :.,kapitałem 
5-10,000 sł. celem 
załotenla saras ka 
wlarni i cukierni, Io 
kal poeiaditm - z 
centr. ogrzewaniem 
llfłouenia do adPl 
„Kuriera Łócbkie­
go pod „Kawiar­
nia • 9100 
Majątelt Glinnik -
l'I Dr. G. Czarkow 
sklego koło Głow­
na pocs, - staefa 
Głowno StarG1two 
Lowiclde. Potrscbni 
praktykanci ol(rod 
nicy do ogrodów 
warsywnych i owo 
cowych, piarwueń­
stwo mają z du­
łych ogrodów pro 
wincjonalnych obo 
wl2'•kowe śwładeci 
twa praktyki paro 
letni ef. 9099 

Fryafer damski -
sdolny natych­

miut połraabny. -
Radwa6ska 2. 9091 

Sw";;';lri podręczny 
potrzebny, 40 Qr. 

4od1. Słowi&l!.ska 18 
1tolarnia. 9097 

Potrsabna supałnia 
adolna panna do · 

uycia i ucsenica. 
:Piotrko1nka 154, m. 
18, od 11 do 3. 

9039 

Poszukiwane 

lnteli!fantna osoba 
snaląca go1podar­

stwo l ezycie ponu­
kafa posady w mlal-
1n lub na wyjasd 
mot. być do samo 
tnago lub wdowca, 
ew. saj'ć 1ię dzie­
ćmi. Zgłoszenia ~len 
klewlcsa 32, m. 1. 

Kauc~y~i-;lk-;-wyj;. 
dzia do Zakopa 

ttego w charakterse 
opiekunki Oferty 
sub .Zakopane" 

Pouukul• pruy­
biurowel buchał 

taryln•f 'lf'laczoro­
wel w godz. T-9. 
OfartT pod "Wie­
c•orowy" 9101 

Krawcowa, która 
1Dłała pn:n ue­

reg lat pracowni• 
w ł.odsl powrócHa 
i chętnie prta'fimle 
prac• w domach 
prywatnych. Oferty 
„Krawcowa" - do 
„K11rlara ł.6cbkle­
ge•, 9080 

lokali I mlmkanła 

Dok6f ·•meblowany 
z niekrępufl\• 

cam walściem d" 
wynafęcia, komor 
ne po•,dans za p6ł 
roku • g6ry, Prae 
jasd 14, II p. front 

9104 

'- pokoi• • kuchni11 
• wolu. Ma"1ln. 

Stanica 68, c„,. 
wid1kł, w Rudsle 
Pabianickiej. 9081 

rtatrymonJ1i01. , , 

ChlUŚ~ i!~r~~ 
wyj~ć zam,t lub si' 
otenłć? Udaj się z 
ciałem zaufanłeoido 
Ml•dzynarodowelfo 
Biura Po§radnłc:twa 
Małta1btw „Matry­
monium • w War­
szawie, ul. Juna 
Nr. 13. - - Na 
katde listowna :i:gło 
szenia natychmiast 
wysyła sit kllka­
dziHil!oł alosown. 
ofert, sscHgółowe 
lnformaafe i foto­
grafia 016b. pra!l· 
nl\cych wyjść za­
lllllł lab 1\ę ożenić. 
Warunki pnvstęp­
nc. Wybór <>lbrzy• 
mł. 

11 ł li 
ftiwiarnlę i sklep 
~ Jtoloajalny· 
- 'lf'Tdzladawi•· -
Wladomołć Róty­
ce Żmlfowa, pow. 
ł.•crrckł gm. Tka­
csaw. przy uosle 
ł.ęcayc:klej - Stanł­
lław Mikołajcsyk. 

8755 

lDUllld do .~:; 
zbyteczny. Załatwia 
my slecenla w •I!.· 
dach - minhtarst­
wacb, instyt11cjach 
państwow·ycb, han­
dlowo - puemy1ło­
wych. - Parcelacja, 
sprsedat majątków, 
potyczki hipotecz­
ne. - Windykacfa 
wek11ł, naletnoścl. 
Spółdalelnia „Sto­
łeczny Dom 2leced" 
W arna wa, Nowy. 
Świat 42 5646 

Zakopana. - Biuro 
J.Kubldsklefo ma 

do 1pnadanla wil­
le i parcele. 5671 

54ł9 

Ubiorv męskie, dam­
skie, obuwia, 1 

swetry na Yypłat• K 
Piotrkowska 37, III d 
waiłcle, I piętro. 

Ua wypłat•! Ęle-
11 ganckie damskie 
płaHcze i aweatry 
Rubaukin, Kilłń · 
1kie@o 44, 

Ha wypłatę! Dam­
ska, mtska bi1-

ll1na, po6czochy,-
1karpet\:i, parasolki 
Laoa Rubankln. Ki 
llń1Jr.lego 44. 4892 
Ulinłka lat';k p;;.'" 
H jazd 14 reperula 
najbardziej zep1ute 
lalki sklefa 1eluloid 

8826 

Zakopane. Pen•ło- 1 
nat murowany 

„Slanklewlcs6wka • 
ul. Zamojskiego ~o 
leca pokoje .to­
necsne z ciepłą zi­
mną wod, b!et1tc11o. 
ur1111od11enbm kom­
fortowam. Pianino ' 
- radjo, wykwin­
tne atr:yma11.lc. -
Ceny przystępne! 

8:i42 
Dk111serka A. D~sy 
li małowa, pn:yfm• 
je sam6wlenia l 
udziela porad ul. 
Piotrkowska L 211 

8464 
'laldad tapicerski. 
łl posiada gotowa 
otomany, 11hnlli, 
kuesła wyściełane 
solidnej roboty, ta 
nio ł Da do~odnych 
warunkach, pr:::-:i· 
mule wszsllde ob­
stalunki i reperac­
je - Przudsiecki, 
Piotrkowska 101\' 

Betry wuelkleito 
rodulu ściśle do 

pasowana do nogi 
kupić l•b zam6-
wić najlepiej - w 
wytwórni puuoli. 
Kadyń1kiei Nawrot 
20, tel 35-74 

Oddam d:i:ie'lf'cayn· 
k• miesięczną 

nieehrsczon1t - na 
własność. Andrula 
13, m. 12, I piętro. 

9081 

Otomanę w aobrym 
etanie spraedam. 

Celflelnlana 87, m. 
JO. Tamta gazomłer• 

- Zosiu, co to jest wiatr? 
- Wiatr, wiatr, to, to takie powietrze- któ-

remu się bardzo śpieszy I.„ 

CENY OOLOSZE~ Mll!JSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 1roszy n wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 lamy) 
Konto cze„ w Ł d w k„ ~ 1 ~ 

Oiloszenla firm zamiejscowych, choclatby 
Łodzi, a centrale dzle Indzie!. o SO proc. drotel od 

r1rmy zaR:ranlczne c 100 proc. droteJ. o zi z nled1. dod. Bustr. mlosfęc1-nł• Ilf. 4.20 te :.cie ..., • • • • • • „ „ 

kow e 
Za teksten. 30 • „ • • I • • -4 " 

• J.70 Nekrolocl 30 • • • • 1 „ • -4 • Dla robotników 
" • • 

Komunikat)' 30 • • • • 1 • • 4 • 
• I.OO ZwycnJne I • • I „ to lamów P. K. O. Na prowl.nc}l • • • 
• t0.50 Drobne JO rr .. poszukiwania prac7 5 rr. H wyraz - aaJm11ieJszc orlo-

szenle 1 zł., dla beuobotnyc• - !50 rr. 01lossenie 1111deslai. po 
1cd&. 7 Yłecr. o 30 proc. drołei. 

• ~1747. 
Odnou:enia do domu „ • O • .fO 

• • • 

,Kurier Łódzki I „Łódzkie echo Wieczorne" l11cznle z odnoszeniem do domu 11. 7.10 mleslęczni.:.. Prenumeratę można przerwać 

P~cfaktor Nacrelny: Odbito we wtasnei drukaral ul. Z:iwiułska "r. 1. 

Creslaw Oumkowsa 

Katda nowa podwyżka obowiĄz:uie wszystkie 
ssenla do. zmiany c•n bez uprzednleco zawlado 

Za termlnrwy druk odoszed, komunikatów I 
nie odpowłada. 

Artykuły. 'Jladc•lane bez oznaczenia lionora 
bezpłatne • 

Rekopfs6:w zar6 wno utytych Ji:~< I oilrzuconycti 

tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 

Wvdawr1: Jan Stvnnłkow~fc 
• 11powałaltala T-wa Druhr1ko-W1da1P11łcPIO 


